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K ra jo w y  Z ja z d  Z w ią z k u  M ło ­
dz ieży  S oc ja lis tyczn e j. T rw a ją ­
ca  d w a  d n i ow ocna  dyskus ja  
p rz y c z y n iła  s ię  do w y p ra c o w a ­
n ia  k o n k re tn y c h  w n io sków  
zm ie rz a ją c y c h  do dalszego do­
s k o n a le n ia  fo rm  i  m e tod  dz ia ­
ła n ia  Z w ią z k u .

- W  godzinach  p op o łud n iow ych  
odbędą się w y b o ry . D elegaci 
Z ja z d u  w y b io rą  n o w y  Zarząd  
G łó w n y  Z M S  oraz  C e n tra ln ą  
K o m is ję  R e w izy jn ą .

Na półmetku realizacji uchwał
XIII Miejskiej Konferencji PZPR

1.100 aktywistów
w sali „Colosseum“
A. Walaszek odpowiada na pytania

W C Z O R A J w  s a li k in a  „C o lo sse um " o d b y ło  s ię  s p o tka n ie  s fk ic h  ś ro d ow isk  społecznych i  
a k ty w u  p a rty jno -gospoda rczcgo  naszego m ias ta . N a  sp o tka n ie  zaw odow ych . Z d a je m y  sobie 
p rz y b y li:  I  se k re ta rz  K W  P ZP R , pcsel A n to n i W A L A S Z E K , spraw ę, że ub ieg ło roczne  e fe k - 
se kre ta rze  K W  S ta n is ła w  R Y C H L IK  i  H e n ry k  H U B E R  oraz  ty  n ie  b y ły b y  ta k  pe łne , gdy- 
c z lo n k o w ie  E g z e k u ty w y  K M  P Z P R  z  I  se kre ta rzem  K M  S ta - by n ie  wasza s ta ła  tro ska , g dy -
n is la w e m  B A R T C Z A K IE M .

Opanowanie ambasady USA

O fensyw a
wietnam skich patriotom

N O W Y  JO R K  P A P . A ge n c je  prasow e donoszą, że w  nocy 
z w to rk u  na środę doborow e  o d d z ia ły  p a r ty z a n tó w  p o łu d n io - 
w o w ie tn a m s k ie h  p rz e p ro w a d z iły  g w a łto w n y  a ta k  na  szereg 
p u n k tó w  w  śródm ieśc iu  S a jgonu . O strze lano  m .in . ra k ie ta m i, 
p o c is k a m i m o źd z ie rzow ym i i z  b ro n i rę czn e j p a ła c  p rezy­
d e n c k i, sztab g en e ra lny  m a rio
n e tk o w y c h  w o js k  sa jgońsk ich , 
a m e ryka ń sk ie  koszary i  kw a te  
r y  o fic e ró w  a rm ii U S A . P a r ty ­
za nc i za a ta ko w a li ró w n ie ż  re  
zyd en c ję  p re m ie ra  sa jgońskiego  
i  rz ą d ow ą  ra d ios ta c ję . W  lic z  
n y c h  p u n k ta c h  S ajgonu  doszło 
do w ie lo g o d z in n y c h  w a lk  u lic z  
n ych .

K o resp on d en c i zachodn ich  
h g e n c ji p rasow ych  p iszą, że n a j 
p o tę żn ie jszy  a ta k  p rze p ro w a ­
dzono  na gm ach am basady S ta­
n ó w  Z jednoczonych . O dd z ia ł 
p a r ty z a n c k i liczą cy  za led w ie  
20 lu d z i zd o ła ł s forsow ać beto­
n o w y  m u r o k a la ją c y  bud yne k 
i  p rzedostać się do  w n ę trza  
gm achu , gdzie  opa no w a n o  5 p ię  
te r .  Ż o łn ie rze  a rm ii sa jgo ń sk ie j 
strzegący am basady z  tru d e m  
ty lk o  u trz y m a li się na n a jw y ż ­
szej ko n d y g n a c ji. Pośpiesznie 
za w ezw ano  na  pom oc o d d z ia ły  
a m e ry k a ń s k ie , k tó re  10 h e li­
k o p te ra m i zos ta ły  p rze tra n sp o r 
to w a n e  na dach b u d yn ku . 
P rzez 6 godzin  toc z y ły  się za­
ża rte  w a łk i zakończone w y p a r­
c ie m  s ił w yzw o le ńczych  z 
am basady. W  czasie s ta rć  A -  
m e ry k a n ie  u ż y li gazów  łz a w ią ­
cych .

Wichura demaskuje
przemytników

S Z T O K H O L M  P A P . P o ry w  
w ic h u ry  w  szw e dzk im  m ieśc ie  
M a lm o e  zdem askow a ł m ięd zy ­
n a ro d o w ą  sza jkę  p rz e m y tn ik ó w  
p p iu m , z ry w a ją c  dach  d om u, w  
k tó r y m  się  m ie ś c ił „s k ła d  to w a ­
ro w y ”  ko n tra b a n d y . G łó w n y m  
dos taw cą  o p iu m  b y ł ku p ie c  
m o n a c h ijs k i. S za jka  s tanę ła  
p rze d  sądem  w  M a lm oe .

Kaptury Ku Klux Klanu
S K R A J N IE  R E A K C Y J N A  o r 

g an iza c ja  ra s is to w ska  w  U S A , 
o s ław ion y  K u  K lu x  K la n  l i ­
czy jeszcze 17 tys ię c y  c z ło n - 
gów  —  g łos i o p u b lik o w a n y  o- 
s ta tn io  ra p o r t  se na ck ie j k o m i­
s j i  d la  bad an ia  d z ia ła ln o ś c i an- 
ty a m e ry k a ń s k ie j. Chociaż l i ­
czebność K la n u  zm a la ła  i  zw a r 
ty  b lo k  lu d z i w  k a p tu ra c h  roz 
p a d ł się na 17 o d rę b n y c h  o r ­
g a n iz a c ji K u  K lu x  K la n  n ie  
p rz e s ta ł b y ć  g ro źny  i,  ja k  poda 
je  sp raw ozdan ie , jego  cz ło nko ­
w ie  u s iłu ją  n a d a l „p o zb a w ić  
n ie k tó ry c h  o b y w a te l i (M u rz y ­
n ó w  oczyw iśc ie ) za gw a ra n to w a  
n ych  im  p rzez  p ań s tw o  p ra w ” .

R e fe ra t E g ze ku tyw y  K o m ite ­
tu  M ie js k ie g o  P Z P R  w y g ło s ił 
S ta n is ła w  B A R T C Z A K .

(D okończen ie  na s tr .  2)

by n ie  b ez in te reso w n y w y s iłe k  
setek a k ty w is tó w , k tó ry c h  ze 
w zg lę du  na  ogran iczone  roz­
m ia ry  te j s a li n ie  m o g liśm y  
dz iś  popros ić .

.  . ._______ _ . ,  . . .  I  S E K R E T A R Z  K M  P Z P R  d o k o -
W  dotychczasow e j d z ia ła ł-  nał przeglądu sytuacji międzyna- 

ności m ie js k ie j in s ta n c ji p a r ty j rodowej i warunków, w których rea 
n e j —  s tw ie rd z ił na w s tę p ie  liz pwaliśmy napięte plany produk- 
S ta n is ła w  B a rtcza k  -  p rz y ję ła  cyJne 5po,eczne 1 ku lturalne, 
się p ra k ty k a  p rz e d k ła d a n ia  de­
le ga tom  sp raw ozdan ia  za okres 
p o ło w y  k a d e n c ji K o m ite tu  M ie j j* 
skiego. W  b ieżącym  ro k u , b io ­
rą c  pod  uw agę szereg bardzo  
k o n k re tn y c h , ju ż  w cześn ie j po­
s taw ion ych  p rzed  n am i, zadań 
—  E gze ku tyw a  K o m ite tu  M ie j­
skiego p os ta no w iła  sp o tka n ie  to  
poszerzyć, zaprasza jąc na  n ie  
p rócz  d e le g a tó w  na  X I I I  M ie j­
ską K o n fe re n c ję  S praw o zd aw ­
czo-W yborczą  P ZP R , czo łow y 
a k ty w  gospodarczy, p o lity c z n y  
i  społeczny naszego m iasta . W y 
chod z im y  b o w ie m  z za łożen ia , 
że p om yś 'na  re a liz a c ja  naszych 
szczecińskich, a  jednocześn ie  w  
d użym  s top n iu  ogó lnospołecz­
n ych  zadań, zależeć będzie  od 
a k ty w iz a c j i p ro d u k c y jn e j i po­
lity c z n e j o b e jm u ją c e j w szys tk ie  
środow iska , w szys tk ie  za k ład y  
p ra cy  i  in s ty tu c je , ca łą  naszą 
m ie js k ą  o rg an iza c ję  p a r ty jn ą .
D la tego  też ub ie g ło roczn y  d o ­
ro b ek  o raz w ęz łow e  zadania  
ro k u  1968 p ra g n i m y  p rzedsta ­
w ić  a k ty w o w i p o lity c z n e m u  re ­
p re zen tu jącem u p ra w ie  w szyst­
k ie  d z ie d z in y  życia  naszego 
m ias ta  p rz e d s ta w ic ie le m  w szy-

lemat: „Polskie państwo 
podziemne 1939 -  1944“

„Kurier“ rozmawia z drem E. Duraczyńskim
—  O G R O M N E  Z A IN T E R E - s to r ii n ow o ży tne j. N a jle pszym  

S O W A N IE  naszego społeczeń- tego ś w ia d ec tw e m  je s t nasza l i ­
s tw a  h is to r ią  w  ogóle, a d z ie ją - te ra tu ra  n arod ow a  X I X  w ., za- 
m i n a jn o w s z y m i w  szczególno- angażow an ie  je j  tw ó rc ó w , po­
śc i s k ła n ia  do rozw ażań d o ty - s ta w a  p a trio ty c z n a  w ie lu  p oko - 
czących w p ły w u  h is to r ii na  le ń  P o la kó w  od  końca  w ie k u  
św iadom ość n a rod ow ą  P o lakó w . X V I I I  poczynając, a  na X X  
J a k  Pan ocen ia  to  z ja w isko ?  kończąc. T em u  ro zu m o w a n iu  
—  z  ty m  p y ta n ie m  z w ra ca m y możma by b y ło  co p ra w d a  p o - 
s ię  do  d ra  E. D u raczyńsk iego . s ta w ić  za rzu t, że p rzec ież z ja ­

w is k a  zaangażow ania  p a trio ty e s
—  D A W N O  J U Ż  Z A U W A Ż O - ne§ °  z ro d z iły  się m . in . na  g ru n

N O , że m y, Po lacy, jesteśm y c ie  o k re ś lon ych  w yd a rzeń  h i-  
szczególn ie  p o d a tn i na  to, co s to rycznych , k tó ry c h  k o ń co w yn t 
m ożna b y  b y ło  nazw ać c iś n ie - b y ł u pa de k I  Rzeczypo-
n ie m  h is to r ii,  a zw łaszcza h i-  s p o li te j.  Ś m ie m  je d n a k  tw ie r ­

dz ić , że pośród  c z y n n ik ó w  
k s z ta łtu ją c y c h  i  ok re ś la jących  
p os ta w y n iepod leg łośc iow e  ca ­
ły c h  poko leń , h is to r ia , dośw iad ­
czenia  n arod ow e  —  a  w ię c  h i­
s toryczne  —  tra d y c ja  ode g ra ły  
n iepoś ledn ią  ro lę . K to  w ie  zre ­
sztą, czy  n ie  w ię kszą  n iż  w  d z ie  
ja c h  in n y c h  n a rod ów  e u rop e j­
sk ich . N ie  s ię ga ją c  w  z b y t od ­
le g łą  przeszłość bez tru d u  m a ż* 
na zauw ażyć, że n p . poko le n ie ; 
k tó re m u  w y p a d ło  tru d z ić  się 
nad odb ud o w ą  pańs tw ow ośc i 
p o ls k ie j w  1918 r . t n ie  ty lk o  w y ­
c h ow a ło  się na  tra d y c ja c h  w ie l­
k ic h  z ry w ó w  narodow ych , a 
zw łaszcza p ow s ta n ia  1863, le cz  
z dośw iadczeń  ty c h  —  d o b rych  
i  z łych  —  o b fic ie  czerpa ło  szu­
k a ją c  n a tc h n ie n ia  i  in s p ira c ji.

D o tk n ę liś m y  tu  k a p ita ln e ! 
sp ra w y  —  św iadom ości h is to ­
ry c z n e j na rod u . W ie lk i to  je d ­
n a k  i s k o m p lik o w a n y  p ro b le m  
z w ie lo m a  n ie w ia d o m y m i, łą ­
czący się ściś le  ze s t ru k tu rą  m y  
ś le n ia  h is torycznego, typ e m  k u l 
tu ro w y m  itp .

—  R Ó ŻN E  są pog lądy  na te ­
m a t w p ły w u  h is to ry k ó w -p ro fe - 
s jo n a lis tó w  na  św iadom ość h i­
s to ryczną  naszego społeczeń­
stw a. S łyszy s ię  także  sądy, że 
n a u k o w c y  n ie  w zbogacają  je j  
n o w y m i tre śc ia m i.

(D okończen ie  na  s tr .  2) . i

Międzynarodowe 
piawo reklamowe

N O W Y  JO R K  P A P . P rz y ję ty  po ra z  p ie rw s z y  w  ro k u  
1937 a z re w id o w a n y  d w u k ro tn ie  po w o jn ie  w  1949 i  w  
1955 m ię d zyn a ro d o w y  kodeks re k la m o w y  zosta ł jeszcze raa  
z m o d y fik o w a n y  w  ro k u  b ie ż ą c y m . N ie d aw n o  m ięd zyna ­
ro d ow a  Izb a  H a n d lu  (M IH ) za ap robow a ła  o s ta tn ią  w e rs ję  
tego kodeksu.

S k łada  się on  z dw óch  częściS 
p ie rw sza  d o tyczy  tre śc i o g ło ­
szeń, d ru ga  —  s tosunków  m ię ­
dzy z lecen iob io rcą  i  z lecen io ­
daw cą re k la m y . W  kodeksie  
w ysu w a  się ta k ie  zasady ja k  
p rzyzw o itość , rze te lność i p ra w  
dz iw ość fo rm u ł re k la m o w ych .' 
P odkreś la  się w  n im ., że re k la ­
ma p o w in n a  u n ika ć  teks tó w  
czy obrazów , k tó re  bezpośred­
n io  czy pośrednio  w s k u te k  po­
m in ię c ia  lu b  dw uznaczności 
w p ro w a d z a ły b y  konsum enta  w  
b łąd . R e k la m a  p o w in n a  u n ik a ć  
p rzyp ad ku , k ie d y  po w p ro w a ­
dzeniu  konsum enta  w  b łąd  trz e  
ba następn ie  podać in fo rm a c je  
p ra w d z iw e . T a k ie  p rzyzn an ie  
się do w in y  —  czy tam y w  ko­
deks ie  —  n ie  je s t ża dn ym  
u s p ra w ie d liw ie n ie m  m y lą c e j 
re k la m y .

W  kodeksie  za w arta  je s t H a u  
żu la, zakazu jaca  re k la m ie  na­
k ła n ia n ia  d o  n a d m ie rn e j kon ­
s u m p c ji nap o jów  a lk o h o lo ­
w ych , p a le n ia  ponad m ia rę  p a ­
p ie rosów  i t d

P R Z E B Y W A J Ą C Y  z  p ry w a t­
ną w iz y tą  w e W łoszech p ro f. 
C h r is t ia n  B a rn a rd  zo s ta ł za­
p roszony do d om u  zn an e j 
a k to rk i w ło s k ie j —  R O S A N N Y  
S C H IA F F IN O .

N a  z d ję c iu : p ro f. B a rn a rd  z 
R. S ć h ia ff in o  (z  le w e j)  i  b e l­
g ijs k ą  a k to rk ą  C a th e rin e  Spaak  
w  czasie p rz y ję c ia  w ydanego  
na je go  cześć.

C A F  —  U P I  —  te le fo to

Monarsze kłopoty
K O P E N H A G A . D u ń s k i n a ­

stępca t ro n u  K n u d  ( la t  67) p o t  
k n ą ł się  w  k r ó le w s k ie j lo ż y  
te a tru  w  K o p e n h a d ze  o d y w a n  
i  s to czy ł się  po  schodach. D z ia  
ło  się to  na oczach  1200 w i­
d zó w  o p e ro w y c h , k tó rz y  z za­
sady lo r n e tu ją  lo żę  k ró le w s k ą .  
N as tę p ca  t ro n u  d o zn a ł le k k ie ­
go szoku  n e rw o w e g o .
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Rozwói usług -
głównym zadaniem rzemiosła

W A R S Z A W A  P A P . W P R O W A D Z E N IE  R O Ż N Y C H  U L G  I  M im o  to , n ie  o s ią g n ię to  z a k la d a -  

B O D ZC Ó W  P R Z Y N IO S Ł O  W  R O K U  U B . D A L S Z Y  P O W A Ż - S e ? V ^ 3 ^ c l “ e m iÓ s i- Pś»1at: 
N Y  R O Z W O J R Z E M IO S Ł A . czenia u s łu g . W y s tą p i ło  n a to m ia s t

niekorzystne zjawisko szybszego 
a z a tru d n io n y c h  W rze m io ś le  przyrostu warsztatów zajmujących 
®  d o  300 ty», osób. W  c iągu | * esT i X , t % S T S S S n f k ó w ^  
ro k u  p rz y b y ło  za tem  ponad 12 wykonywanie usług dla przedsię- 
tys . za k ła d ó w  (w  ty m  na w s i b iorstw  uspołecznionych zamiast dla 
ok. 5 tys .), a  z a tru d n ie n ie  w z ro  ludnoscł-
s ło  ogó łem  o  b lis k o  22 tys. osób. W tym  roku przewiduje się wzrost 
N a jw ię k s z y  postęp za no tow a n o  ¡ S S ^ o i 1 &
W w o je w ó d z tw a c h : k ie le c k im , tym  przede wszystkim o wzmożenie 
w ro c ła w s k im , o lsz tyńsk im , b ia ­
ło s to c k im , o po lsk im , ko sza liń ­
sk im , a w ię c  tam . gdzie w ys tę ­
p o w a ło  i  n a d a l w y s tę p u je  
szczególn ie  duże  zapo trzebow a­
n ie  na u s łu g i rzem ieś ln icze .

S zacu je  się, że lic z b a  w a rsz ta  
tó w  w z ro s ła  d o  o k o ło  160 tys.,

Spotkanie w  RO ZSP

„ F A M A  6 8 CS

O S T A T N IO  w  R a d z ie  O k rę g o w e j  
Z rz e s z e n ia  S tu d e n tó w  P o ls k ic h  o d ­
b y ło  s ię  s p o tk a n ie , n a  k tó r y m  om ó­
w io n o  za ło że n ia  p ro g ra m o w e  o ra z  
o rg a n iz a c y jn e  k o le jn e g o , I I I  ju ż  
F e s tiw a lu  A r ty s ty c z n e g o  M ło d z ie ż y  
A k a d e m ic k ie j „ F A M A  68” . N a ra d ę  
p ro w a d z i ł  p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  
O k rę g o w e j Z S P  w  S zc zec in ie  S zcze­
p a n  K O P Y  C lN S K I.

„ F A M A  68”  o d b ę d z ie  się  W  lip c u  
b ie żąc eg o  ro k u  w  Ś W IN O U J Ś C IU .  
W  p ro g ra m ie  teg o  n a jw a żn ie js ze g o  
w y d a rz e n ia  s tu d e n c k ie g o  la ta , p rz e ­
w id u je  się: p rz e g lą d  s tu d e n c k ie j  
p io s e n k i i p io s e n k a rz y , p rze g lą d , 
te a tró w  p a n to m im y , p le n e r  p la s ty ­
k ó w , p rz e g lą d  a w a n g a rd o w e g o  f i l ­
m u , t u r n ie j  s tu d e n c k ic h  k a b a re tó w  
i  te a tró w  p io s e n k i, s p o tk a n ia  ja z z o ­
w e .

Z  T Y M I  im p re z a m i a r ty s ty c z n y m i  
z b ie g n ie  się o rg a n iz o w a n y  p rze z  
R a d ę  N a c z e ln ą  Z S P  ró w n ie ż  w  Ś w i­
n o u jś c iu  I V  T y d z ie ń  P o ls k o -S k a n -  
d y n a w s k i;  są to  s e m in a ria  i d y s k u ­
s je  w o k ó ł a k tu a ln y c h  p ro b le m ó w  
p o lity c z n y c h  k r a jó w  basenu  M o rz a  
B a łty c k ie g o  1 ś w ia ta  a  ta k ż e  m ię ­
d zy n a ro d o w e g o  ru c h u  s tu d e n c k ie ­
go . P o p rz e d n ie  T y g o d n ie  P o ls k o -  
S k a n d y n a w s k ie  o d b y w a ły  się w  
G d a ń s k u , T u r k u  i O s lo . (m c)

Posiedzenie 
Rady Chorągwi ZHP

W C Z O R A JS Z E  posiedzenie  
R a dy  C h o rą g w i Z a cho d n io -P o ­
m o rs k ie j Z H P  pośw ięcone  b y ło  
za da n iom  szczecińsk ie j o rg a n i­
z a c ji h a rc e rs k ie j, w y n ik a ją c y m  
z  u c h w a ły  P le n u m  K W  P ZP R  
w  s p ra w ie  p ra c y  id e o w o -w y c h o  
w a w cze j w ś ró d  m łodz ieży.

W ęzłow e  p ro b le m y  o m ó w ił 
k ie ro w n ik  W y d z ia łu  P ropagan ­
d y  K W  P ZP R , B . K L IM C Z Y K , 
poruszano  je  ró w n ie ż  w  d ysku ­
s ji.

W c z o ra j także  R ada C horąg­
w i  pożegna ła  dotychczasowego 
cz ło nka  R ady p łk .  R. W A S IL ­
K O W S K IE G O , k tó ry  zos ta ł s łu ż  
b ow o  p rze n ie s io ny  na in n y  te­
re n . W y b ra n o  ró w n ie ż , na  m ie j­
sce p rzen ies ionego do  p ra c y  w  
K W  P ZP R , hm . R. K O W A L ­
S K IE G O , now ego zastępcę ko ­
m e n d a n ta  C h o rą g w i. F u n k c ję  
tę  p ow ie rzon o  znanem u d z ia ła ­
c zo w i ha rce rsk iem u , szczepowe­
m u  d ru ż y n  p rz y  S toczn i im . A . 
W arsk iego , hm . R ysza rd ow i DO  
B R O W  O L S K IE M  U.

W e w c zo ra jszym  pos iedzen iu  
u d z ia ł także  w z ię li:  k ie ro w n ik  
d z ia łu  zu chó w  G K  Z H P  M . 
C Z Y Ż O W S K I i  s e k re ta rz  K Z  
P Z P R  p rz y  S toczn i Szczeciń­
s k ie j J . Z N A M IR O W S K I. (t)

Z &OCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s „ Ś w ie t l ik ”  z  A n g l i i  z  
d ro b n ic ą ,

m /s  „ P ro s n ą ”  z  F r a n c j i  ze 
zb ożem ,

m /s  „ N o g a t”  z  F r a n c ji  ze 
zb o żem ,

m /s „ A .  B o ro w y ”  z F in la n ­
d ii z d ro b n ic ą ,

s/s „ O p o le ”  z  D a n ii  p o d  b a­
la s tem ,

s/s „ K o ln o ”  z  D a n ii  p o d  ba­
la s tem ,

s/s „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
z  D a n i i  po d  b a las te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ K ru s z w ic a ”  do A f r y k i  
Z a c h o d n ie j z d ro b n ic ą .

m /s  „ O d ra ”  d o  A n g l i i  z  d ró b  
n ic ą ,

m /s „ R y b n ik ”  d o  D a n ii  z  
w ę g le m ,

s/s „ K ie lc e ”  do  D a n ii  z  w ę ­
g le m ,

s/s „ K a lis z ”  do  D a n ii  z  w ę ­
g le m .

te m p a  p rz y r o s tu  z a k ła d ó w  św iad c zą  
cy c h  u s łu g i d la  lu d n o ś c i o raz  obsłu  
g u ją c y c h  w ie ś  i g o sp o d ark ę  ro ln ą , 
a n a s tę p n ie  —  zgo d ne  z rz e c z y w is ty  
m i p o trz e b a m i z a jm u ją c y c h  się  
w y tw a rz a n ie m  a r ty k u łó w  u z u p e łn ia  
ją c y c h  z a o p a trz e n ie  r y n k u  i  n a  eks­
p o r t .

Spotkanie aktywu
(D okończen ie  ze S tr. 1) l iz  m o żn a  d o strzec  n a d a l szereg  

n ie k o rz y s tn y c h  z ja w is k . W ie le  przed  
J e d n ą  z  zas ad n ic zyc h  d z ie d z in , 6 ię b io rs tw  w  d a ls zy m  c ią g u  w ię c e j 

n a  k t ó r e j  k o n c e n tro w a ła  sw ą u w a -  u w a g i p rz y w ią z u je  do ro zb u d o w y  
gę szczec ińska o rg a n iz a c ja  p a r t y jn a  s w yc h  z a k ła d ó w  n iż - do  m o d e rn iz a -  
b y ła  d z ia ła lno ś ć  g o spodarcza. P la n  cń  * zw ię k s z e n ia  w s k a ź n ik a  z m ia n a  
p ro d u k c ji  g lo b a ln e j ro k u  1967 w y -  w o ś ci. O s ią g a n y  w z ro s t w y d a jn o ś c i 
n o szący p ra w ie  14 m ld  z ło ty c h  z o -  P ra c y  n ie  m a  z a g w a ra n to w a n e j b a -  
s ta ł w e d łu g  w s tę p n y c h  d a n y c h  w - -  ZF> k tó r a  d a w a ła b y  r ę k o jm ię  j e j  
k o n a n y , a n a w e t  n ie zn a c zn ie  p rz e -  t rw a ło ś c i,  
k ro c z o n y . W  p o ró w n a n iu  z ro k ie m
1968 o zn ac za t o  w z ro s t p r o d u k c ji  o  N i e p r a w i d ł o w e  s ą  m . i n . :  t e n «  
12,5 p ro c . d e n c je  p r z e d s ię b io r s t w  d o  n a d -

w  K o m is ja c h  p o w o ła n y c h  p o  v i i  m ie r n e g o  z a t r u d n ia n i a ,  w z r o s t  
P1^ n o^?.AK C - br a ł o  u d z ia ł p o -  a b s e n c j i  n ie  u s p r a w ie d l iw i o n e j *  
n ad  2 600 osob. E g ze ic u ty w y  s k ie ro -  . ■*
w a ły  do  t e j  p ra c y  o k . 1500 c z ło n - 1 d u z a  f l u k t u a c j a .  W s z y s t k im  
k ó w  p a r t i i ,  w  p ra c a c h  K o m is j i  z a -  t y m  z ja w is k o m  o r g a n iz a c j e  p a r
p e w n io n o  u d z ia ł 900 in ż y n ie ró w  
o k . 700 e k o n o m is tó w . E f e k t y  d z ia ła  
n ia  K o m is j i  w y ra ż a ją  się w  w y s u ­
n ię c iu  p o n a d  7 000 w n io s k ó w  z m ie ­
rz a ją c y c h  d o  u s p ra w n ie n ia  n as zej 
g o sp o d ark i.

W  w y n ik u  r e a liz a c ji  ty c h  w n io ­
sk ó w  w y ra ź n e j p o p ra w ie  u le g ła  r y t  
m ik a  p ro d u k c ji ,  p o p ra w iła  s ię  k o o ­
p e ra c ja  z g o s p o d a rk ą  m o rs k ą , u le g -

w yd ać  zdecydórty jn e  w in n y  
w a ną  w a lkę .

S t . B a r tc z a k  z a tr z y m a ł słę ta k ż e  
n ad  p ro b le m a m i e k s p o rtu  to w a ró w . 
I  u s łu g . W  te j  d z ie d z in ie  zas z ły  k o  
rz y s tn e  z m ia n y . E k s p o rt  t o w a r ó w  
w  1967 ro k u  w  s to s u n k u  do  1966 ro —i 
k u  z w ię k s z y ł s ię  o  18,6 p ro c ., a  e k s #p e ra c ja  z g o sp o aa rK ą  morsKą, u ie g -  t  u s ług  0 g p ro c . 

ła  p o le p s ze n iu  s t ru k tu ra  z a t ru d n ię -  v. . . ___ . T colrrptar7 ITM D-n ia  itp . M im o  ty c h  p o z y ty w n y c h  
z m ia n  w  t r a k c ie  szc zeg ó ło w yc h  an a -

ïk o  0*1 
:z bu-¿3 
: t ,  że*

Środa historyczna
(D okończen ie  ze s tr .  1) —  P A N A  za in te re sow an ia  n a ­

u kow e  d otyczą  h is to r ii n a jn o w ­
sze j. W yd a je  się, że ro la  n au ­
kow ca, para jącego  s ię  o w ym  od 
c in k ie m  d z ie jó w  je s t ty m  tru d ­
n ie jsza , że bada  on  u k ła d  jesz- 
szcze n ie  z a m k n ię ty , a  w ię c  je ­
go w id ze n ie  je s t w  p e w n y m  sen 
sie teo re tyczn ie  ogran iczone .

—  O D P O W IE D Z  n ie  b ę d z ie  ła tw a ,  
t y m  b a rd z ie j że sa m i h is to ry c y  róż­
n ią  się  w  p o g ląd a ch . N ie  p o d e jm u ­
ją c  się ro z s trz y g n ię c ia  s p o ru  w a r ­
to  c h y b a  za u w a ż y ć , że  d z is ia j po  
d o b rą  i  p rz y s tę p n ie  n ap is an ą  k s ią ż ­
k ę  o n as zej h is to r i i  o jc z y s te j sięga  
n ie  t y lk o  p ro fe s jo n a lis ta , ~ > iło śn ik , 
a le  ró w n ie ż  t z w . „ s z e ro k i c z y te l­
n ik ”  (w y s ta rc z y  p o w o ła ć  się n a _  U P R A W IA N IE  h is to r i i  n a jn o w -  
w ie lk i  sukces B ib lio te k i H is to ry c z -  szej a h is to r i i  p o lity c z n e j w  szcze- 
n e j w y d a w n ic tw a  „ W ie d z a  P o -  g ó lnośc i, w y m a g a  o lb rz y m ie j d y s c y -  
w s zec h na  ). N ie  bez p e w n e j sa ty s - p l in y  w e w n ę trz n e j i  s ta łeg o  u w a l-  
f a k c j i  c h c ia łb y m  z w ro c ie  u w a g ę  n a n ia n ia  się od w s ze lk ie g o  za c ie trz e -  
rz u c a ją c e  się  w  o czy  z a fra p o w a n ie  w ie n ia . N ie  je s t to  s k ą d in ą d  ta k ie  
c z y te ln ik a  p ro b le m a ty k ą  n a jn o w -  }a tw e , g d y  bada się  czasy p o k o le -  
szej h is to r i i  P o ls k i. A  sk o ro  k s ią z -  n ia  będąceg 0 d z is ia j w  s ile  w ie k u , 
k i  te  są c zy ta n e , to  z pew no ś c ią  w  B ezs tron n o ść  za te m  i rze te ln o ść  
ja k im ś  s to p n iu  —  n ie  p o d e jm u ję  t r a k t u ję  ja k o  p o d s ta w o w e  d y r e k ty ­
w ę o k re ś lić  w  ja k im , a le  c h y b a  W y  m e to d o lo g ic zn e  o b o w ią zu ją c e  
w ię c e j m z  w  m in im a ln y m  —  k s z ta ł-  h is to ry k a .

D R  E. D U R A C Z Y N S K I
t u ją  św iad o m o ś ć  h is to ry c z n ą  
s ie jszego  P o la k a .

Kipper i  Scharbatke przed sądem

F a łs z y w e  to n y
W C Z O R A J, w  d ru g im  d n iu  toczącego s ię  p rzed  Sądem W o­

je w ó d z k im  w  Szczecinie p rocesu  A L F R E D A  K IP P E R A  i 
E U G E N A  S C H A R B A T K E , o ska rżon ych  o  a n ty p o ls k ą  d z ia ła l­
ność w  p o rozu m ie n iu  z  p rz e d s ta w ic ie la m i za chodn iem ieck ich  
i  z a c h o d n io b e rliń s k ic h  o rg a n iz a c ji re w iz jo n is ty c z n y c h , w  d a l­
szym  c iągu osk. S cha rba tke  s k ła d a ł w y ja ś n ie n ia  i  o d p o w ia ­
d a ł na  p y ta n ia  o skarżyc ie la  p ub liczn e go .
N A  W S T Ę P IE  osk. S cha rb a t- c h od n ich  N ie m c ó w  w  jedną  

ke  z ło ż y ł o fic ja ln e  ośw iadczę- ca łość, u m o cn ie n ie  ic h  w ię z i, 
n ie , w  k tó ry m , p ow o łu ją c  się m .in . przez a kc ję  pączkow ą, z 
na  p rzy toczo n ą  p rze dw czo ra j ro d a k a m i z N R F . W ie d z ia ł ró w  
p rzez  naszą gazetę w y p o w ie d ź  n ież  o  ty m , że w sp ó łp raca  z 
d y re k to ra  „K irc h e n d ie n s t O st”  „K irc h e n d ie n s t G st”  je s t n ie - 
H . K ru s k i s tw ie rd z ił, że g d y b y  le ga ln a  —  m ó w ił m u  o ty m  
w ie d z ia ł w cześn ie j, ja k ie  b y ły  m .in . sam p as to r C y b u lla , k tó - 
p ra w d z iw e  cele te j o rg a n iz a c ji, ry ,  w y je ż d ż a ją c  w  1959 r .  na 
n ig d y  b y  s ię  n ie  zgodził na  żad s ta łe  do  N R F , z le c ił u trz y m y - 
ną  w sp ó łp racę  a n i n ie  p rz y ją ł w a n ie  k o n ta k tó w  z B e r lin e m  
żadnej pom ocy. — D o p ie ro  te -  za cho dn im  w  ta je m n ic y  p rzed 
ra z  p ozn a łem  ca łą  p e r fid ię  dz ia  s w y m  następcą n a  s tan o w isku
łą czy  „K irc h e n d ie n s t O st” , do­
p ie ro  te ra z  d ow ied z ia łe m  się

a d m in is tra to ra  ko sza lińsk ich  
zb o ró w  e w a n g e lic k ic h , pasto-

d z ia ła ln o ś c i p o lity c z n e j, p ro w a - re m  B u rc h a rte m , k tó r y  z za-
d zon e j pod  p łaszczyk iem  re l ig i i

m ó w ił oskarżony. (P rzyp o m -
g ra n ic ą  n ie  c h c ia ł m ieć  n ic  
wspólnego. P odobn ie  ja s k ra w e

n ijm y ,  że ch od z i tu  o  s ło w a  sprzeczności w y s tę p u ją  także  
K ru s k i,  w yg łoszone  do  cz ło n - p rz y  w y ja ś n ia n iu  in n y c h  zagad
k ó w  „Z io m k o s tw o  p o zn an ia - n ień , ta k ic h  ja k  
k ó w ” : „...m oże  k iedyś nadejść je go  d z ia ła ln o śc i 
„d z ie ń  X ” , k tó r y  owe te re n y  za chend ienst

fin a n so w a n ie  
p rzez  „ K ir -  

O st” , k o n tro la  te j
O d rą  i  N ysą  znow u  p rz y w ró c i d z ia ła ln o śc i, d oko nyw an a  przez 
do  N iem iec... w te d y  księża b. b y łego  k ie ro w n ik a  S zw edzkie j 
n ie m ie c k ic h  kośc io łów  s tam tąd , A g e n c ji K o n s u la rn e j w  Szcze-
m uszą być  g o to w i” ). 

O św iadczen ie  to,
c in ie  D . C E D E R B E R G A  

podobn ie  razem  agenta  „K irc h e n d ie n s t
ja k  in n e  tego ty p u  d e k la ra c je , O st ’ na Pomor7.e Zachodnie , 
ja k ie  oskarżony n ie je d n o k ro t-  w yn ag ro d zen ia , p rzesyłanego 
n ie  ju ż  s k ła d a ł Sądow i, b rz m ią  oskarżonem u i  je go  syn ow i
ło  je d n a k , je ś li w o ln o  sp raw o­
zd aw cy  p o d z ie lić  się z C zy te l-

B e r lin a  zachodniego, posiadania  
i  k o lp o rto w a n ia  w y d a w n ic tw

n ik a m i s w y m  odczuciem , n ie  re w iz jo n is ty c z n y c h  itp .
n a z b y t szczerze. Z b y t w ie le  do­
w o d ó w  p rze m aw ia  p rze c iw ko  
tez ie  oskarżonego, że zawsze 
b y ł lo ja ln y  w obec P o lsk i i  n ie  
zn a ł p ra w d z iw y c h  ce lów  w ro ­
g ich  Polsce o rg a n iz a c ji, k tó ry m  
s łu ż y ł, z b y t w ie le  sprzeczności" 
n ag ro m a dz iło  s ię  w  jego zezna­
n iach .

S przeczności ty c h  je s t ty le , 
że na ic h  o m a w ia n iu  m in ą ł 
w ła ś c iw ie  c a ły  w czo ra jszy  
d z ień  ro z p ra w y . T a k  np. pod­
czas ś le dz tw a  S cha rbatke  ze­
zna ł, że ju ż  od  1958 r. w ie d z ia ł 
iż  „K irc h e n d ie n s t O st”  je s t 
o rg a n iza c ją  p o lityczn ą , m a jącą  
na ce lu  s ku p ie n ie  m ieszka ją ­
cych  na p o ls k ic h  Z ie m ia ch  Za-

O skarżony  n ie  zaprzecza b y ­
n a jm n ie j,  że s k ła d a ł w  śledz­
tw ie  ta k ie  zeznania, tw ie rd z i 
je d n a k , że w ów czas „p rz e ja ­
s k ra w ia ł”  sw ą d z ia ła lność, (ed)

Tu F O F O
9 ro zw . z 12 t r a f .  —  w y g r . po  

12 100 z ł, 295 ro z w . z 11 t r a f .  —  w y g r .  
po  373 z ł, 2 894 ro z w . z 10 t r a f .  —  
w y g r . po 38 z ł,

W  z a k ła d a c h  T o to -L o te k  z d n ia  
28.1 .br. s tw ie rd z o n o :

10 ro z w . z 5 t r a f  p re m . — w y g r .  
po  235 961 z ł, 277 ro z w . z 5 t r a f .  
z w y k ł.  — w y g r . po  o k . 8 500 z ł, 
15 445 ro z w . z 4 t r a f .  —  w y g r . po  
229 z ł, 256 191 ro z w . z  3 t r a f .  —  
w y g r . p o  13 z ł.

W  z w ią z k u  z ty m  s łó w  k i l ­
ka  n a  te m a t dz is ie jsze j p re le k ­
c ji.  T e m a t je s t z a ró w no  fra p u ­
ją c y , ja k  i  —  k o n tro w e rs y jn y . 
D la teg o  je s tem  ja k  n a jd a ls z y  od 
w y ra ż a n ia  sądów  a rb itra ln y c h . 
P ostaw ię  je d y n ie  p ew ne  h ip o ­
tezy, k tó re  będą w e ry f ik o w a n e  
przez dalsze  badania . Postęp 
n a u k i polega p rzec ież ró w n ie ż  
na w e ry f ik a c j i  w cze śn ie j w ysu ­
n ię ty c h  h ipo tez. Sądzę, że ta ­
k ie  u jęc ie  te m a tu  pom oże w  
z ro z u m ie n iu  m e ch an izm u  p ro ­
cesów, k tó re  są jeszcze ta k  ży ­
w e  w  p a m ię c i średn iego  poko­
len ia .

R o zm a w ia ła :
L . W IĘ C K O W S K A

I  s e k re ta rz  K M  P Z P R  s ze ro k o  < 
m ó w ił w y k o n a n ie  zad a ń  p rze z
d o w la n y c h  w s k a z u ją c  n a  f a k t ,  __
w z ro s to w i ilo ś c io w e m u  p o w in ie n  t o i 
w a rz y s z y ć  w zro s t s ta n d a rd u  budow a  
n ic tw a  m ie s zk a n io w e g o . Z w ró c ił  o ®  
ta k ż e  u w a gę  n a  p ro b le m y  go sp o d ari 
k i  k o m u n a ln e j —  k o m u n ik a c ję , z a o  
p a trz e n ie  w  w o d ę , r e m o n ty  k a p ita l­
n e  i  k o n s e rw a c y jn e , c z y n y  spo łecz­
n e m ie s zk a ń c ó w .

W ie le  u w a g i St. B a r tc z a k  po­
ś w ię c ił s p ra w om  usług  h a n d lu  
a także  o ś w ia ty  i  k u ltu r y ,  w s k a  
żu jąc  n ie  ty lk o  na  os iągn ięcia* 
a le  także  na w ys tę pu ją ce  b ra k i 
i  zadan ia  s tąd  w y n ik a ją c e  d la  
w ła d z  i  społeczeństwa.

S ta n is ła w  B a rtc z a k  o m ó w ił 
także  is to tn e  p ro b le m y  pracy, 
p a r ty jn e j,  szko len ia  i  życ ia  
w e w n ą trz p a rty jn e g o . W ie le  je s t 
o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h , k tó re  
b a rd z ie j p re c y z y jn ie  o k re ś la ją  
k ie ru n k i sw o jego  d z ia ła n ia  i  
n au czy ły  s ię  ro z w ią z y w a n ia  
tru d n y c h  p ro b le m ó w . P op ra w a  
s ty lu  i  m e tod  p a r ty jn e g o  d z ia ­
ła n ia , w y p ra c o w a n ie  w ła ś c i­
w y c h  fo rm  p a r ty jn e j p ra c y  p od  
n iosło  a u to ry te t o rg a n iz a c ji 
p a r ty jn y c h  w  w ie lu  zakładach" 
i  ś ro d ow iskach , co s p rz y ja  u -  
m o c n ie n iu  w ię z i z b e z p a r ty j­
n y m i o  czym  św ia d czy  m .in * 
d y n a m ic z n y  w z ro s t szeregów  
p a r ty jn y c h . Są je d n a k  jeszcze 
POP, w  k tó ry c h  s ty l i  m e tod y  
p ra cy  p a r ty jn e j pozo s taw ia ją  
w ie le  d o  życzenia . Is tn ie je  w ię c  
potrzeba, a by  in s ta n c ja  m ie j­
ska  i  .iej a k ty w  wńęcej u w a g i 
p ośw ięca ły  ty m  w ła ś n ie  s łabo 
p ra c u ją c y m  o rg an iza c jom .

Na p y ta n ia  u czes tn ików  spot­
k a n ia  o dp ow ia da ł I  se k re ta rz  
K W  P ZP R , poseł A n to n i W A ­
L A S Z E K . (w it )

Przei-wana m e lod ia  z „D z ia ł N a v a ro n y “  (7)

ZDRADZAŁ BEZ SKRUPUŁÓW
JE R Z Y  S T R A W A  v e l A N D R Z E J  S T O D O Ł A  z w e rb o w a n y  za  

s ta ł do w s p ó łp ra c y  p rzez  je d n ą  z p la c ó w e k  A g e n c ji W y w ia d u  
M in is te rs tw a  O b ro n y  U S A , n a zyw a n ą  w  sk ró c ie  D IA .  P o w s ta *  
ła  ona w  w y n ik u  a m e ry k a ń s k ie g o  p la n u  re o rg a n iz a c ji w y w ia -*  
du w o jsko w e g o , s tosu n kow o  szybko  s tanę ła  m ocno na nogach#, 
ro z w ija ją c  o żyw io n ą  d z ia ła ln o ść . Jedną  z p rz y c z y n  je j  u tw o *  
rże n ia  b y ła  s ły n n a  ju ż  a fe ra  ze z w ia d o w c z y m i s a m o lo ta m i U -2#  
k tó re  w y k o n y w a ły  lo ty  nad  te r y to r iu m  Z w ią z k u  R a dz ieck ie g o^  
Rozbieżnośc i, ja k ie  w ó w cza s p o w s ta ły  p o m ię d zy  poszczególny-* 
m i s łu żb a m i w y w ia d o w c z y m i S ta n ó w  Z je d n o czo n ych , s p ra w ia j 
ły ,  że D e p a rta m e n t O b ro n y  p rz e k a z a ł ca łą  sp ra w ę  po łączone j^ 
g ru p ie  b ad aw cze j (J o in t S tu d y  G ro u p ) u tw o rz o n e j w  1959 ro ­
k u  i  o d p o w ie d z ia ln e j za c a ło k s z ta łt s tu d ió w  n ad  a m erykańską ; 
d z ia ła ln o śc ią  w y w ia d o w c z ą .

G ru p a  ta  p rz e d s ta w iła  sw o je  p ro p o z y c je , z k tó ry c h  najw aż-J 
n ie js z y m i b y ły  u tw o rz e n ie  A g e n c ji W y w ia d u  O b ro n y , o k tó r e j 
tu ta j m ow a, o raz  od łączen ie  w y w ia d o w c z y c h  a g e n c ji s ił z b ro j­
n ych  od  a m e ry k a ń s k ie j K o m is ji i W y w ia d u  (U S IB ). D IA  o b a r­
czona zosta ła  o dp ow ie dz ia ln ośc ią  za ro z w ią z a n ie  k o n f l ik to w y c h  
ocen i  —  zgodnie  z  osta teczną decyz ją  D e p a rta m e n tu  O brony. 
—  p rze kaza n ie  w y n ik ó w  U S IB . ó w cze sn y  s e k re ta rz  o b ro n y  -4 
G ates —  za ap ro bo w a ł te  p ro p o z y c je , a po u s tą p ie n iu  a d m in i-*  
s tra ć ji E isenhow era  za lec ił s w e m u  następcy —  R o b e rto w i 
M c N a m a rz e  —  re a liz a c ję  p ro je k tu .  D y re k ty w a  o powo łan iu?  
do ż y c ia  D IA  w y d a n a  zosta ła  1 s ie rp n ia  1961 ro k u .

M ożna  d z is ia j ju ż  s tw ie rd z ić , że u tw o rz e n ie  D IA  s ta ło  s ię  
m ię d z y  in n y m i w y n ik ie m  dążen ia  D e p a rta m e n tu  O b ro n y  da  
c e n tra liz a c ji a m e ry k a ń s k ie j s łu ż b y  w y w ia d o w c z e j.  Jednym i 
z p o d s ta w o w y c h  d z ia ła ń  te j c e n tra li je s t  k o o rd y n a c ja  d z ia ła l i  
nośc i w s z y s tk ic h  o rg a n ó w  w y w ia d u  p o d le g ły c h  D e pa rta m e n to -* 
w i O b ron y , ta k ic h  np. ja k  s łu ż b y  w y w ia d o w c z e j w o js k  lądo -' 
w y c h , lo tn ic tw a  i  m a ry n a rk i w o je n n e j.

D o  p o d s ta w o w y c h  fu n k c j i  D IA  n a le ży  m . in . sporządzanie! 
w s z y s tk ic h  ocen w y w ia d o w c z y c h  d la  D e p a rta m e n tu  O b ro n y *  
in fo rm o w a n ie  o raz  u d z ia ł w  ocenach w y w ia d u  k ra jo w e g o  d l#  
U S IB , in te g ra c ja  i  ocena za po trze bo w a ń  w y w ia d o w c z y c h  o ra z  
o k re ś le n ie  p r io ry te tu  i  sp e c ja lis ty c z n y c h  za po trze bo w a ń  dla! 
a g e n c ji P en tagonu , z a jm u ją c y c h  u się z b ie ra n ie m  in fo rm a c ji*  
o p ra c o w y w a n ie m  p la n ó w , p ro g ra m ó w , w y ty c z n y c h  i  p ro c e d u r 
łą c z n ie  ze sp orządzan iem  m a p  i  w y k re s ó w  d la  ce lów  w y w ia -*  
dow czych .

(c. d . m.)
L .  S R O K A  (In te rp re s s )
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DALEKOPIS
PRZYJAŹNI

N O W E  S A M O C H O D Y  C IĘ Ż A R O W E

Z A K Ł A D Y  s a m o ch o d o w e „ A v ia ”  
w  P ra d z e  p ro d u k o w a ć  b ę d ą  p ó łto -  
ra to n o w e  s a m o ch o d y  c ię ż a ro w e  
„ S u p e r -G o e le t te ”  i  3 -to n o w e  c ię ża ­
r ó w k i  „ S u p e r -G a lio n ” . C S R S  z a k u ­
p i ła  lic e n c ję  n a p ro d u k c ję  ty c h  sa­
m o c h o d ó w  w e  f ra n c u s k ie j f i r m ie  
„ S a v g e n ”  na w a ru n k a c h  d łu g o te r ­
m in o w e g o  k r e d y tu . P o d  k o n ie c  b r. 
r y n e k  o tr z y m a  p ie rw s z y c h  150— 200 
sa m o c h o d ó w , z m o n to w a n y c h  w  za ­
s a d z ie  z  części d o s ta rc zo n y c h  p rz e z  
f i r m ę  f ra n c u s k ą . N a  1970 r .  z a p la ­
n o w a n o , p ro d u k c ję  4 tys . szt. sa m o -  
cn o n trw  m o n to w a n y c h  ju ż  z części 
p ro d u k o w a n y c h  w  C z e c h o s ło w a c ji, 
za ś  n a 1972 — 12 tys .

■ S T A N  d ró g  b ity c h  w  C zec h os ło ­
w a c j i  je s t  n ie  z a d o w a la ją c y . W  m ia  
¡Tę ro z w o ju  ru c h u  k o ło w e g o  o k a -  
e a ło  s ię , że is tn ie ją c a  sieć d ro g o ­
w i  n ie  je s t w  s ta n ie  p o d o ła ć  ros­
n ą c y m  z a d a n io m . D la te g o  p rz e d  
ik i ik u  la ty  p rz y s tą p io n o  do  k o n ­
s e k w e n tn e j m o d e rn iz a c ji i  ro z b u ­
d o w y  siec i d ro g o w e j. O b e c n ie  p la ­
n u je  się b u d o w ę  d a ls zy c h  d ró g  
p r z y  u d z ia le  p o ls k ic h  s p e c ja lis tó w .

O  600 M L N  K O R O N  W IĘ C E J

W  1967 R O K U  o b ro ty  czechos ło ­
w a c k ie g o  h a n d lu  z a g ra n ic zn e g o  o- 
s ią g n ę iy  40,8 m ld  k o ro n , w zra s ta ją c  
o  o k o łc  600 m in  k o ro n  w  p o ró w ­
n a n iu  z ro k ie m  p o p rz e d n im . P la n  
e k s p o rtu  w y k o n a n o  w  101,1 p ro c .,  
c o  oznacza w z ro s t o  7 p ro c . w  po ­
r ó w n a n iu  z  1866 r .  Im p o r t  u t r z y ­
m a ł  sie m n ie j w ię c e j n a p o z io m ie  
1966 r .  o b e jm u ją c  s u ro w c e , p ó łfa ­
b r y k a t y ,  m a s zy n y  o ra z  a r ty k u ły  

.p o w s zechnego  u ż y tk u . A k ty w n e  
■w łączenie się C S R S  do  m ię d z y n a -  

.ro d o w e g o  p o d z ia łu  p ra c y  o ra z  ro z ­
w ó j  k o o p e ra c ji z  k r a ja m i s o c ja li­

s t y c z n y m i są d e c y d u ją c ą  p rz e s ła n -  
teką k o n s o lid a c ji c ze c h o s ło w a c k ie j 
; e k o n o m ik i .

C O R A Z  W IĘ K S Z E  S T R A T Y  p o noszą in te rw e n c i a m e ry k a ń  scy w  w o jn ie  w  W ie tn a m ie . O to  czo łg  U S A  
zn is zc zo n y  p rze z  s i ły  w y z w o le ń c z e  w  do  l in ie  Q u e  S o n  n a  p o łu d n io w y  zac h ó d  od D a N a n g . (C A F —A P )

Kanał te k i w opiu
Co piszą
0 POLSKIEJ

za granicą
GOSPODARCE?

Kobieta w życiu kraju
<3 L E  M O N D E , P aryż , w  o k re s ie  od 29 g ru d n ia  1967 do  2 s ty ­

c z n ia  1963 zam ie śc ił se rię  czterech  a r ty k u łó w  p ośw ięconych  ro l i  
k o b ie t w  życ iu  gospodarczym  S zw e c ji i  P o lsk i. N a  w stęp ie  te ­
go c y k lu  a r ty k u łó w  re d a k c ja  L E  M O N D E  c y tu je  ośw iadczen ie  
p o s ła n k i E ugen ii K ra s s o w s k ie j, iż  u d z ia ł k o b ie t ta k , ja k  i  w szy­
s tk ic h  o b y w a te li w  za rządzan iu  k ra je m  o ra z  w  zaspoka jan iu  
gospodarczych  p o trze b  p ań s tw a  s łu ży  ro z w o jo w i i  p o g łę b ian iu  
d e m o k ra c ji.

W  M O M E N C IE  G D Y  W'E F R A N C J I  —  p isze I .e  M o n d e  — m ó w i się  
W ie le  o in te g r a c ji  k o b ie t  w  ży c ie  go sp o d arc ze k r a ju ,  a le  g d y  f r a n ­
c u s k ie  u rz ą d z e n ia  s o c ja ln e  o k a z u ją  s ię  co ra z  b a rd z ie j n ie do s ta tec zne  
* g d y  p rz e ja w ia  się p e w ie n  m a ltu z ja n iz m  w  p o lity c e  z a tru d n ie n ia  
k o b ie t ,  je s t  rze c zą  in te re s u ją c ą  p o k a za ć , ja k  d w a  k r a je  o tra d y c ja c h  
i  s y s te m ac h  g o s p o d a rc z o -p o lity ć z n y c h  t a k  ró ż n y c h , j a k  P o ls k a  i S zw e­
c ja , są w  t r a k c ie  ro z w ią z y w a n ia  teg o  tru d n e g o  p ro b le m u  d z ię k i p o ­
l ity c e  c a ło ś c io w e j, k tó r a  n ie  t y lk o  o zn ac za p rz y d z ia ł ś ro d k ó w  m a te ­
r ia ln y c h , a le  r ó w n ie ż  z u p e łn ie  in n e  (od f ra n c u s k ie g o ) „ n a s ta w ie n ie ” .

' A U T O R K A  R E P O R T A Ż U , N ico le  B e rn h e im , zauw aża po 
p rz y b y c iu  do  W arszaw y, że ze tkn ię c ie  z P o lk a m i d a je  w raże n ie  
szczegó ln ie  p o m yś ln e j in te g ra c ji w  życie  gospodarczo-społeczne 
k ra ju .  S ta n o w ią  one b lis k o  70 proc. personelu  nauczającego, 
44 p ro c . le k a rz y , b lis k o  50 p roc. sędz iów , a d w o k a tó w  i p ro ku ­
ra to ró w . K o b ie ty  są lic z n ie  re p reze n to w a n e  w  a rc h ite k tu rz e , 
w  a d m in is tra c ji ,  w  p rzem yśle . D o tego  s top n ia , że „e ko no m iśc i 
za czyna ją  s ię  n ie p o ko ić  n a d m ie rn ą  fe m in iz a c ją  n ie k tó ry c h  
z a w o d ó w ’ ...

W  rze czyw is to śc i P o lska  z n a jd u je  s ię  w  o b liczu  d w o jak ie g o  
z ja w is k a :  p łace  są n isk ie , a  o dczuw a  się n ied o s ta tek  k w a li f ik o ­
w a n y c h  ro b o tn ik ó w ; z  te j w ła ś n ie  p rzyczyn y  w ła d ze  czyn ią  w y ­
s i łk i ,  by w łą c z y ć  k o b ie ty  w  n u r t  życ ia  gospodarczego, a  po­
n a d to , b y  zw iększyć  ic h  k w a lif ik a c je .

W  P IE R W S Z E J  P O Ł O W IE  1967 R . z a p o trz e b o w a n ie  n a  r y n k u  p ra c y  
zo s ta ło  p o k ry te  b lis k o  w  65 p ro c . p rz e z  k o b ie ty , w  w ię k s zo ś c i p rzez  
m ło d e  d z ie w c z ę ta , po  r a z  p ie rw s z y  s ta r tu ją c e  w  ty m  c h a ra k te rz e ,  
b ą d ź  p rz e z  k o b ie ty  w  w ie k u  ś re d n im , k tó ry c h  d z ie c i ju ż  d o ro s ły , a le  
k t ó r e  s tra c iły  w  t y m  czasie  część s w o ic h  e w e n tu a ln y c h  k w a l i f ik a c j i .  
P r z e w id u je  s ię , że  n a  1,5 m il io n a  n o w y c h  m ie js c  p ra c y  p rz e w id z ia ­
n y c h  w  p la n ie  5 - le tn im  (66— 70) 665 ty s ., t j .  44 p ro c ., z o s ta n ie  za ję ty c h  
p rz e z  k o b ie ty . In n a  lic z b a  z n a m ie n n a :  42 p ro c . ro d z in  p o lsk ic b  ż y je  
z  p ra c y  o b o jg a  m a łż o n k ó w . N ie  s ły s zy  się w ię c  w  P o ls ce p rze m ó ­
w ie ń  i  b iz a n ty js k ic h  d y s k u s ji n a  te m a t  te g o , c z y  p ra c a  k o b ie ty  
z a m ę ż n e j je s t  c e lo w a  i u za s a d n io n a : w s z e lk i d ru g i z a ro b e k  je s t po ­
ż ą d a n y .

J a k k o lw ie k  k o n c e n tra c ja  b u d o w n ic tw a  m ie js k ie g o  k o m p lik u je  n ie ­
r a z  te n  p ro b le m , ilo ś ć  m ie js c  w  ż ło b k a c h  je s t  s to s u n k o w o  znaczna. 
P o ls k a  l ic z y  ic h  o k o ło  50 ty s ., w  t y m  4 ty s . m ie js c  w  s a m e j W a r­
s z a w ie  (19 m ie js c  n a  ty s ią c  k o b ie t  p ra c u ją c y c h , w  p o ró w n a n iu  z 3 
m ie js c a m i w e  F ra n c j i ) .  C e n y  u t rz y m a n ia  d z ie c i w  ż ło b k a c h  są szcze­
g ó ln ie  n is k ie  i '  dosto so w a n e  do  zas o b ó w  d a n e j ro d z in y .

W  K O N K L U Z J I  A R T Y K U Ł U  A U T O R K A  S T W IE R D Z A , że 
s y tu a c ja  na o d c in k u  z a tru d n ie n ia  k o b ie t o raz  urządzeń soc ja l­
n y c h  je s t w  S zw e c ji, być  może, c a łk o w ic ie  zadow a la jąca , a le  
w  obu k ra ja c h , i  w  S zw e c ji, i  w  Polsce, p o m im o  ró ż n ic  eko­
n o m ic z n y c h  i  p o lity c z n y c h , p ro b le m  in te g ra c ji k o b ie t s tan o w i 
p rz e d m io t z w a rte j,  lo g iczn e j i  d y n a m ic z n e j p o li ty k i,  ściś le  zw ią  
za ne j z p o li ty k ą  e ksp a n s ji k ra ju .  „Je d e n  w a ż n y  szczegół w y ­
sta rcza , żeby się o ty m  p rze kon ać: o s ta tn ie  o fic ja ln e  s ta ty s ty k i 
n a  te m a t z a tru d n ie n ia  k o b ie t pochodzą w  Polsce z I  pó łrocza  
1967, w  S zw e c ji z 1966 r., w e  F ra n c ji z  1962 r . ”

K A IR  P A P . W e w to re k  ra n o  nad  K a n a łe m  S ue sk im  do ­
sz ło  zn ów  do poważnego za jśc ia , k tó re  — ja k  w y n ik a  z re ­
la c j i  b lis k o w s c h o d n ie j a g e n c ji p ra s o w e j M E N  —  zosta ło  spro 
w o k o w a n e  p rzez w o js k a  iz ra e ls k ie .

M E N  donosi m ia n o w ic ie , że 
30 bm . ra n o  iz ra e ls k ie  s iły  
z b ro jn e  o tw o rz y ły  og ień  m aszy 
n ow y  na 4 k u t r y  m o to ro w e  za 
rzą d u  k a n a łu , k tó re  d o k o n a ły  
in s p e k c ji północnego o d c in k a  
te j d ro g i w o d n e j, a le w s k u te k  
o s trz a łu  m u s ia ły  z a w ró c ić  do 
s w o je j p rz y s ta n i n? je z io rze  
T im sah . M o to ró w k i rozpoczyna  
ły  w ła ś n ie  bad an ia  m a jące  
s tw ie rd z ić , czy a m e ry k a ń s k i 
f ra c h to w ie c  „O b s e rv e r”  z a ko t­
w ic z o n y  na  je z io rze  T im sah  
od czasu cze rw co w e j a g re s ji iz  
ra e ls k ie j może w y p ły n ą ć  na 
p ó łnoc  w  k ie ru n k u  M orza  
Ś ródziem nego. B ad a n ia  te  ro z­
poczęto  na p rośbę  k a p ita n a  
s ta tk u  a m e ryka ń sk ie g o  b y  L2-  
z w o lić  ,,O b s e rv e ro w i" na w y p ły  
n ięc ie  w  k ie ru n k u  p ó łn o cnym , 
ja k o  że s ta te k  w  s w y m  obec­
n y m  s ta n ie  n ie  może udać się 
na p o łu d n ie  i  n as tę pn ie  w o k ó ł 
P rz y lą d k a  D o b re j N a dz ie i, w y ­
m aga b o w ie m  u p rz e d n io  re ­
m o n tu  w  doka ch  e u ro p e js k ic h .

S z w e d z k i m a jo r  B L O R IN , cz ło ­
n e k  e k ip y  o b s e rw a to ró w  O N Z , za ­
n o to w a ł p rze b ie g  ca łego  in c y d e n tu .

W  p o łu d n ie  d o w ó d z tw o  n a c ze ln e  
s ił z b ro jn y c h  Z R A  z a k o m u n ik o w a ­
ło , że m ię d z y  s i ła m i z b ro jn y m i Z R A  
a Iz ra e la  t r w a  w y m ia n a  og n ia  p o ­
p rz e z  p ó łn o c n y  o d c in e k  K a n a łu  Sue  
sk iego, w  z w ią z k u  z ty m , że  w ró g

s p ró b o w a ł z a k łó c ić  p la n o w a n ą  o p e­
ra c ję  b ad a w c zą  na k a n a le  d la  u to ­
ro w a n ia  d ro g i u w ię z io n y m  ta m  sta t  
k o m  z a g ra n ic z n y m .

Strip-tease pod lupo
P A R Y Ż  P A P . W  lu ty m  na 

pó łka ch  ks ię ga rsk ich  P aryża  
m a się ukazać ks ią żka  o p isu ­
ją ca  życ ie  s tr ip tea se rek  w  noc­
n ych  lo ka la ch  s to lic y  F ra n c ji. 
A u to rk ą  ks ią żk i je s t je dn a  ze 
s trip tea se rek  w ys tę pu ją ca  pod 
pseudon im em  „G ó ra ” . Jest n ią  
cza rnow łosa  ta n c e rk a  z  nocne­
go lo k a lu  „C ra z y  H orse Sa- 
lo on ” .

N a zw isko  a u to rk i n ie  je s t 
znane.

B E R L IN . 10 5<W w y s ta w c ó w  z 
65 k r a jó w  w e źm ie  u d z ia ł w  w io  
sen n yc h  T a rg a c h  L ip s k ic h , k tó  
re  o d b ęd ą  się w d n ia c h  od 3 
do 12 m a rc a  b r . — o św ia d c zy ł 
d y re k to r  g e n e ra ln y  u rzę d u  ta r  
g ó w  K u r t  S C H M E IS S E R  n a ko n  
fe ^ e h e ji p ra s o w e j, k tó ra  o dby  
ła  się w  u b . w to re k  w  B e r l in ie .

B O N N . N a  k o n fe re n c j i  p raso  
w e j z o k a z ji  35 ro c zn ic y  o b ję ­
cia  w ła d z y  p rze z  H it le r a  k ie ­
ro w n ic tw o  p o s tę p o w e j p a r t i i  
za c h o d n io n ie m ie c k ie j, N ie m ie c  
ka U n ia  P o k o ju  (D F U ) . n a p ię t  
n o w ała  o b sa d zen ie  bońsk iego  
a p a ra tu  p a ń s tw o w e g o  b y ły m i  
h it le r o w c a m i. M . in . w s k a zy ­
w a n o  n a n a z is to w s k ą  p rzesz­
łość p re z y d e n ta  N R F  — I f& E B -  
K E G O  I k a n c le rz a  K IE S IN G E -  
R A .

P R A G A . O  po n ad  108 ty s . o -  
sób spad ło  z a tru d n ie n ie  w  ro i  
n ic tw ie  C S R S  w  c ią g u  o s ta t­
n ic h  4 la t . W  1963 r .  w y n o s iło  
ono 1 276 611 osób, zaś o b ec n ie  
1 168 472 n a o g ó ln ą  lic z b ę  14,3 
m in  lu d n o ś c i w  C S R S .

M O S K W A . N a  ra d z ie c k im  D a  
le k im  W s ch o d z ie  w z d łu ż  b rze  
g ó w  rz e k i B ik in , w  p o b liż u  M o  
rz a  J a p o ń sk ieg o , o d k ry to  n o w e  
p o k ła d y  z ło ta , n a d a ją c e  się do  
e k s p lo a ta c ji p rz e m y s ło w e j.

W  re jo n ie  t y m  is tn ie je  w ie le  
e k s p lo a to w a n y c h  ju ż  z łó ż  tego  
s z lac h etn eg o  m e ta lu .

P R A G A . W  re jo n ie  T a t r  cze­
c h o s ło w a c k ic h  p ro w a d z o n e  są 
o b e c n ie  lic z n e  p ra c e  in w e s ty ­
c y jn e . Ł ą c z n ie  b u d u je  się  20 
o b ie k tó w  m . in . d w a  h o te le  i  
m o te l k o ło  S ztrb s k ie g o  P lesa, 
a p o n a d to  p rz e b u d o w y w a n a  
je s t  szosa z T a trz a ń s k ie j Ł o m ­
n ic y  d o  S ta re g o  S m o k o w c a .

P R A G A . W  O s tra w ie  za k o ń ­
c z y ł s ię  p roces p rz e c iw k o  46- 
le tn ie m u  V a c la v o v i H O R A C Z -  
K O V I ,  k t ó r y  p rz e z  11 la t  p ro ­
w a d z ił d z ia ła ln o ś ć  s zp ieg o w ­
ską na u s ług a ch  w y w ia d ó w  n a j  
p ie r w  U S A . a n as tę p n ie  N R F . 
H o ra  cze k  p rz y z n a ł się do  p ra ­
c y  w y w ia d o w c z e j.

W y w ia d  N R F  szczegó ln ie  in ­
te re s o w a ł się m . in . czecho ­
s ło w a c k im i k o p a ln ia m i ru d y  u  
ra n o w e j. S ą d  s k a za ł H o ra c z k a  
na 12 la t  w ię z ie n ia  1 p rze p a d e k  
m ie n ia .

Gdy prezydent telasen 
oszczędza na turystyce...

E S K A L A C J A  w o jn y  w  W ie tn a m ie  
p rz y n o s i m o n o p o lo m  z b ro je n io w y m  
U S A  —  g łó w n ie  f irm o m  lo tn ic z y m ,  
e le k tro n ic z n y m  i  m e ta lo w y m  — n ie  
b y w a ły  w zro s t zy s k ó w . N a  po d sta -

19 p ro c . i  za ro b ie n ie  n a sa m y ch  ra ­
k ie ta c h  3,85 m ld  d o la ró w .

O D  L U T E G O  1965 ro k u , tz n . od  
c h w ili ,  g d y  im p e r ia liz m  a m e ry k a ń -  

za c zą ł s y s te m a ty c zn ie  n as ila ć
w ie  w y p ła c o n y c h  w  lip c u  d y w id e n d  a g re s ję , z a tru d n ie n ie  w  p rze m y ś le
o szacow ano  zes z ło ro c zne  z y s k i p ro ­
d u c e n tó w  u z b ro je n ia  n a 23,6 m il ia r -

w y tw a rz a ją c y m  b ro ń  i a m u n ic ję  
w z ro s ło  o 100 ty s . osób, a  w  p rz ę ­

dą d o la ró w . Jest to  re k o rd o w y  p o - m y ś lę  lo tn ic z y m  o 141 ty s . lu d z i.

01Z i świat
W  L U T Y M  I  M A R C U  s to lica  

In d i i ,  D e lh i,  będzie  w id o w n ią  
na jw iększe g o  w  sw o ich  d z ie jach  
sp o tka n ia  m ię d zyna ro d ow e g o  — 
I I  k o n fe re n c ji O N Z  d /s  H a n d lu  
i  R o z w o ju  (U N O T A D ). W ezm ą 
w  n ie j u d z ia ł de legacje  ze 132 
k ra jó w .  O b o k  1400 p rz e d s ta w i­
c ie li ty c h  n a ń s tw  zasiądą ob ­
s e rw a to rz y  ró ż n y c h  agend O N Z  
i in n y c h  o rg a n iz a c ji m ię d zyn a ­
ro d o w y c h . E k ip a  tłu m a c z y  l i ­
czyć będzie  k ilk a s e t  osób.

P rz e d m io te m  d y s k u s ji będzie  
p rzede  w s z y s tk im  ro z w ó j w y ­
m ia n y  h a n d lo w e j m ięd zy  k ra ja ­
m i ro z w in ię ty m i i  ro z w ija ją c y ­
m i się. T y lk o  m a ksym a ln e  
zw ię ksze n ie  e k s p o rtu  k ra jó w  
T rze c ie go  Ś w ia ta  może s tw o ­
rz y ć  p rz e s ła n k i do z lik w id o w a ­
n ia  ic h  o lb rz y m ie g o  za d łu że n ia  
wobec k ra jó w  w yso ko  u p rze ­
m y s ło w io n y c h . ( j)

Budynek-gigant
M IA S T O  W o lż s k i (Z S R R ) s ta je  się  

o ś ro d k ie m  e k s p e ry m e n ta ln e g o  b u ­
d o w n ic tw a  m ie s zk a n io w e g o . T r w a ­
ją  tu  p ra c e  n a d  z b u d o w a n ie m  o l­
b rz y m ie g o  d o m u  o 9 k o n d y g n a ­
c ja c h  i  d łu g o ś c i p o n ad  p ó ł k i lo m e ­
t r a .  D o m  b ę d z ie  m ia ł 1000 m ie s zk a ń .

2 m ld  w y żs zy  i
1968.

K o n c e rn  M c D o n e ll-D o u g la s  C o r­
p o ra t io n  ro b i fa n ta s ty c z n e  w rę c z  
in te re s y  ja k o  w y tw ó r c a  u żyw an eg o  
w  W ie tn a m ie  p rze z  a m e ry k a ń s k ic h  
p ira tó w  p o w ie trz n y c h  m y ś liw c a  o d ­
rz u to w e g o  „ P l ia n to m ” . A m e r y k a ń -  
s k ia  k o n c e rn y  p ro d u k u ją c e  sam o­
lo t y  i  r a k ie ty  p la n o w a ły  w  u b . 
r o k u  zw ię k s z e n ie  o b ro tó w  o ponad

M im o  to  p rz e m y s ł n ie  je s t w  s ta n ie  
w y w ią z a ć  się w  te rm in ie  z  o lb rz y ­
m ic h  z a m ó w ie ń  P e n ta g o n u . W e d łu g  
o fic ja ln y c h  d a n y c h , w  kasach  p a n ­
c e rn y c h  k o n c e rn ó w  lo tn ic z y c h  spo­
c z y w a ją  je szc ze n ie  z re a liz o w a n e  
z a m ó w ie n ia  w a rto ś c i 27 m ld  d o la ­
ró w .

A  P R E Z Y D E N T  J O H N S O N  oszczę­
d za  n a  tu ry s ty c e ...

Ś w ię ta  o f ia ra  
sk ła d a n a  w  

W a s zy n g to n ie .
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W 20 rocznicę podpisania 
węgiersko-polskiej umowy kulturalnej

Polak, Wągier..,
„Kurier“ rozmawia z dyrektorem WIK, M. Wewiórskim

31 S T Y C Z N IA  1948 R O K U  W  B U D A P E S Z C IE  P O D P IS A N A  
Z O S T A Ł A  W Ę G IE R S K O -P O L S K A  U M O W A  K U L T U R A L N A . 
Z  T E J  O K A Z J I  R E D A K C J A  N A S Z E J  G A Z E T Y  Z W R Ó C IŁ A  
S IĘ  D O  D Y R E K T O R A  W Ę G IE R S K IE G O  IN S T Y T U T U  K U L ­
T U R Y  Z  P R O Ś B Ą  O D O K O N A N IE  B IL A N S U  W S P Ó LN E G O  
D O R O B K U  Z  O K R E S U  M IN IO N E G O  2 0 -L E C IA .

O W O C E M  w ę g ie rs k o -p o ls k ie j 
W sp ó łp racy  k u ltu r a ln e j w  la ­
ta c h  1948— 1967 m ó w i d y r .
W E W IÓ R S K I —  b y ło  w y d a n ie  
w  ję z y k u  p o ls k im  120 ty tu łó w  
k s ią że k  p rzesz ło  70 w ę g ie rs k ic h  
p is a rz y . Poza k la s y k a m i ta k im i 
ja k :  J ó k a i,  M ik s z a th , G a rd o n y i, 
M ó r ic z , P e tó fi u ka za ło  się r ó w ­
n ie ż  w ie le  p rz e k ła d ó w  d z ie ł 
w sp ó łczesn ych  p isa rzy , a o s ta t­
n io  T ib o ra  D e rye go  „O d p o ­
w ie d ź ” , G y u l i  I lly e s a  „O b ia d  w  
p a ła c u ’ ’o ra z  w y b ó r  je g o  w ie r ­
szy, L a jo s a  K assaka  „K o ń  u -  
m ie ra ...” , E n d re  Fe jesa  „C m e n ­
ta r z  s tarego  że la s tw a ” , L asz ló  
N e m e tha  „O d ra z a ”  o raz  z b io re k  
„11 o p o w ia d ań  w ę g ie rs k ic h ” . W  
d z ie le  p o p u la ry z a c ji l i te ra tu ry  
w ę g ie rs k ie j w  Polsce duże za ­
s łu g i p o s ia d a ją  tłu m a c z e  ja k  
C a m illa  M o n d ra l,  E lla  M a r ia  
S p e rlin g o w a , Tadeusz F a n g ra t, 
E ugen iusz  M ro c z k o , A n d rz e j 
S ie rosze w sk i. Tadeusz O lsza ń - 
s k i i  in n i.

T e a try  p o ls k ie  w y s ta w iły  23 
s z tu k i w ę g ie rs k ic h  d ra m a tu r ­
gów , m . in . Sandora  G erge lya  
„S p ra w a  P a w ła  E sz te raga ” , L ó -  
sz lo  F o do ra  „M a tu ra ” , Fe re nca  
M o ln a ra  „ L i l ió m ”  i „O f ic e r  
g w a rd i i” , K la r y  F e h e r „N ie  je ­
s teśm y a n io ła m i”  i  M a g d y  S zo- 
bó  „O d s ło n ię c ie ” . O s ta tn io  zaś 
T e a tr  P o ls k i w  W a rs z a w ie  w y ­
s ta w ił sz tukę  Is tv a n a  O rk e n y a  
„S tra ż a k  T ó t ” . N a  szczególne

Drugstores
zdobywają Francją
P O P U L A R N E  w  U S A  d ru g  

S tore’y , c z y li s k le p y , w  k tó ry c h  
m ożna  dostać w szy s tk o , p o c z y ­
n a ją c  od  p ro s z k ó w  od b ó lu  
g ło w y , a kończąc n a  go rących  
k ie łb a s k a c h  —  z y s k a ły  sobie 
p ra w o  o b y w a te ls tw a  ró w n ie ż  
w e  F ra n c ji.  P ie rw s z y  d ru g s to re , 
za łożo n y  na P o lach  E liz e js k ic h  
w  P a ry ż u  p rze d  10 la t y  p rzez  
znanego fo to re p o r te ra  i  sp ec ja ­
lis tę  od re k la m y  Jacquesa G at 
teg n o , m a ju ż  lic z n e  f i l ie ,  za 
ró w n o  w  s to l ic y  ja k  i  w  in n y c h  
m ia s ta ch , m . in . w  T u lu z ie , 
M a rs y l i i  i  S z tra sb u rg u . N ie k tó ­
re  d ru g s to re ’y  w yposażone  są 
w  o g ro m n e  sale k in o w e  i sale 
g ie r. N o w e  lo k a le  są t łu m n ie  
o d w ied za ne  p rzez  k lie n tó w .

Szybkość
reguluje barwą

W  A N G L I I  rozpoczę to  p ro ­
d u k c ję  re f le k to ró w  p rz e c iw  
m g le , k tó re  jednocześn ie  są 
s z y b ko śc io m ie rza m i. In s ta lu je  
s ię  je  na sa m o cho do w ym  zde­
rz a k u . W  za leżnośc i od szyb­
ko ś c i, z ja k ą  porusza  się wóz, 
z m ie n ia  się za razem  b a rw a  
ś w ia t ła , co p ozw a la  k o n tro li 
d ro g o w e j n ie m a l b ezb łę dn ie  o - 
k re ś lić ,  i le  k ie ro w c a  m a na 
l ic z n ik u .  (L s k )

Niedźwiedź raz!
1 0 0 -K IL O W Y , n ie  nad a jący  

*r!ę do  sztuczek n ie d ź w ia d e k  z 
c y rk u  w  M e d io la n ie  zaw ędro ­
w a ł do  k o c io łk a  b e r liń s k ie j M i­
tro p a -G a s ts tä tte . P rzy rzą d zon y  
w e d łu g  specja lne j} re c e p ty  p o ­
d z ie lo n y  zosta ł na 400 p o rc ji i  
w  c ią gu  d w u  d n i skonsum ow a­
n y  p rzez m ieszkańców  s to lic y  
N R D . W  k a rc ie  zn a la z ły  się ta ­
k ie  p ozyc je , ja k :  „K o t le t  z 
n ie d ź w ie d z ia ” , „P feczeń  z  n iedź 
w ie d z la ” , „N ied ź ts fied z ia  ła p a ” , 
w reszc ie  „G u la s a  s  n ie d ź w ie ­
dz ia ” . (R B)

p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  p ie rw s z y  
gośc in n y  w y s tę p  na  p o ls k ie j 
scenie  T e a tru  N a ro do w e go  z 
B ud a pe sz tu , k tó r y  w  cze rw cu  
u b . ro k u  z d u ż y m  p ow odzen iem  
w y s ta w ił w  W a rs z a w ie  d ra m a t 
w y b itn e g o  w ę g ie rs k ie g o  k la syka  
Im re  M a d ách a  „T ra g e d ię  cz ło ­
w ie k a ”  o ra z  „Ś m ie rć  M a ra ta ”  
P e te ra  W eissa.

N a  e k ra n a c h  k in  p o ls k ic h  w  
m in io n y m  20-lec iu  w y ś w ie tlo n o  
o ko ło  120 w ę g ie rs k ic h  f i lm ó w  
fa b u la rn y c h  i  o k o ło  70 f i lm ó w  
k ró tk o m e tra ż o w y c h . Spośród 
f i lm ó w  fa b u la rn y c h  znaczny 
sukces o d n io s ły  ta k ie  f i lm y  ja k  
„G d z ie ś  w  E u ro p ie ” . ..P iędź z ie ­
m i” , „K a ru z e la  m iło ś c i” , a o - 
s ta tn io  „20  god z in ” , „D esp era ­
c i” , „Z im n e  d n i” , „J a , tw ó j 
syn ”  itp .

W  la ta c h  1948— 67 p rze d  p u ­
b liczn o śc ią  p o ls k ą  w y s tę p o w a ło  
p on ad  250 w ę g ie rs k ic h  so lis tów , 
a  w ś ró d  n ic h  a r ty ś c i te j m ia ry  
ja k :  A n n ie  F is c h e r. Im re  U n - 
ra g n , Is tv á n  A n ta l,  József S i-  
m a n d i, J u l ia  O rosz, Janos F e - 
re n c s ik , G y ó rg y  L e h e l i  in n i.

S pośród  73 w ę g ie rs k ic h  ze­
sp o łó w  a rty s ty c z n y c h , k tó re  
w y s tę p o w a ły  w  Polsce w sp om ­
n ie ć  n a le ży  o  „W ę g ie rs k im  
P a ń s tw o w y m  Zespo le  L u d o ­
w y m ” , B a le c ie  P a ń s tw o w e j O - 
p e ry  B ud a p e s z te ń s k ie j, Zespole  
B a le to w y m  z  Pécs, Zespole  L u ­
d o w y m  „B u d a p e s z t”  i  Zespole  
A r ty s ty c z n y m  W ę g ie rs k ie j A r ­
m i i L u d o w e j.

W  M IN IO N Y M  20 -lec iu  ekspono­
w a n o  w  P o ls ce o k o ło  80 w y s ta w . 
B y ły  to  w y s ta w y  m a la rs tw a , g ra ­
f i k i ,  rz e ź b y , s z tu k i lu d o w e j,  fo to ­
g r a f ik i ,  kssążek , p la k a tu , s z tu k i 
u ż y tk o w e j itp .

R ó w n ie ż  R a d io  i  T V  P o ls ka  w  
s w y c h  p ro g ra m a c h  n a d a ły  lic z n e  
a u d y c je  p o św ięc o ne  w ę g ie rs k ie j  
k u l tu rz e .

D Z IĘ K I  w s p ó łp ra c y  k u l t u r a l­
n e j m ię d z y  n a szym i k ra ja m i o -  
tw o rz y ły  s ię  p rze d  c z y te ln ik a m i 
w ę g ie rs k im i w ie lk ie  m oż liw ośc i 
p ozn an ia  l i t e r a tu r y  p o ls k ie j. W  
m in io n y m  2 0 - le c iu  ukaza ło  się 
na  W ę g rze ch  p rze sz ło  200 pozy ­
c j i  l i t e r a tu r y  p o ls k ie j w  p rze ­
k ła d z ie  na ję z y k  w ę g ie rsk i. Do 
rą k  c z y te ln ik a  w ę g ie rsk ie g o  do­
t a r ły  a ry e d z ie ła  p o ls k ie j l i te ra ­
tu r y  k la s y c z n e j ja k :  „Q u o  v a - 
d is ” , „K rz y ż a c y ” , „P o to p ” . „P a n  
W o ło d y jo w s k i” , „C h ło p i” , „ L a l ­
k a ” , „F a ra o n ” , „P a n  Tadeusz” ,
,L u d z ie  b e z d o m n i”  ja k  ró w n ie ż  
k s ią ż k i w ie lu  w y b itn y c h  m i­
s trz ó w  p ió ra  w spółczesne j l i t e ­
r a tu r y  p o ls k ie j —  M a r i i  D ą ­
b ro w s k ie j,  L eo na  K ru c z k o w ­
skiego , W ła d y s ła w a  B ro n ie w ­
skiego , J a ro s ła w a  Iw a s z k ie w i­
cza, Tadeusza  B re zy , L u c ja n a  
R u d n ic k ie g o , S ta n is ła w a  D yga ­
ta , Je rzego  A n d rz e je w s k ie g o  i 
S ła w o m ira  M ro ż k a .

W  P O P U L A R Y Z A C J I  l i te ra tu ry  
p o ls k ie j n a  W ę g rze c h  za s łu ż y li się 
szczeg ó ln ie  ta c y  t łu m a c z e  ja k :  Is t -  
v á n  M és zaró s , G ré c ia  K e rn é y i,  Jó z ­
se f P á k o z d y , Já n o s  T o m c á n y i, M i-  
h a ly  B á b a , E v a  S e b d k , E d w a rd  
M a c h .

W  la ta c h  1948— 67 w  k in a c h  w ę ­
g ie rs k ic h  w y ś w ie t lo n o  ponad  160 
p o ls k ic h  f i lm ó w  fa b u la rn y c h  i p o ­
n ad  80 k r ó tk o m e tra ż o w y c h . Szcze­
g ó ln y m  p o w o d z e n ie m  c ie s zy ły  się  
f i lm y  „ P o p ió ł i  d ia m e n t” , „ F a ­
ra o n ” , „ M a t k a  J o a n n a  od a n io łó w ” .

B y w a lc y  w ę g ie rs k ic h  sa l w y s ta ­
w o w y c h  i  m u z e ó w  m ie li  o k a z ję  
o b e jrze ć  o k o ło  80 w y s ta w ' re p re z e n ­
tu ją c y c h  p o ls k ie  m a la rs tw o , s z tu kę  
lu d o w ą , p la k a t ,  rze źb ę , g ra f ik ę , a r ­
c h ite k tu rę , s z tu k ę  u ż y tk o w ą  itp .

W IE L E  p rze żyć  a rty s ty c z n y c h  
w ę g ie rs k im  m iło ś n ik o m  m u z y k i 
d a ły  w y s tę p y  o k o ło  140 p o l­
s k ic h  a r ty s tó w , w ś ró d  n ic h  H a ­
l in y  C z e rn y -S te fa ń s k ie j,  B a rba ­
r y  H e s s e -B u k o w s k ie j, W ła d y ­
s ław a  K ę d ry ,  R e g in y  S m en- 
d z ia n k i,  B o h d an a  P ap rock iego , 
W a n d y  W i łk o m irs k ie j,  H e n ryka  
Czyża i  in n y c h  o raz  38 zespo­
łó w  a r ty s ty c z n y c h  m . in . w y ­

s tęp y  „M azo w sza ” , „Ś lą s k a ” , 
C e n tra ln e g o  Ze spo łu  A r ty s ty c z ­
nego W o js k a  T o lsk ie go .

N a  scenach te a tró w  w ę g ie r­
s k ic h  w y s ta w io n o  14 s z tu k  p o l­
s k ic h  m. in . „P ie rw s z y  dzień 
w o ln o ś c i” , „H is to r ia  o c h w a le b ­
n y m  z m a rtw y c h w s ta n iu  p a ń ­
s k im ” , „M o ra ln o ś ć  P a n i D u l-  
s k ie j” .

G O Ś C IŁ Y  R Ó W N IE Ż  n a W ę g rze c h  
p o ls k ie  zes p o ły  te a tra ln e  ja k  T e a tr  
A te n e u m  i T e a tr  P o w s ze c h n y  z  Ł o ­
d z i.

R ó w n ie ż  W ę g ie rs k ie  R a d io  i  T V  
w  sw yc h  p ro g ra m a c h  w ie le  czasu  
p o św ięc a  p o ls k ie j k u ltu rz e .

M ó w ią c  o w ę g ie rs k o  -  p o ls k ie j  
w s p ó łp ra c y  k u l tu r a ln e j  n a le ży  
w s p o m n ie ć  o O ś ro d k u  In f o r m a c j i  
i  K u l t u r y  P o ls k ie j w  B u d ap es zc ie  
i  W ę g ie rs k im  In s ty tu c ie  K u lt u r y  
w  W a rs z a w ie . P la c ó w k i te  w  sw e j 
w ie lo le tn ie j p ra c y  z a jm u ją  poczes­
n e  m ie js c e  w  za p o zn a w a n iu  sp o łe ­
c ze ń s tw a  w ę g ie rs k ie g o  i p o lsk ie g o  
z  ż y c ie m  i k u l tu r ą  obu n a ro d ó w .

S P O Ł E C Z E Ń S T W O  S Z C Z E ­
C IN A  m ia ło  o kaz ję  poznać b l i ­
że j w a r to ś c i k u ltu ra ln e  i  a k ­
tu a ln e  s p ra w y  d n ia  p ow szed ­
n iego  M a d z ia ró w  podczas u b ie ­
g ło roczn e j D e k a d y  K u l tu r y  W ę ­
g ie rs k ie j,  o rg a n iz o w a n e j z in i ­
c ja ty w y  „ K u r ie ra ” . R ó w n ie ż  w  
ty m  ro k u  z w ie lk a  p rz y je m n o ­
śc ią  p rz y ję liś m y  W aszą p ro p o ­
z y c ję  u rzą dze n ia  podobnego cy ­
k lu  im p re z  z p o c z ą tk ie m  w io ­
sny.

R o z m a w ia ł:

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I

Lubuskie wina
W Y T W Ó R N IA  W IN  w  

Z ie lo n e j G órze dosta rcza  
zw o le n n ik o m  tępo n a p o ju  
6 m in  b jite le k  ro czn ie  w in  
g ro n o w y c h  i  ow ocow ych . 
W y tw ó rn ia  p ro d u k u je  ró w ­
n ież na  e ksp o rt. Są to  ga­
tu n k i „M o n te  W  e r de”  i  

L a u r ” , k tó re  na  w y s ta w ie  
io  S o f ii z d o b y ły  z ło ty  i  
s re b rn y  m e d a l. W ina  te  
ekspo rto w an e  są do ZS R R , 
K a n a d y , A u s t ra l i i ,  U S A  i 
H o la n d ii.

C A F -G a w a łk ie w ic z )

Zamiary i realizacja

Dla kogo pracuje rzemiosło...?
„P R O G R A M  ro z w o ju  w a rs z ta tó w  rz e m ie ś ln ic z y c h  w  S zczeci­

n ie  zosta ł w  1967 r .  w y k o n a n y  — os iągn ię to  p rz y  ty m  p la n  ro ­
k u  1970”  —  ta k  zaczyna się s p ra w o z d a n ie  Iz b y  R zem ieś ln icze j 
z re a liz a c ji p la n u  ro z w o ju  rz e m io s ła  szczecińskiego . I  m ożna 
rzec, sp ra w ozd a n ie  to  b rz m i d u m n ie , a p rz y n a jm n ie j ta k  się 
zaczyna. B o  ju ż  d a le j u trz y m a n e  je s t w  to n ie  m n ie j p o d n io ­
s łym .

O K A Z U J E  S IĘ , że choc iaż  w  
la ta c h  1965— 1967 zaobserw o­
w a no  s ta ły  i  sys tem a tyczn y  
w z ro s t z a ró w n o  lic z b y  w a rs z ta ­
tó w  rze m ie ś ln ic z y c h  o ra z  osób 
w  n ic h  z a tru d n io n y c h , ja k  i  
zw ię ksza n ie  się o b ro tó w , to  w  
d z ied z in ie  usług , d la  lu d n o śc i 
d z ia ła ln o ść  rze m io s ła  szczeciń­
sk iego  pozo s taw ia  n ieco  do ż y ­
czen ia . P o p ro s tu  n ie  je s t zgod­
na a n i z za po trze bo w a n ie m  
spo łeczeństw a, a n i n ie  w y k a z u ­
je  zap lanow anego  w z ro s tu  ob­
ro tó w .

D L A  P R Z Y K Ł A D U : w  1966 r. 
na 316 200 tys . z ł o b ro tu , w  
d z ie d z in ie  u s łu g  d la  lu d n o ś c i 
w r r to ś ć  ty c h  o b ro tó w  w y n o s iła  
za led w ie  49 440 tys . z ł. Jest to  
p rz y s ło w io w a  k ro p la  w  m o rzu  
i je ż e li ogó lne  o b ro ty  rz e m io ­

sła  szczecińsk iego  m ożna  uznać 
za im p o n u ją c e  to  t y lk o  d z ię k i 
d z ia ła ln o ś c i na rzecz je d n o s te k  
g o s p o d a rk i u spo łe czn ion e j.

R Z E C Z  J E D N A K  N IE  W  
L IC Z B A C H . M im o  iż  są one 
n a jlep szą  ilu s tra c ją  os iągn ięć 
szczecińsk iego  rze m io s ła , to  po ­
te n c ja ln e m u  k lie n to w i za k ła d u  
rzem ieś ln iczego  n ie  na  w ie le  
się zdadzą. K l ie n ta  in te re s u je  
ty lk o  to , żeby rz e m ie ś ln ik  w y ­
k o n a ł z lecona m u  us ługę  szyb­
ko . d ob rze  i  ta n io .

Z A S Y G N A L IZ U J M Y  k i lk a  z a ­
m ia ró w  szczec ińskiego  sa m o rzą d u  
rz e m ie ś ln ic ze g o , k tó ry c h  re a liz a c ja  
m a  p rz y n ie ś ć  (do  k o ń c a  1970 r . )  p o ­
p ra w ę  w  d z ie d z in ie  u s ług  d la  lu d ­
n ośc i. Z a k ła d a  się p o w s ta n ie  34 w a r  
s z ta tó w  o sp e c ja ln o ś c ia c h , k tó ry c h  
b r a k  je s t  w  S zc ze c in ie , lu b  n a k t ó ­
re  is tn ie je  n a jw ię k s z e  za p o trz e b o ­

W  P O K O JU , k tó r y  za­
b y tk o w y m i m e b la m i i  ró ż ­
n y m i b ib e lo ta m i p rz y p o m i­
na  tro c h ę  w n ę trz e  Desy, 
dos trzegam  o p a rte  o śc ia ­
nę  o b razy . W śród  n ic h  E u ­
gen iusza  E ib is c h a  „R y b y  w  
c z e rw o n e j m is ie ”  i  „P o r t re t  
m ło d e j d z ie w c z y n y ” .

T u ta j w ła ś n ie  o p rz y ­
s z łe j szcze c ińsk ie j G A L E ­
R I I  S Z T U K I W S P Ó Ł C Z E ­
S N E J ro z m a w ia m  z k ie ­
ro w n ik ie m  d z ia łu  s z tu k i 
M uzeum  P om orza  Z a c h o d ­
n iego  kustoszem  m g r Z o fią  
F A F IU S  oraz  m g r J a d w ig ą  
N A J D O W Ą  ró w n ie ż  k u s to ­
szem d z ia łu  s z tu k i naszego 
m uzeum .

PO  D R U G IE J  S T R O N IE  U - 
L IC Y  ry s u je  się f iz y c z n y , ze­
w n ę trz n y  k s z ta łt  p rz y s z łe j G a ­
le r i i  —  p a ła c y k  p rz y  S ta ro ­
m ły ń s k ie j.  O db u do w ę  tego gm a 
ch u  w y p rz e d z iła  je d n a k  p rzed  
la ty  id ea  p o w o ła n ia  ta k ie j G a­
le r i i  w  p o r to w y m  m ieśc ie  Szcze 
c in ie . S zczegó lnym  p re te k s te m  
te j naszej ro z m o w y  je s t p rz y ­
pad a jące  w  ty m  ro k u  d w u d z ie ­
s to lec ie  is tn ie n ia  w  m uzeum  
szczec ińsk im  z b io ró w  p o ls k ie j 
s z tu k i w spó łczesne j. W ięc n ieco 
h is to r ii.

S Z C Z E C IN  J E S T  M IA S T E M  N O ­
W Y M  I  M Ł O D Y M  — n ic  d z iw n e g o , 
że  g łó w n y m  k ie r u n k ie m  ro z w o ju  
naszego d z ia łu  s z lu k i je s t  P O L S K A  
T W O R C Z O S C  W S P Ó Ł C Z E S N A . Ju ż  
w  1948 r .  (d la te g o  m o w a  o d w u ­
d z ie s to le c iu ) o d b y ła  się  w  S zc zec i­
n ie  w y s ta w a  s z tu k i p o ls k ie j i ona  
za p o c zą tk o w a ła  nasze z b io ry . I n i ­
c ja to rk ą  b y ła  d r  A le k s a n d ra  M a ­
je rs k a , ó w c zes ny  kustosz d z ia łu  
s z tu k i M u z e u m  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie go . W  ty m  p ie rw s z y m  o k re s ie  
o p ie ra liś m y  się g łó w n ie  n a p rz e k a ­
zac h  M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  W a r ­
sza w ie . (M ó w ią c  n a w ia s e m  z o w y ch  
p rz e k a z ó w  p o zo sta ło  do  dz iś  n ie ­
w ie le , w ię ks zo ść  w ró c iła  do W a r -  - 
s za w y ). D o p ie ro  od 1956 ro k u  ro z ­
p o c zę ła  się s y s te m a tv c zn a , u w z g lę d ­
n ia ją c a  ró ż n o ro d n e  ź ró d ła , a k c ja  
g ro m a d ze n ia  p o ls k ic h  w spółczes­
n yc h  d z ie l s z tu k i. W y ra z e m  w ie lo ­
k ie ru n k o w y c h  za b ie g ó w  b y ło  p o w o ­
ła n ie  p rz y  W y d z ia ła c h  K u l t u r y  P r e ­
z y d ió w  W o je w ó d z k ie j i M ie js k ie j  
R a d  N a ro d o w y c h  k o m is ji  z a k u p ó w . 
J U Z  P R Z E D  10 L A T Y  Z  B U D Ż E T U  
M IA S T A  Z A K U P IO N O  W IE L E  
C E N N Y C H  D Z IE Ł .

W  T Y M  m o m e nc ie  m o je  ro z ­
m ó w c z y n ie  p o k a z u ją  z a k u p io n ie  
w ów czas o b razy : P. P o tw o ro w ­
s k i, M . Ja re m a , J. S te rn , A . 
M a rc z y ń s k i,  K . M ik u ls k i .

N a  nasze w n io s k i k o m is ja  do­
k o n y w a ła  z a k u p ó w  z w y s ta w  
in d y w id u a ln y c h  i  z b io row ych , 
e k spo no w a n ych  w  S zczecin ie , a 
n a w e t z in ic ja ty w y  Z P A P , bez­
p ośred n io  z p ra c o w n i tw ó rc ó w . 
B y ły  to  g łó w n e  p ra ce  p la s ty ­
k ó w  szczecińsk ich. Z b io ry  n a ­
sze w zb o g a c iły  się ró w n ie ż  o 
d z ie ła  w y s ta w ia n e  podczas k o ­
le jn y c h  F e s tiw a li P o lsk ieg o  M a 
la rs tw a  W spółczesnego. Z  za­
m ie rze ń  o s ta tn ic h  trz e b a  w sp om  
n ieć  o p e r tra k ta c ja c h  m a ją c y c h  
na ce lu  n a b yc ie  od pew nego 
p ry w a tn e g o  pos iadacza k o le k c j i 
p ra c  S ta n is ła w a  W itk ie w ic z a , 
co n ie  o d b yw a  się bez k ło p o tó w  
n a tu ry  f in a n s o w e j.

—  J a k i je s t za tem , g en e ra l­
nie. e fe k t  w s z y s tk ic h  ty c h  d z ia ­
ła ń?

—  Ilo ś c io w o  z g ro m a d z iliś m y  
ty le  p o z y c ji,  że p ra w d ę  m ó w ią c  
m a m y  p e w n e  tru d n o ś c i z m ie j­
scem. W a rto  p rz y  ty m  w s p o m ­
n ieć, że w spółczesne  m a la rs tw o  
c p e ru je  d u ż y m i fo rm a ta m i co

tru d n o ś c i ow e  zw iększa . A  oto 
re z u lta t  w ie lo le tn ic h  s ta ra ń  na ­
szego m u ze u m  o ra z  k u l tu r a l­
n ych  w ła d z  m ie js k ic h  i  w o je ­
w ó d z k ic h : k ilk a s e t  p ra c  m a la r ­
sk ic h , k ilk a s e t g ra f ik ,  no  i  o - 
czyw iśe ie  —  rzeźba. W  te j p o ­
ka źne j k o le k c j i  re p re z e n to w a ­
ne są czo łow e  n a zw iska  w s p ó ł­
czesnych  p la s ty k ó w  p o ls k ic h . 
M ó w il iś m y  ju ż  o  n ie k tó ry c h  
n a z w is k a c h  a r ty s tó w  m a la rz y ; 
w  g ra fic e  także  n a z w is k a  n a j­
w y b itn ie js z e , na p rz y k ła d :  M . 
W e jm an , J . P anek, J. G ie ln ia k  
i  in n i z n a k o m ic i g ra fic y .

N ie  znaczy to , że na  ty m  e ta ­
p ie  p o w in n iś m y  zakończyć g ro ­
m adzen ie . S to su nko w o  m n ie j 
lic z n e  w  naszych  zb io ra c h  są 
p o z y c je  tw ó rc ó w  pozaszczeciń- 
sk ich . W y n ik a  to  s tąd , że od 
w ie lu  la t  za kup y  p ra c  z I N ­
N Y C H  Śr o d o w i s k  k r a j u
d o k o n y w a n e  z fu n d u s z ó w  Prez. 
W R N  i  P rez. M R N  w  S zczeci­
n ie  są ra c z e j rza d kośc ią , na  ten  
ce l nasze ra d y  narodow e  p rz e ­
znacza ją  n ie w ie lk ie  k w o ty .

—  Z  nasze j ro z m o w y  w y n ik a , 
że G a le r ia  za w ie ra ć  będzie  p o l­
ską  tw ó rczo ść  w spółczeseną. Co 
je d n a k  w y z n a c z y  je j  inność, 
w ła sn e  ob licze?

— M a ry n is ty k a . J e s te śm y je d y ­
n y m  m u z e u m  w  P o ls ce , s p e c ja liz u ­
ją c y m  s ię  ja k  g d y b y  w  ty m  k ie ­
ru n k u . D la te g o  te ż  nasza k o le k c ja  
re p re z e n tu ją c a  n u r t  m a ry n is ty c z n y  
je s t  s zc zeg ó ln ie  b o g ata .

—  A  sam  gm ach, pom ieszcze­
n ia  G a le r ii?

—  N ie  m o ż e m y  n ie s te ty  sk ła d ać  
ż a d n y c h  o b ie tn ic , a n i s ta w ia ć  h o ­
ro s k o p ó w  co d o  dalszego  lo s u  od ­
b u d o w y  „nas zeg o ”  s k rz y d ła  p a ła ­
c y k u  p rz y  S ta r o m ły ń s k ie j 2. C ze­
k a m y  n a ro z m o w y  z p ro je k ta n ta m i,  
a b y  p rze k a za ć  im  nasze d e z y d e ra ty  
odnoszące się  do  o p ty m a ln e j f u n k ­
c jo n a ln o ś c i p rz y s z ły c h  p o m ie szc zeń . 
Z e  s w e j s tro n y  p ro w a d z im y  s tu d ia  
w  z a k re s ie  w e w n ę t rz n e j o rg a n iz a c ji 
G a le r i i ,  z a g o s p o d a ro w a n ia  m a g a zy ­
n ó w , n a jb a rd z ie j ra c jo n a ln e g o  w y ­
z y s k a n ia  p rz e s trz e n i. Jest w ie le  
p ro b le m ó w : ś w ia t ło , n a jw ła ś c iw s ze  
ro zm ie s zc ze n ie  e k s p o n a tó w , b e zk o ­
l iz y jn y  ru c h  itd . K r ó tk o  m ów iąc-: 
n a s zy m  m a rz e n ie m  je s t , a b y  z a b y t ­
k o w y , s ty lo w y  p a ła c y k  s ta ł się  
s ie d z ib ą  G a le r i i  n a  w s k ro ś  N O W O ­
C Z E S N E J  ró w n ie ż  w  sensie w e ­
w n ę trz n e g o  j e j  u rz ą d z e n ia .

G Ł Ó W N Y M  zadan iem  m uze ­
a ln ic tw a  w  n aszym  re g io n ie  
je s t z pew nością  u k a z y w a n ie  
r e l ik tó w  p ra s ło w ia ń s k ie g o  d z ie r 
d z ic tw a  ty c h  ziem . D la te g o  też 
z b io ry  szczecińskiego  m uzeum  
—  a rcheo log iczne , e tnogra ficz r- 
ne, n u m iz m a ty c z n e , w reszc ie  
bogata  k o le k c ja  s z tu k i P om o ­
rza  Z a cho d n ie g o , s ta n o w ią  n a j­

is to tn ie js z y  d o ro b e k  te j zas łu ­
żo ne j p la c ó w k i.

R Ó W N IE Ż  p o d e jm o w a n e  są w y ­
s i łk i ,  a b y  n a  u ż y te k  e s te tyc zn eg o  
w y c h o w a n ia  naszego s p o łe cze ń stw a , 
w zbo g ac ać  z b io ry  s z tu k i p o ls k ie j i 
o b c e j z  o k re s u  od  X V I I I  w ie k u .  
D la  n ik o g o  n ie  je s t  je d n a k  ta je m ­
n ic ą , że d z is ia j n ie  sposób s tw o ­
rz y ć  rz e c z y w iś c ie  w a r to ś c io w e j k o ­
le k c j i  s z tu k i d a w n e j, z w a ż y w s z y  
c h o ć b y  n a  te n  p ro s ty  f a k t ,  że  d z ie ­
ła  z  teg o  o k re s u  w y p e łn ia ją  g a le r ie  
le g ity m u ją c e  się s z a c o w a n y m i t r a ­
d y c ja m i.

S Z C Z E C IN  je s t m ia s te m  m ło ­
d y m  i  m ia s te m  m ło d y c h . O n i 
ła k n ą  s z tu k i w spó łczesne j. N ie  
ty lk o  zresztą  o n i.  W y s ta w a  
rzeźb  H e n ry  M o o ra  w  1958 ro ­
k u  w  S zczecin ie , rzeźb  w y w o ­
d zących  się p rzec ież  z e s te ty k i 
w c a le  n ie  t ra d y c jo n a ln e j,  c ie ­
szy ła  s ię  w ś ró d  w s z y s tk ic h  m ie  
s /k a ń c ó w  naszego g ro d u  w ie l­
k im  pow odzen iem .

Już  n a  dz iś  d o ro b iliś m y  się 
w  S zczecin ie  k o le k c j i,  k tó ra  n ie  
p o trz e b u je  t a r y f  u lg o w y c h . N a ­
sza G a le r ia  S z tu k i W sp ó łcze ­
sn e j, g a le r ia  z p ra w d z iw e g o  
zda rzen ia  d o k u m e n to w a ć  będzie  
p rężność szczecińsk iego  ś ro d o ­
w is k a  tw ó rcze go  i  współczesną  
sz tukę  p la s tyczn ą  o g ó ln o p o l­
ską.

T O T E Ż  Z  N IE P O K O J E M  ob­
s e rw o w a liś m y  o s ta tn io  p rz e r ­
w a n ie  p ra c  p rz y  in te re s u ją c y m  
nas o b ie k c ie . In w e s to r  je s t,  p ie ­
n iądze  na  odb ud o w ę  i  u rzą dze ­
n ie  G a le r ii są. K ie d y ż  w ię c  n a ­
s tą p i ta k  d łu g o  o c z e k iw a n y  m o ­
m e n t o tw a rc ia  szcze c ińsk ie j G a ­
le r i i  S z tu k i W spó łczesne j?

M A R IU S Z  C Z A R N IE C K I

N A  Z D J Ę C IU  U  G Ó R Y : 
w ś ró d  w ie lu  in n y c h  ob razó w  i  
te n  „P o r t r e t  m ło d e j d z ie w c z y ­
n y ”  E. E ib isch a  czeka  na  m ie j­
sce w  p rz y s z łe j szczec ińsk ie j 
G a le r ii S z tu k i W spółczesnej.

F o to : ST. C IE Ś L A K

w a n ie . B ę d ą  to  w ię c  m . in . w a r ­
s z ta ty  m e c h a n ik i p re c y z y jn e j,  sze w ­
s tw a  o r to p e d y c zn e g o , ta p ic e rs k ie ,  
w y ro b u  p a m ią te k  re g io n a ln y c h , n a ­
p ra w y  in s tru m e n tó w  m u z y c z n y c h , 
g o rs e c ia rs k ie . Z  u w a g i n a  s ta le  
z w ię k s z a ją c ą  się  lic zb ę  p o ja z d ó w  
m e c h a n ic z n y c h  i ro s n ą c y  ru c h  t u ­
ry s ty c z n y , r o z w in ię ta  b ęd z ie  sieć  
z a k ła d ó w  m e c h a n ik i p o ja z d o w e j, 
b la c h a rs tw a  sam o ch o d o w e g o  i la -  
k ie rn ic tw a . P o za  t y m  Iz b a  i ce ch y  
b ęd ą d ą ży ć  do  p o w s ta w a n ia  ja k  n a j 
w ię k s z e j lic z b y  z a k ła d ó w  g ru p y  b u ­
d o w la n e j, m e ta lo w e j i d rz e w n e j,  
k tó ry c h  n ie d o s ta te k  szc zec in ia n ie  
b a rd zo  d o tk liw ie  o d c z u w a ją . Ju ż  
o b e c n ie  k i lk u d z ie s ię c iu  r z e m ie ś ln i­
k ó w  o c z e k u je  n a z a ła tw ie n ie  f o r ­
m a ln o ś c i z w ią z a n y c h  z p rz y d z ia łe m  
d z ia łe k , n a  k tó ry c h  ch c ą  b u d o w a ć  
lo k a le  n a  w a rs z ta ty . D o d a jm y , że 
sa m o rzą d  rz e m ie ś ln ic z y  p o d ją ł t a k ­
że in ic ja ty w ę  w y b u d o w a n ia  R ze ­
m ie ś ln ic ze g o  D o m u  T o w a ro w e g o , w  
k tó ry m  szc zec in ia n ie  m o g lib y  k u ­
p o w a ć  a r t y k u ły  z s e r ii 1001 d ro b ia z ­
g ó w , n ie  p ro d u k o w a n e  p rz e z  p rz e ­
m y s ł k lu c z o w y  i te re n o w y .

T Y M  Z A M IA R O M  i  in ic ja ty ­
w o m  m ożna ty lk o  p rz y k la s n ą ć  
i  z  n ie c ie rp liw o ś c ią  o czekiw ać 
na ic h  re a liza c ję , a le  są fa k ty , 
k tó re  m uszą w z b u d z ić  n ie p o k ó j.  
O tóż  is tn ie je  te n d e n c ja  do  tw o ­
rz e n ia  w a rs z ta tó w  rz e m ie ś ln i­
czych  w  Ś ró dm ieśc iu  w  d z is ie j­
szym  p o ję c iu  tego  o k re ś le n ia , a 
w ię c  w  o b ręb ie  k i lk u  u l ic  sko n ­
c e n tro w a n y c h  w o k ó ł a l. W o j­
ska P o lsk ieg o . R z e m ie ś ln ic y  u -  
za sad n ia ją  to  ty m , że sk u p is k o  
m ieszka ńcó w  w  ty m  re jo n ie  
za pe w n i im  sze ro k i k rą g  k lie n ­
tów , a  w ię c  i  re n to w n ość  za­
k ła d ó w .

T ym cza se m  m ia s to  ro zra s ta  
się, ro z b u d o w u je . P o w s ta ją  n o ­
w e  w ie lk ie  d z ie ln ic e  m ie szka ­
n io w e , k tó re  na  s k u te k  ta k ie j 
p o l i ty k i  rze m io s ła , m ogą być  
pozb aw io ne  u s ług  lu b  c ie rp ieć  
na ic h  d o tk l iw y  n ied o s ta tek . 
D a je  się to  odczuć ju ż  d z is ia j, 
a co  będzie  za k i lk a  la t?  T e j 
n ie z d ro w e j te n d e n c ji n a le ży  ju ż  
d z iś  p rz e c iw d z ia ła ć . P odstaw ą 
do lo k a liz o w a n ia  n o w y c h  w a r ­
sz ta tó w  u s łu g o w y c h  m u s i b yć  
u c h w a ła  ses ji M R N  z  w rz e ś n ia  
1966 r .  u w z g lę d n ia ją c a  p o trz e b y  
m ias ta  w  d z ie d z in ie  u s łu g . Na 
rz e m ie ś ln ik ó w , k tó rz y  to  w ła ­
śn ie  będą m ie li na u w ad ze  cze­
k a  obecn ie  30 lo k a l i  n a  n ow e  
w a rs z ta ty .

D R U G IM  P R O B L E M E M , k tó ­
rego  szczecińskie* rze m io s ło  u - 
p o rc z y w ie  n ie  dostrzega, je s t 
kon ieczność  św ia d czen ia  u s ług  
na  w e zw a n ie , c z y li w  dom u 
k lie n ta .  In ic ja ty w a  Iz b y  Rze­
m ie ś ln ic z e j odn ośn ie  z o rg a n iz o ­

w a n ia  e m e ry tó w  i  re n c is tó w  w  
tzw . p o g o to w iu  d ro b n y c h  u -  
s ług , n ie  m oże b y ć  je d y n ą  f o r ­
mą tego  ro d z a ju  św iadczeń . 
M oże je  u zup e łn iać , a le  n ie  za ­
stępow ać. Szczecińscy rz e m ie ś l­
n ic y  m uszą to  z rozum ieć . Im  
w cze śn ie j, ty m  le p ie j.

T R Z E C IM  n ie z w y k le  w a ż n y m  
zaga dn ie n iem  je s t szko len ie  i 
ro z w ó j bazy u czn ió w . J a k  m a ło  
p ro b le m  ten  je s t d oce n ian y  
n ;ech ś w ia d c z y  fa k t ,  że n p . w g  
stanu  na 31.V I .1967 r. w  Szcze­
c in ie  b y ło  1407 z a k ła d ó w  rze ­
m ie ś ln ic z y c h , a w  n ic h  ty lk o  
720 u czn ió w . A  p rzec ież n ie  
m ożna m ó w ić  o ro z w o ju  u s ług  
i  rze m io s ła  bez za pe w n ie n ia  m u  
d o p ły w u  n o w y c h . m ło d y c h  
ka d r.

D Z IA Ł A  W  R Z E M IO Ś L E  o- 
k re ś lo na  g ru pa  lu d z i n ie w ie le  
z  rz e m io s łe m  m a ją c y c h  w s p ó l­
nego. L u d z ie  c i u s iłu ją  w y k o ­
rzy s ta ć  k o n iu n k tu rę ,  p ro w ad zą c  
dz ia ła ln o ść  ty p o w o  ‘ h a n d lo w o - 
p rz e m y s ło w ą . P rzed  ty m i lu d ź ­
m i rze m io s ło  p o w in n o  się sam o 
b ro n ić . W  im ię  d o b ry c h  t r a d y ­
c j i  i w ła ś c iw ie  ro z u m ia n y c h  po­
trz e b  spo łeczeństw a, k tó re  m u ­
szą b y ć  b uso lą  w ska zu jącą  rz e ­
m io s łu  g łó w n e  k ie ru n k i je go  
ro z w o ju .

H . S O C H A C K A

7 braci marynarzy
W  G D Y N I  M IE S Z K A  n a jb a rd z ie j  

„ m o rs k a ”  ro d z in a  w  n as zym  k r a ­
ju  — s ie d m iu  b ra c i M ą k o s ó w . 
W szys cy  są m a ry n a rz a m i. K a z i­
m ie rz  je s t  t r z e c im  m e c h a n ik ie m , 
J ó z e f o c h m is trze m , d w ó c h  n as tę p ­
n y c h  p ra c u je  n a s ta n o w is k u  bos­
m a n ó w . P o zo s ta li ró w n ie ż  p ły w a ­
ją  n a s ta tk a c h  h a n d lo w y c h , lu b  
ry b a c k ic h . T a k ż e  Ic h  c z te re j s zw a­
g ro w ie  z w ią z a n i są z m o rz e m . O j­
c iec  ro d z in y  — R o m a n  M ą k o s a  —  
je szc ze  p rz e d  w o jn ą  ro zp o c zą ł p ra ­
cę w  p o rc ie  g d y ń s k im .

160 MW m  Wiśle
1 C Z E R W C A  b r .  W is ła  pod 

W ło c ła w k ie m  zostan ie  p rz e g ro ­
dzona i  w o d y  je j  p o p ły n ą  n o ­
w y m  k o ry te m . S p ię trz a n ie  k a s ­
k a d y  t rw a ć  będzie  k i lk a  m ie ­
s ięcy. D w ie  p ie rw s z e  tu r b in y  
p o w s ta ją c e j e le k tro w n i ruszą 
w  ko ń c u  ro k u . Ca łość in w e s ty ­
c j i  o b e jm u je  zaporę , ś lu z y , je ­
z io ro , now oczesny  p o r t  rzeczny 
i  e le k tro w n ię  w o d n ą  o m o cy  
160 M W . (f)

KURIER KULTURALNY
N a d  m o ż liw o ś c ią . . .

. . .u rz ą d z a n ia  ró żn e g o  ro d z a ju  
s p o tk a ń  —  w ie c z o ró w  a u to rs k ic h ,  
p r e le k c ji  i  o d c z y tó w  w  p o m ie s z ­
c ze n ia ch  s z k o ln y c h , d y s k u to w a n o  
— w ś ró d  in n y c h  s p ra w  — podczas  
z e b ra n ia  Z e s p o łu  K u l t u r y  1 O ś w ia ­
ty  K M  P Z P R . S p ra w a  je s t  a k t u a l-

18-tonowy dźwig 
samochodowy

K O N S T R U K T O R Z Y  z fa b ry ­
k i  d ź w ig ó w  sam ochodow ych  w  
Iw a n o w ie  (R osy jska  FS R R ) za­
p ro je k to w a li i  zb u d o w a li no ­
w y  d ź w ig  „K -1 0 1 4 ”  o nośności 
10 ton .

W  ro k u  1968 iw a n o w s k a  fa b  
ry k a  w y p ro d u k u je  ju ż  co n a j­
m n ie j 100 d ź w ig ó w  sam ochodo 
w y c h  „K -1 0 1 4 ” . D źw ig , zbudo ­
w a n y  na  p od w o z iu  c ię ż a ró w k i 
„M A Z -5 0 0 ”  m oże podnosić  c ię ­
ż a ry  na w ysokość  20 m e tró w . 
N o w y  m o d e l d ź w ig u  sam ocho­
dowego m oże znaleźć u n iw e r ­
sa lne zastosow an ie  za ró w no  
p rzy  p ra cach  m o n ta ż o w o -b u - 
d o w la n ych  j a k , i  za ład o w czo - 
w y ła d o w c z y c h  d z ię k i ko m p le to  
w i w y m ie n n y c h  d e ta li.

(A P  N o w o s ti)

Refleks i koncentracja
NO C . Z n u ż e n ie ... B o lą  o czy .

Z  e le k try c z n e g o  p ie c y k a  b u ­
ch a  ż a r ... G d y b y  t a k  ro z lu ź n ić  
k o łn ie r z  k o s z u li 1 ro zp ro s to w a ć  
n o g i... J e d n a k  c z ło w ie k  w  s zk la ­
n e j k a b in ie  w ie , że w te d y  n ie  
z w a lc z y  n a ra s ta ją c e j senności.

W  d o le  o tw a r te  ła d o w n ie  s ta tk u  
i  s y lw e tk i k r z ą ta ją c y c h  s ię  lu d z i. 
N a t r ę tn a  m y ś l. Ż e b y  t a k  je d e n ,  
z  n ie łr  w s p ią ł się po  ż e la z n e j d ra ­
b in ie . M o ż e  po  o g ie ń , m o że  po  
p ap ie ro sa .

. ..U w a g a  t C z ło w ie k  z  o p as ką  n a  
rę k a w ie  p o d no s i rę k ę . T o  lu k o ­
w y . O n  s te ru je  p ra c ą  d ź w ig u . T e ­
ra z  m a k s y m a ln a  k o n c e n tra c ja .

Ż e la z n e  p rę ty  są d łu żs ze  od  łu ­
k ó w  ła d o w n i. Je d en  n ie o p a tr z n y  
ru c h  i tra g e d ia  , g o to w a ... N ie  m a  
o b a w y . D ź w ig o w y  S ta n is ła w  J a d -  
w is z c z a k  p ra c u je  w  s w o im  za ­
w o d z ie  20 la t .

P rz y s z e d ł do  p o r tu  w  1948 ro k u . 
M ia ł  w te d y  24 la ta  i  n a d e r sk ąpe  
p o ję c ie  o s w o je j p ra c y . J e d n a k  
p rz e ło ż e n i s tw ie rd z il i ,  że  m ło d y  
c z ło w ie k  „ m a  m e lo d ię  w  p a l­
ca ch ” . D o b ry  re fle k s , d o b ry  
w z ro k  i  chęć d o  p ra c y .

N a b rz e ż e  O d ra .

D w a  s ta re  d ź w ig i i  m ło d a , n ie -  
o b e zn a n a  ze s p rzę te m , za ło ga . 
T ru d n e  la ta  szc zec iń s kie g o  p o r tu . 
D o  -ke i d o b ija ły  s ta tk i ze  S z w e c ji, 
N o r w e g i i ,  F in la n d i i .  P o  w ę g ie l —  
je d y n e  b o g a c tw o  zn is zczo n eg o  
k r a ju .

P ó ź n ie j d ź w ig o w y  S ta n is ła w  Jad  
w is z c z a k  p ra c o w a ł na B as en ie  
G ó rn ic z y m , o b s łu g iw a ł d ź w ig  p a ­
ro w y  n a K a n a le  P a rn ic k im , w re sz  
c le  t r a f i ł  n a  S ta r ó w k ę . W ła ś n ie  
t u  s zc zeg ó ln ie  są c e n io n e  w y s o ­
k ie  k w a l i f i k a c je  d źw ig o w e g o .

D ro b n ic a .

Pertretf zawodów
L in ie  s k a n d y n a w s k ie , l in ie  do  

k r a jó w  B e n e lu k s u , t r a n z y t  N R D  
i  W ę g ie r . S tą d  w y s y ła m y  za g ra ­
n ic ę  tk a n in y , w ó d k i i  p rz e tw o ry  
o w o c o w e . N a  d re w n ia n y c h  s k rz y ­
n ia c h  w y ry s o w a n y  k ie lis z e k . U w a  
ga —  s z k ło !  M o m e n t  n ie u w a g i i  z 
p ię k n ie  z a p a k o w a n e j s k rz y n i —  
m ia zg a .

P o z o rn ie  p ra c a  d źw ig o w e g o  Jest 
ła tw a . O g rz a n a  k a b in a , w y g o d n e

k rzes ło , c z te ry  s te ro w n ik i .  L e w o ,  
p ra w o , g ó ra , d ó ł. Ł a tw o  za p a m ię -  
t  ć p o szc zeg ó ln e czy n n o śc i. P o ­
s łuszne ra m ię  d ź w ig u  p o d no s i się 
i  opada n a s y g n a ł. J e d n a k  to w a r  
trze b a  d e l ik a tn ie  po d n ieś ć  i  d e­
l ik a tn ie  u s ta w ić  w  ła d o w n i s ta t­
k u . W  t r a k c ie  p ra c y  n ie  m o żn a  
p o zw o lić  so b ie  n a m o m e n t o d p rę ­
żen ia .

D ź w ig o w i p o d z ie le n i są n a t r z y  
k a te g o rie . S ta n is ła w  Ja d w ls zc za k  
m a k a te g o r ię  p ie rw s z ą  —  n a jw y ż ­
szą. Z n a  o n  k o n s tru k c je  ró żn y c h  
d ź w ig ó w  i  w  ra z ie  p o trz e b y  u -  
m ie  je  n a p ra w ić .

...G o d z in a  p ią ta  ra n o . C o ra z  
w o ln ie j p ra c u ją  ro b o tn ic y . L u k o ­
w y  tau li s ię od p o d m u c h ó w  z im ­
nego w ia t r u .  P o  ta m te j s tro n ie  
O d ry  za p a ła  ją  się  w  o k n a c h  ś w ia ­
t ła . L u d z ie  p ó jd ą  do  p ra c y  g d y  
o n i za k o ń c zą  n o c n ą  z m ia n ę . Z a ­
n im  w ró c ą  do  s w o ic h  d o m ó w  k u ­
p ią  w  k io s k u  g aze tę . M o ż e  s p o j­
rzą  n a ru b r y k ę  „ D z ie ń  p o r tu ” , 
a m o że  z a in te re s u je  ic h  in n a  w ia ­
dom ość . W  k a ż d y m  ra z ie  d łu g i 
re je s tr  s ta tk ó w  na w y jś c iu  to  t a k ­
że w y n ik  ic h  p ra c y .

J .  W O Ł K O C H O fJ

n a p rz e d e  w s z y s tk im  w  d z ie ln ic a c h  
p e r y f e r y jn y c h  naszego  m ia s ta ;  ta m  
w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  śród m ieś c ia  
h a rm o n o g ra m  za ję ć  s z k o ln y c h  n ie  
je s t  t a k  p rz e ła d o w a n y , p o  p o łu d n iu  
k la s y  są w o ln e .

Z  in ic ja ty w ą  w y s tą p ił  W y d z ia ł 
K u l t u r y  P re z . M R N  p o d e jm u ją c  ju ż  
w  t y m  k ie r u n k u  p e w n e  k r o k i  f o r ­
m a ln e : u zg o d n io n o  w s tę p n ie  ó w  
p ro b le m  z d z ie ln ic o w y m i ra d a m i 
n a ro d o w y m i. N a  w s p o m n ia n y m  p o ­
s ie d ze n iu  d la  te j  s p ra w y  p o zy s k a ­
no  ró w n ie ż  K o m is ję  O ś w ia ty  M R N .

W y ła n ia ją  s ię  o c zy w iś c ie  ro z m a ite  
tru d n o ś c i:  o rg a n iz a c y jn e  (o d p o w ie ­
d z ia ln o ść  za s ta n  s p rzę tu , za p o rz ą ­
d e k ) i  m e ry to ry c z n e  (p ro g ra m  te j  
p o p o łu d n io w e j d z ia ła ln o ś c i k u l tu r a !  
n e j) .  C h ce  się je d n a k  w ie rz y ć , że 
m ię d z y re s o r to w e  ( k u lt u r a  i  o św ia ­
ta ) p o ro z u m ie n ia  d o p ro w a d z ą  te  ze 
w szech m ia r  p o ży te c zn e  za m ie rz e ­
n ia  do  p o m y ś ln y c h  ro z w ią z a ń . 
C h o ć b y  - ze  w z g lę d u  na ścis łe p o ­
k r e w ie ń s tw o  ob u  d z ie d z in .

Z  r e p e r tu a r e m .. .

. . .w  n as zyc h  k in a c h  n ie  je s t  n a j­
le p ie j .  I  w  s k a li k r a ju  i  w  n as zym  
w o je w ó d z tw ie . W a r to ś c io w e , a m b it ­
n e f i lm y  m o żn a  je szcze od  czasu  
do  czasu o b e jrze ć  w  D y s k u s y jn y m  
K lu b ie  F ilm o w y m  i  —  sądząc z za­
p o w ia d a n e g o  p ro g ra m u  K in a  S tu ­
d y jn e g o  „ D e lf in ”  —  w  ty m  w ła ś n ie  
k in ie . T o  ju ż  n ie  je s t  n a jg o rz e j, 
a le  n ie  m a m y  n a m y ś li s y m p a ty k a  
k in a , d la  k tó re g o  f i lm  je s t czym ś  
w ię c e j n iż  p rz e lo tn ą  r o z ry w k ą ;  ta ­
k i k in o m a n -h o b b y s ta  czy  spec w  
d z ie d z in ie  f i lm u ,  p o d e jm u je  w s ze l­
k ie  t r u d y , b y  w  re p e r tu a rz e , z w ła ­
szcza D K F - u  i  „ D e lf in a ”  zn a leźć  
coś, co w a r te  je s t  o b e jr z e n ia  (w  lu ­
ty m  n a  p rz y k ła d  w  „ D e lf in ie ”  p o ­
ka że  się  m ię d z y  in n y m i d w ie  p o ­
z y c je  B u n u e la  i  ty le ż  V is c o n tie g o ).

A le  co się  o fe ru je  p rz e c ię tn e m u  
k in o m a n o w i n a n as zyc h  ek ra na ch ?

T o  w ła ś n ie  je s t  p y ta n ie . W a rto  
z a s y g n a lizo w a ć , że b ęd z ie  on o  po ­
s ta w io n e  n a s p o tk a n iu  p o s ze rzo n e­
go z a rz ą d u  szc zec iń s k ie g o  K lu b u  
P u b lic y s tó w  K u ltu r a ln y c h  S D P  z 
k ie ro w n ic tw e m  C W F , w  n a jb l iż ­
szy m  czasie. M o że  t o  pom oże?

2 p ra c e  m a la r s k ie . . .

.. .z  o s ta tn ic h  d w ó ch  la t  m a ją  z ło ­
ży ć  a r ty ś c i m a la rz e  p ra g n ą c y  u -  
c ze stn ic zyć  w  I V  F e s tiw a lu  P o l­
sk ie g o  M a la rs tw a  W sp ó łczesnego  w  
S zc zec in ie . O d b ę d z ie  się ta  im p r e ­
za w  m ie s ią c a c h : lip ie c , s ie rp ie ń , 
w rz e s ie ń  b ie żąc eg o  ro k u .

O d d a w n a  d z ia ła  ju ż  k o m ite t  o r ­
g a n iz a c y jn y  F e s tiw a lu . D o  10 m a r ­
ca —  d o w ia d u je m y  się z re g u la ­
m in u  —  a u to r z y  s k ła d a ją  p ra c e  w  
B iu ra c h  W y s ta w  A r ty s ty c z n y c h  
s w o ich  o k rę g ó w .

I  tu  in n o w a c ja :  p ra c e  z ło żo n e  w  
p o szc zeg ó ln y ch  o k rę g a c h  p rzes ła n e  
b ę d ą  do  S zc zec in a  b e z  s e le k c ji, bez  
m ie js c o w e g o  ju r y ,  Jak to  b y ło  w  
p o p rz e d n ic h  fe s tiw a la c h .

W  S zc ze c in ie  ju r y  z b ie rz e  s ię  w  
p o ło w ie  k w ie tn ia  1968, b y  d o ko n ać  
o c e n y  p ra c  i  k w a l i f i k a c j i  n a  w y ­

s t a w ę  w  s a la eh  z a m k o w y c h , (m c)

P O D C Z A S  ćw icze ń  te re ­
n ow ych  szer. Czesław  Pacz 
k o w s k i zn a la z ł zagubione­
go w  lesie  je lo n k a . Zaop ie  
k o w a l się n im . P rzez d łu ż  
szy czas k a rm ił ' go z bu-* 
te lk i.  D z is ia j wszędzie  m oż  
na ic h  sp o tka ć  razem , n a ­
w e t, za zgodą d o w ó d z tw a  
—  w  szeregu na  zb ió rce  pod  
o d d z ia łu  i  na  w a rc ie . Je lo  
n ek W o jtu ' s ta ł się m a ­
s k o tk ą  i  u lu b ie ń c e m  ca­
łe j  je d n o s tk i.

(C A F -W  A F -Ł u s z c z e w s k i)

Polska droga
w Czechosłowacji

W  R A M A C H  tz w . e kspo rtu  
u s ług  n as i sp e c ja liśc i p rz y s tę p u ­
ją  obecn ie  d o  b u d o w y  d ró g  w  
C zechos łow ac ji. P odp isano  ju ż  
w  te j s p ra w ie  p ie rw s z y  k o n ­
t r a k t  p om ięd zy  „C eko pe m ”  i  
z n a jd u ją c ą  się w  P radze  „P o ly -  
tech n ą ” . U m o w a  ta  p rz e w id u je  
dos ta rczen ie  d o k u m e n ta c ji d la  
d ro g i łączące j m ie jsco w o śc i 
M a rs o v  —  Pec. W k ró tc e  zosta­
n ie  z a w a rte  następne  p o rozu ­
m ie n ie  dotyczące  ju ż  b ud ow y  
te j szosy.

N a jp ra w d o p o d o b n ie j też „C e - 
ko p ”  p o d e jm ie  się b u d o w y  t ra k ­
tu  d la  sam ochodów  na  tra s ie  
O hrażen ice  —  Z d a re k  —  L ib e - 
rec . (ks)

Dżemy
łia cenzurowanym
J A K  K L IE N T  ocenia  dżem y 

k ra jo w e j p ro d u k c ji?  O s ta tn io  
b ad an ia  na  te n  te m a t p rz e p ro ­
w a d z iło  B iu ro  „O p in ia ” . N a 
c e nzu ro w a nym  zn a la z ły  s ię  dże 
m y : ś liw k o w y  i  tru s k a w k o w y . 
O k. 77 p ro c . a n k ie to w a n y c h  
uzna ło , że p rz e tw o ry  ow ocow e 
są smaczne. N ie m n ie j b lis k o  
50 p roc. re sp on de n tó w  z w ró c i’ » 
uw agę, że w  dżem ach je s t za 
dużo g a la re ty , a  za m a ło  o w o ­
ców , a n ie m a l w szyscy  k r y t y ­
k o w a l i n a d m ie rn e  ic h  ro z d ro b  
n ien ie , do k tó r e j to  o p in i i  i  
m y  zd ecyd ow an ie  się p rz y łą c z a  
m y.

Komu olej?
N IE  C H C E  k l ie n t  o le ju , czy  

też m o żn a  z w ię k s z y ć  z b y t  tego  
a r ty k u łu ?

W  d y s k u s ji na ten  te m a t na 
o g ó ln o k ra jo w e j n a ra d z ie  h a n ­
d lu  w y ra ż o n a  zosta ła  o p in ia , 
na k tó rą  w a r to  z w ró c ić  uw agę. 
M o ż liw o ś c i sprzedaży są o g ra  
n iczone  ty m , że o fe ru je  s ię  
g łó w n ie  o le j rz e p a k o w y  i  po 
w tó re , że ty lk o  25 p ro c . to w a ­
ru  je s t w  m a ły c h  ć w ie rć l i t ro ­
w y c h  fla s z k a c h , podczas g dy  
w  ta k ic h  w ła ś n ie  p o rc ja c h  po ­
w in n o  s ię  o fe ro w a ć  75 p ro e . 
o le ju , (f)

A
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A  może b y  tak do kina?

W lutym na szczecińskich
ekranach...

...n ie  bez s a ty s fa k c ji za uw a ­
ż a m y  ty m  ra ze m  n ieco  w ię c e j 
p o z y c ji a m b itn ie js z y c h . I ta k  
W „K O S M O S IE ”  w y ś w ie t la n a  
jflest ju ż  obecn ie  fra n c u s k o -w ło -  
>6ka k o m e d ia  liry c z n a  „L o la ” , 
¡p ie rw s z y  f i lm  Jacąuesa D E M Y , 
(a u to ra  s ły n n y c h  „P a ra s o le k  z 
C h e rb o u rg a ” , z  A n o u k  A IM E E  
w  ro l i  ty tu ło w e j.  A u to re m  m u ­
z y k i .o p a rte j na m o tyw a ch  Ba­
cha, B ee thovena, W ebera  i  M o ­
z a rta  je s t tu  z n an y  ko m p o z y to r 
M ic h e l L eg ra nd . K o le jn a  p re ­
m ie ra  to  „A m e ry k a ń s k a  żona” , 
k o m e d ia  o b ycza jo w a  fra n c .-w ł.  
z  M a r in ą  V L A D Y  i  U go  T O G - 
¿ N A Z Z IM  w  ro la c h  g łó w n y c h . 
»Reżyserował a u to r  p rze zab aw ­
n e g o  „S za ta n a ”  (z  p a m ię tn ą  ro -

lą  A lb e r to  S ord iego) —  G ia n  
L u ig i P o lid o ro . N astępn ie  u j­
rz y m y  n o w y  p o ls k i f i lm  „W y ­
c ieczka  w  n ieznane”  w g  znane­
go opo w ia d an ia  A . B ry e h ta  
„W y c ie c z k a  A u s c h w itz  -  B irk e ­
nau ”  z  tom u  „D a n c in g  w  k w a ­
te rze  H it le ra ” . P rze w id z ian o  
także  coś d la  m iło ś n ik ó w  w e­
s te rnó w  —  będzie to  „R zeka  
bez p o w ro tu ”  z M . M onroe .

D ru g i nasz „z e ro e k ra n ”  —  
„C O L O S S E U M ”  z a p reze n tu je  w  
lu ty m :

„ P R A W D A  P R Z E C IW  P R A W ­
D Z IE ”  —  a m e ry k a ń s k a  w e rs ja  s ły n ­
nego „R as h om on a”  A k ir a  K u ro s a ­
w y , p rze n ie s io n a  w  p le n e r  p o g ra n i­
cza M e k s y k u  X I X  s tu le c ia  z  P a u le m  
N E W M A N E M  w  r o l i  b a n d y ty  C a r-  
rasco i  E d w a rd e m  G . R O B IN S O ­
N E M  ja k o  szu le re m ,

N A J W IĘ K S Z E  W ID O W IS K O  
Ś W IA T A ”  —  s u p e rg ig a n t sam ego  
C e c ile ’a  B . de M i l le ’a  („ D z ie s ię c io ro  
p rz y k a z a ń ” ), k tó re g o  a k c ja  to c z y  się 
w  ś ro d o w is k u  c y rk o w y m ,

„ Z A M R O Ż O N E  B Ł Y S K A W IC E ”  —  
g ło ś n y  f i lm  N R D  ( I I  se rie ) m ó w ią ­
cy  o h it le r o w s k ic h  p la n a c h  z w ią z a ­
n y c h  z  b u d o w ą  b ro n i ra k ie to w e j,  
s ły n n y c h  V -2 .

K in o  studyjne —  „D E L F IN ”  
za p reze n tu je : b ra z y lijs k ie g o
„A n io ła  zagłady”, d ra p ie żn y  
f i lm  L . B U N U E L A  „Dzienn ik  
panny służącej” z Jeanne M O ­
R E A U  w  ro l i  g ł., „Lam part” 
V IS C O N T IE G O  o ra z  tegoż b a r­
dzo  d y s k u s y jn e  „Błędne gw iaz­
dy W ie lk ie j N iedźw iedzicy” , poi 
s k i „Żyw ot Mateusza” oraz 
„Praw dę przeciw  praw dzie” 
p ro d . U S A .

A  O T O  re p e r tu a r  p o zo s ta ły c h  k in :  
„ B A Ł T Y K ”  — „ N a  p o m o c !”  — an g ., 
„ O s ta tn i M o h ik a n in ”  — N R F , „ K o p ­
c iu s ze k  w  p o trz a s k u ”  — f r . - w ł . ,  
„ A m e r y k a ń s k a  żo n a ”  — f r . ;  „ P O ­
L O N IA ”  — „4 p a n c e rn i”  —  p o i., 
„ J a k  się m asz V e ro ? ”  — w ę g ., „ W y ­
c ie c zk a  w  n ie z n a n e ”  — p o i., „ R o ­
d an , p ta k  ś m ie rc i”  —  ja p .,  „ W o jn a  
i p o k ó j”  — ra d ź .;  „ P R O M IE Ń ”  —  
„ Z y c ie  z a m k u ”  —  f r . ,  „ F l ip ,  F la p  
i in n i”  — U S A , „ D a m a  z t r a m w a ­
ju ”  —  C S R S , „R o d a n , p ta k  ś m ie rc i”  
—  ja p .,  „ P a n ie  i  p a n o w ie ”  —  w ł. ,  
„ O s ta tn ie  p o lo w a n ie ” .  (get)

Wieczór wspomnień w ZBoWiD

Nigdy więcej Oświęcimia
27 s tyczn ia  b r. m in ę ły  23 la ta  od  c h w il i ,  gdy A rm ia  Radzie­

cka  o sw obodz iła  O św ię c im , n a jw ię k s z y  h it le ro w s k i obóz zagła­
d y . m ie jsce  ś m ie rc i i  m a r ty ro lo g i i ponad  4 m in  lu d z i. 14 cze rw ­
ca 1940 r .  do obozu p rz y b y ł p ie rw s z y  t ra n s p o rt P o lakó w . O b li­
czony p oczą tkow o  na  10 tys. w ię ź n ió w , „K o n z e n tra t io n s la g e r 
A u s c h w itz ”  szybko o ka zu je  się za m a ły . W  o k o lic y  B rz e z in k i 
h it le ro w c y  b u d u ją  d ru g i obóz zag łady, k tó ry  ja k  O św ięc im , 
s ta je  s ię  m ie jsce m  ka źn i i  m ę cze ńs tw a  setek tys ięcy  lu d z i.  
T ra g iczn a  h is to r ia  O św ię c im ia  m ia ła  ty lk o  je d n o  radosne W y­
d a rzen ie  ■—  27 s tyczn ia  1945 r .  d z ień  osw obodzen ia  p rzez A r ­
m ię  Radziecką.

Z  O K A Z J I  23 R O C Z N IC Y  o - 
sw obodzen ia  obozu w  k lu b ie  
Z w ią z k u  B o jo w n ik ó w  o  W o l­
ność i  D e m o kra c ję  w  Szczecin ie  
o d b y ła  się w c z o ra j akadem ia , 
k tó ra  zg ro m ad z iła  k ilk a d z ie s ią t 
osób, b. w ię ź n ió w  O św ię c im ia . 
Po o ko lic z n o ś c io w y m  re fe rac ie  
w yg ło szon ym  przez  b. d łu g o le t­
n iego  w ię ź n ia  obozu w  O św ię ­
c im iu  —  Józefa  S K 1 B N IE W - 
S K IE G O , z e b ra n i m in u tą  c iszy

u c z c ili pam ięć 4 m ilio n ó w  o f ia r  
faszys tow sk iego  obozu za g ła d y , 

(hs)

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

W  O C Z E K IW A N IU  

N A  „ K U R IE R ”

D łu g ie  .k o le j k i  c z y te ln ik ó w  
g ro m a d z i ły  s ię  w c zo ra js ze g o  
p o p o łu d n ia  p rz e d  k io s k a m i  
„ R u c h u ”  w  o c z e k iw a n iu  n a ... 
„ K u r ie r ” , k t ó r y  s p ó źn ił się  o  
k i lk a  g o d z in . N ie k tó r e  p u n k ty  
m ia s ta  z o s ta ły  za o p a trz o n e  w  
n aszą g a ze tę  p o  go d z . 17. P r z y  
c z y n ą  ta k ie g o  o p ó ź n ie n ia  b y ­
ła  a w a r ia  k a b la  w y s o k ie g o  n a ­
p ię c ia , w  w y n ik u  k t ó r e j  na  
p rz e c ią g  t r z e c h  g o d z in  p o zb a ­
w io n a  z o s ta ła  d o p ły w u  p rą d u  
m .in . d ru k a rn ia  S zc zec iń sk ic h  
Z a k ła d ó w  G ra fic z n y c h , w  k tó  
r e j  o d b y w a  s ię  d r u k  „ K u r ie ­
r a ” .

S p a ra liż o w a n a  b y ła  z re s z tą  
n ie  t y lk o  d ru k a rn ia . O d  godz. 
12 d o  15 w  re jo n ie  o b ję ty m  
a w a r ią , a w ię c  w  częśc i Ś ró d ­
m ie ś c ia  i  w  części d z ie ln ic y  
P o g o d n o  s ta ły  ró w n ie ż  t r a m ­
w a je . P o z b a w io n e  e n e rg ii  
e le k tr y c z n e j b y ło  ta k ż e  lo d o ­
w is k o  „ L o d o g r y f” .

R A N K IE M  T R A M W A J E  

N IE  G R Z E S Z Y Ł Y

R E G U L A R N O Ś C IĄ

D z iś  ra n o , go d z . 7. P o ra  t ra m  
w a jo w e g o  „ s z c z y tu ” . P rz e z  p l.  
Ż o łn ie rz a  p rz e je ż d ż a  s iedem  l i ­
n i i  t ra m w a jo w y c h , z d z ie s ię c iu  
is tn ie ją c y c h  w  m ie śc ie . D o s k o ­
n a ły  p u n k t  o b s e rw a c y jn y  d la  
chcącego  p rze ś le d z ić  re g u la r ­
ność k u rs o w a n ia  t r a m w a jó w .  
N ie  je s t  z  n ią  n a j le p ie j.  P r z y ­
k ła d y , p ro s zę  b a rd z o ; 2 i  3 ja ­
d ą  o d  s tro n y  N ie b u s ze w a  p a ­
ra m i, a  n a w e t t r z y  je d no c ześ­
n ie , 5 w  s tro n ę  S to c zn i n ie  p o ­
j a w i  s ię  13 m in u t ,  4 w  s tro n ę  
p l. G ru n w a ld z k ie g o  n ie  je d z ie  
10 m in u t .  W a r u n k i a tm o s fe ­
ry c z n e  ty m  ra ze m  n ie  p rz e ­
s zk a d za ły  t ra m w a jo m . A  w ięc?

U W A G A  C Z Y T E L N IC Y !  D y ­
ż u r n y  re p o r te r  p rz y jm o w a ć  b ę  
dzie  W asze u w a g i i In fo rm a c je  
c o d z ie n n ie  —  z  w y j .  p ią tk ó w  —  
w  g o d z in a c h  19—21 p o d  n u m e ­
re m  t e l.  462-35.

Problemy organizacji przedsiębiorstw
tematem konferencji naukowej

W C Z O R A J  W  S A L I K A M E R A L N E J  Z A M K U  K S IĄ Ż Ą T  
P O M O R S K IC H  O D B Y Ł A  S IĘ  Z  O K A Z J I  100 R O C Z N IC Y  
U R O D Z IN  PRO F. K A R O L A  A D A M IE C K IE G O  —  P R E K U R ­
S O R A  P O L S K IE J  M Y Ś L I O R G A N IZ A C Y J N E J , O G Ó L N O P O L ­
S K A  K O N F E R E N C JA  N A U K O W A  P O Ś W IĘ C O N A  A K T U A L ­
N Y M  P R O B L E M O M  O R G A N IZ A C J I P R Z E D S IĘ B IO R S T W .

J A K  J U Z  IN F O R M O W A L I« -  
M Y , zosta ła  o na  zo rgan izow ana  
z in ic ja ty w y  szczecińskiego O d­
d z ia łu  T o w a rz y s tw a  N a u ko w e j 
O rg a n iz a c ji i  K ie ro w n ic tw a  
p rzy  w s p ó łu d z ia le  W y d z ia łu  E - 
konom icznego  K W  P Z P R  w  
Szczecin ie  o raz  K a te d ry  E ko­
n o m ik i P rze m ys łu  i  P rzedsię ­
b io rs tw  P rze m ys ło w ych  P o li­
te c h n ik i S zczecińsk ie j. W  k o n ­
fe re n c ji u d z ia ł w z ię li:  sekre ta rz  
K W  P Z P R  m g r S ta n is ła w  R Y ­
C H L IK , re k to r  P o lite c h n ik i 
S zczecińsk ie j p ro f.  d r  Józef 
K E M P IŃ S K I,  p ro re k to r  te j u - 
cze ln i doc. d r  in ż . A n d rz e j F A ­
B IS Z E W S K I, p rze w od n iczący  
S zczecińskiego T o w a rz y s tw a  
N aukow ego  p ro f. Leon  B A B IŃ ­
S K I, p rze w od n iczący  Zarządu  
O dd z ia łu  T N O iK  doc. d r  Z yg ­
m u n t D O W G IA Ł L O  o ra z  ponad 
200 p rz e d s ta w ic ie li k a d ry  k ie ­
ro w n ic z e j z p rze m ys łu  (d y re k ­
to rz y  p rze ds ię b io rs tw , e kon om i­
ści, in ż y n ie ro w ie , te ch n icy  i  in ­
n i) z w o je w ó d z tw : gdańskiego, 
poznańskiego, kosza lińsk iego, 
bydgoskiego, z ie lonogórsk iego  
i  szczecińskiego. O becn i b y li 
ró w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie le  środo­
w is k  n a u k o w y c h  z w y m ie n io ­
nych  w o je w ó d z tw .

P O  o tw a rc iu  k o n fe re n c j i  p rze z  
p r o f .  d ra  A n to n ie g o  S K O W R O Ń ­
S K IE G O  z e b ra n i w y s łu c h a li r e fe r a ­
tó w :  m g ra  S t. R y c h lik a  n a  te m a t

Powołanie szczecińskiego
oddziału

Towarzystwa Miłośników
Kaktusów

P R Z E D  k i lk o m a  d n ia m i p o w o ła ­
no  w  S zc zec in ie  o d d z ia ł P o łs k ie g o  
T o w a r z y s tw a  M iło ś n ik ó w  K a k tu ­
sów . W  p ie rw s zy m  o rg a n iz a c y jn y m  
z e b ra n iu  w z ię ło  u d z ia ł o k o ło  30 
n a jg o rę ts z y c h  w ie lb ic ie l i  k a k t u ­
sów  ze S zc zec ina i  w o je w ó d z tw a .  
W y b ra n o  zarząd  to w a rz y s tw a  i  o -  
m ó w io n o  w s tę p n e  p la n y  d z ia ła l­
ności n a  n a jb liżs ze  m ie s iąc e . U s ta ­
lo n e  z o s ta ło , że z e b ra n ia  to w a rz y ­
s tw a  o d b y w a ć  się będ ą  w  k a żd ą  
n ie d z ie lę  m ie s ią c a  (za  w y ją tk ie m  
n a jb liżs ze g o  z e b ra n ia , k tó r e  w y ­
zn ac zo n o  n a  4. I I . )  w  ś w ie t l ic y  
O k rę g o w e g o  Z a rz ą d u  L as ó w  P a ń ­
s tw o w y c h  p r z y  u l. O d ro w ą ż a  1 —  
p o k ó j 47.

S zc ze c iń s k i o d d z ia ł T o w a rz y s tw a  
M iło ś n ik ó w  K a k tu s ó w  za  n as zym  
p o ś re d n ic tw e m  z a w ia d a m ia  w s zys t­
k ic h  za in te re s o w a n y c h , że  w s ze l­
k ie  b liżs ze  in fo rm a c je  o trz y m a ć  
m o ż n a  w  O d d zia le  M ie js k im  L ig i  
O c h ro n y  P rz y ro d y  p rz y  a l .  Je d n o ­
ści N a ro d o w e j 42, p o k ó j 81, te l.  
449-02. T a m  też m o ż n a  zap isy w ać  
się do  T o w a rz y s tw a  M iło ś n ik ó w  
K a k tu s ó w .

Wystawa w Dąbiu
S T A R A N IE M  W y d z . K u l t u r y  P r e ­

z y d iu m  M R N  o ra z  B iu ra  W y s ta w  
A r ty s ty c z n y c h , dziś, t j .  31 b m ., o 
g o d z. :7, w  D z ie ln ic o w y m  D o m u  
K u l t u r y  w  D ą b iu  o d b ę d z ie  się  
o tw a rc ie  w y s ta w y  d y d a k ty c z n e j — 
re p r o d u k c ji  m a la rz y  f ra n c u s k ic h  p t .  
„ O D  B O S C H A  D O  C H A G A L L A ” . 
W y s ta w io n e  zostaną re p r o d u k c je  
p ra c  B oscha , W a tte a u  M i l le ta ,  S e i-  
ra ta , C e za n n e ’a  i  in n y c h . W y s ta w a  
b ęd z ie  o b e jm o w a ć  25 p ra c . W  cza­
s ie  o tw a rc ia  w y s ta w y  o d b ę d z ie  się  
p r e le k c ja  te m a ty c zn a .

„ W ę z ło w e  p ro b le m y  z a rzą d za n ia  
p rz e d s ię b io rs tw e m  w  w o j.  szc zec iń ­
s k im ”  o ra z  „ T w ó rc z o ś ć  K a r o la  A d a ­
m ie c k ie g o  i  j e j  z n a c ze n ie  d la  ro z ­
w o ju  p o ls k ie g o  p rz e d s ię b io rs tw a ” , 
k t ó r y  w y g ło s ił p ro f .  d r  • A n to n i  
S k o w ro ń s k i. N a s tę p n ie  a u to rz y  po ­
szc zeg ó ln y ch  re fe ra tó w  p ro b le m o ­
w y c h  p rz e d s ta w il i g łó w n e  te z y  
s w y c h  p ra c . P ie rw s z y  d z ie ń  o b ra d  
za k o ń c z y ła  d y s k u s ja  n a d  w y m ie ­
n io n y m i re fe ra ta m i.

D Z lS  uczes tn icy  k o n fe re n c ji 
b io rą  u d z ia ł w  w yc ie czka ch  do 
S to czn i im . A . W arsk iego  i  Za ­
k ła d u  E le k tro n ic z n e j T e c h n ik i 
O b lic z e n io w e j, gdz ie  zapozna ją  
s ię  z  p ra cą  ty c h  p lacó w e k , (k k )

Zimowa sesja 
egzaminacyjna

J A K  J U Z  D O N O S IL IŚ M Y  na  
w y żs zy c h  u c ze ln ia c h  t r w a  z i ­
m o w a  sesja e g z a m in a c y jn a . 
N a  W y d z ia le  C h e m ic zn y m  
P o li te c h n ik i S zc ze c iń s k ie j do 
e g za m in ó w  p rz y s tą p iło , na  
w s z y s tk ic h  la ta c h , 418 s tu d e n ­
tó w .

N A  Z D J Ę C IU :  g ru p a  s tu ­
d e n tó w  I I  ro k u  p rze d  w e j­
śc iem  n a e g za m in  z c h e m ii 
o rg a n ic z n e j, w  ro z m o w ie  z 
p ro d z ie k a n e m  — doc. d r  in ż . 
C zes ław em  P IE T R Z Y K IE M .

F o to :  S T . C IE Ś L A K

W Szczecinie

Zespół cygański
„R o m a “

Z N A N Y  zespół cy g a ń s k i „R O M A **  
p o d  d y re k c ją  W ła d y s ła w a  Is z k ie w i-  
cza w y s tą p i z k o le jn y m  p ro g ra ­
m e m  w  S zc ze c in ie . P ró c z  n o w y c h  
p ie ś n i i  ta ń c ó w  C y g a n ó w  e u ro p e j­
sk ic h  zespó ł z a p re z e n tu je  s ta re  
p ie śn i ta b o ro w e , ro m a n s e  i  ta ń c e  
cha ra  k te  r  y s ty  czne.

W y s tę p y  zes p o łu  „ R o m a ”  o d b y ­
w a ć  się będ ą  w  d n ia c h  4 1 5 11. o 
g o d z. 17 i 20 w  s a li k in a  „ P r o m ie ń ”- 
o ra z  w  D o m u  K u l t u r y  K o le ja rz a .

B i le ty  d o  n a b y c ia  w  kasa ch  k in a  
„ P r o m ie ń ” , D o m u  K u l t u r y  K o le ja ­
rza  o raz  w  „ O rb is ie ” .  ( ru )

Notatnik
szczeciński

S P O T K A N IE  z e s p e ra n ty s tą  Jugo­
s ło w ia ń s k im , p ro fe s o re m  W y żs ze j 
S z k o ły  E k o n o m ic z n e j w  S p lic ie ,  
A le k s a n d re m  H R S T IC E M , o d b ęd z ie  
się  dziś o godz. 18 w  B ra m ie  K r ó ­
le w s k ie j.  P re le k c ja  p o łą c zo n a  b ę­
d z ie  z  w y ś w ie t la n ie m  k o lo r o w y c h  
p rz e ź ro c z y . W s tę p  w o ln y .

W  C Y K L U  z a p o w ia d a n y c h  j u i  
orzez  nas p r e le k c ji  w  szc zec iń s k im  
S tu d iu m  W ie d z y  o A fr y ć e , dz iś  o  
g o d z in ie  17.30 w  s a li L e k to r iu m  
Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h , o dbę­
d z ie  się k o le jn y  w y k ła d . M g r  M i­
ro s ła w  K W IA T K O W S K I  m ó w ić  b ę­
d z ie  n a te m a t  „ S y s te m y  p ra w n o -  
p a ń s tw o w e  A f r y k i” .

Z a p is y  do S tu d iu m  W ie d z y  o A f ­
ry c e  p r z y jm u je  s e k r e ta r ia t  Z W  
T W P , w  Z a m k u , t e l .  444-58.

K IE R O W C A  ta k s ó w k i z a ro b k o ­
w e j ,  k t ó r y  w  n o c y  z 29 n a 30 g ru d -  
n is  u b . r . ,  o k . godz. 24, p o d w ió z ł  
m ę żczy znę  n aro d o w o ś c i s z w e d z k ie j 
po d  lo k a l „ K a s k a d a ” , a  n as tę p n ie  
ro z m ie n ia ł w  ty m ż e  lo k a lu  b a n k ­
n o t 5 0 0 -z ło to w y  — p ro szo n y  je s t  o 
zg ło sze n ie  się  w  K o m e n d z ie  M ie j ­
s k ie j M O , u l.  K a s zu b s k a  35 p o k . 
42 t e l.  450-01, w e w . 832, w  go d z . 
od 8 do  16.

Kronika sądowa

Włamywacze skazani 
na długoletnie więzienie

S Ą D  W O J E W Ó D Z K I W  
S Z C Z E C IN IE  skaza ł o s ta tn io  
Józe fa  J A N K O W S K IE G O  —  la t  
45 na  10 la t  w ięzdenia, a Józefa 
P A S T O R A  —  la t  33 na  9 la t  
w ię z ie n ia  o raz  o byd w ó ch  na  ka  
r y  po 30 tys . g rz y w n y , p rzepa ­
d ek  m a ją tk u  i  u tra tę  p ra w  o by­
w a te ls k ic h  i  hon o row ych  na 5 
la t .  P on a d to  p rz e c iw k o  obu  os­
k a rż o n y m  w yto czon e  zosta ło  po 
w ó d z tw o  c y w iln e  o  so lid a rne  
o dszko do w a n ie  w  k w o c ie  159 
tys . z ło ty c h  na rzecz P ow szech­
n e j S p ó łd z ie ln i S pożyw ców  
„R O B O T N IK ”  w  Szczecinie.

W  T O K U  p rz e w o d u  sądow ego  d o ­
w ie d z io n e  zo s ta ło , że o b a j s k a za n i

d o k o n a l i w  no cy  z 16 n a 17 lip c a  
1966 r .  w ła m a n ia , w y k u w a ją c  o tw ó r  
w  m u rz e , do m a g a zy n u  p u n k tu  
sk u p u  to w a ró w  p o ch o d zen ia  z a g ra ­
n ic zne g o  PS S p r^ y  a l .  B o h a te ró w  
W a rs z a w y  27, z a g a rn ia ją c  to w a ry  
o * \c z n e j w a rto ś c i o k o ło  180 tys . z ł. 
Ł u p  p rz e n ie s io n y  z o s ta ł do  o g ró d ­
k ó w  d z ia łk o w y c h  w  p o b liż u  d w o rc a  
T u r z y n , a p ó ź n ie j p rz e w ie z io n y  
ta k s ó w k ą  do m ie s zk a n ia  s io s try  
P a s to ra , M a r i i  M a ty ś n ia k  z a m . p rz y  
u l.  N a ru s z e w ic z a  14/18, w  k tó ry m  
p rz y s tą p io n o  do  u p ły n n ia n ia  za g a r­
n ię te g o  m ie n ia .

N A R Z E C Z O N A  J A N K O W S K IE G O ,  
K r y s ty n a  N a w ro c k a , k tó ra  p r z y ję ­
ła  od n ie go  10 tys . z ł ,  f u tr o  n y lo ­
n o w e , d w a  s w e te rk i i d w ie  b lu z k i,  
sk a za n a  z o s ta ła  na 1 r o k  a re s z tu  
z za w ie s ze n ie m  n a  4 la ta , a M a r ia  
M a ty ś n ia k  n a  9 m ie s ię c y  a re s z tu  z  
za w ie s ze n ie m  n a  3 ła ta . M .

Gdzie uszyć 
sukienkę?

W  C ec h u  R ze m io s ł O d z ie żo ­
w y c h  i W łó k ie n n ic z y c h  z a re ­
je s tro w a n e  są 72 k ra w c o w e .  
O c zy w iś c ie  n ie  o zn ac za to , że  
w  S zc ze c in ie  je s t  ty lk o  t y le  
p ry w a tn y c h  p ra c o w n i k r a ­
w ie c k ic h . L ic z b a  ta  n ie  d o ­
ty c z y  b o w ie m  tz w . d z ik ic h  
p ra c o w n i, k tó ry c h  w  S zc ze c i­
n ie  je s t  b a rd zo  du żo .

Jest je szc ze 14 z a k ła d ó w  
sp ó łd z ie lc zy c h  p a ra ją c y c h  się  
szy c ie m  tz w . d a m s k ie j o d z ieży  
le k k ie j .  P o za ty m  je s t  5 ośrod  
k ó w  „ P ra k ty c z n a  P a n i”  z a ­
t ru d n ia ją c y c h  31 k ra w c o w y c h .  
W  ta k im  o ś ro d k u  m o ż n a  z le ­
c ić  uszy c ie  n p . s u k ie n k i, a le  
m o żn a  te ż  t y lk o  sk o rzy s ta ć  z 
fa c h o w e j ra d y  lu b  p o m o c y .

N ie  m a  n a to m ia s t w  naszym  
m ie śc ie  p o g o to w ia  k r a w ie c k ie ­
go , k tó r e  n a  p o c z e k a n iu  m o ­
g ło b y  k l ie n tc e  u szy ć ja k ą ś  
p ro s tą , n ie s k o m p lik o w a n ą  su ­
k ie n k ę , b lu z e c z k ę  itp . I  d o ­
p ra w d y  n ie  w ia d o m o  d la c ze ­
go n ie  m a  t a k ie j  p la c ó w k i.  
B o  n p . p o g o to w ie  tz w . k r a ­
w ie c tw a  „ c ię ż k ie g o ”  za ró w n o  
z re s z tą  m ę s k ie g o , ja k  i d a m ­
sk iego  —  je s t . P o m y ś la ła  o 
t y m  s p ó łd z ie ln ia  „ E le g a n c ja ” . 
A le  d la cze go  z a p o m n ia n o  o 
p o g o to w iu  s z y b k ic h , d ro b n y c h  
u s łu g  k r a w ie c k ic h  d la  pań?  
S zc z e c in ia n k i b a rd zo  b y  się 
u c ie s z y ły , g d y b y  p o w s ta ło  ta ­
k ie  w  n a s zy m  m ie ś c ie , (hs)

W m in i-s a li gimnastycznej
SA L K A  J E S T  N IE W IE L K A  bo  

te ż  i  u ż y tk o w n ic y  —  t o  m a lu c h y . 
W  t e j  c h w ili  w ła ś n ie  to c zą  s to p a m i 
k rę g le , n a s tę p n ie  b io rą  do  rą c ze k  
k i jk i  i m a s z e ru ją  n a p a lu s zk a c h . 
N a s tę p n e  ć w ic z e n ia , to  ja z d a  n a ro ­
w e rze , z b ie ra n ie  p a lc a m i nóg k o c y ­
k ó w  z p o d ło g i i  t a k  d a le j.

N a ję c ia  z  g im n a s ty k i le c z n ic z e j  
p ro w a d z i w  p rz e d s z k o lu  P D T  p rz y  
u l. O g iń s k ie g o  m g r  E d w a rd  S A W ­
K A , k t ó r y  p o  u k o ń c z e n iu  A W F  
s p e c ja liz u je  s ię  w  p ro w a d z e n iu  ć w i­
cze ń  le c z n ic z y c h . W  t y m  je d n y m  
szc zec iń s k im  p rz e d s z k o lu  z a ję c ia  
g im n a s ty c z n e  o d b y w a ją  s ię  od

d w ó c h  la t , a  uczęszcza n a  n ie  33 
m a lu c h ó w . W y b ra n e  o n e  z o s ta ły  
p rz e z  d o k to ra  Z d z is ła w a  F e d o ro ­
w ic z a , p o  p rz e b a d a n iu  180 d z ie c i 
c h o d zą c y c h  do  p rz e d s z k o la . P x o -  
c e n t d z ie c i, k tó ry c h  w a d y  p o s ta w y  
lu b  u k ła d u  k o s tn e g o  w y m a g a ją  le ­
c ze n ia  p o p rze z  g im n a s ty k ę  je s t  w ię c  
b a rd zo  d u ż y . O p ró c z  p ła s k o s to p ia , 
ć w ic z y  się  k rę g o s łu p  o ra z  te  m ię ś ­
n ie , k tó ry c h  w y k s z ta łc e n ie  zap o ­
b ie g n ie  u tr w a la n iu  się n ie p r a w id ło ­
w e j p o s ta w y .

D W A  R A Z Y  W  T Y G O D N IU ,  p o  
35 m in u t ,  d z ie c i b a w ią c  się  —  le c zą  
ko ś c i i  m ię ś n ie , ( jo l)
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Ś R O D A
31 S T Y C Z N IA

D Z IŚ  —  Jana  

JU T R O  —  Ignacego

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o k re s a m i deszcz. Tem p. do  
6 st. W ia t ry  s iln e , zachod­
n ie .

RADA OMIA
A  W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  
^  kinach —  ostatnie od­
cinki „Czterech pancer­
nych” ; d a j na b ile t swemu 
„następcy tronu”, zw łasz­
cza, jeśli jest członkiem  
„K lubu  Pancernych”!

KLUBY

T P P R  —  W o j. P o l.  66 —  f i lm
„ M r o ź n y  p o ra n e k ”  g . 18, 20 —  ra dź. 
c d  la t  14 — p a n o ra m .;  S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  — W o j. P o l.  20 —  im ­
p re za  m ło d z ie ż o w a  Z M S  — „ S tu ­
d iu m  w zo ro w e g o  m a łż e ń s tw a ”  g. 
17; E S P E R A N T Y S T Ó W  —  Z a m e k

DYŻURY

TEATRY
P O L S K I —  „ D o ż y w o c ie ”  g . 16; 
„ G r a  m iło ś c i i  p rz y p a d k u ”  —  
g . 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„ W u ja s z e k  W a n ia ”  g. 18; M U Z Y C Z -  
ny  —  „ N ito u c h e ”  g . 19.

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
u l. W o jc ie c h a  7; I I I  K L IN IK A  
C H IR . i  I  K L I N I K A  C H O R Ó B  
W E W N . —  P o m o rz a n y ;  P O R A D N IA  
O G Ó L N A  —  a l. Je d n . N a ro d o w e j 
12, g . 19—7; P O R A D N IA  S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  —  a l .  P ia s tó w  1, g. 
20— 8; S P . L E K A R Z Y  S P E C J A L I­
S T Ó W  —  W o j. P o l. 42, g. 8—20; 
w iz y t y  d o m o w e  o d  g . 20—7 (te l. 
86-01).

A P T E K I

N R  3 —  a l .  P ia s tó w  60 — t e l.  465-17; 
N R  8 — a l. W y z w o le n ia  107 — te l.  
210-12; N R  45 — W ie lk a  17 (o d tru tk i  
I t le n )  t e l .  372-75.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A P T E K :
N R  10 (G l in k i ) ;  N R  12 (P o d ju c h y );  
N R  11 (D ą b ie ) ;  N R  62 (Z d r o je ) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 15.20 
G im n a s ty k a , 15.30 „ C z y  znas z ic h ” ,
16 — N o w o ś c i n a u k i i  te c h n ik i,
16.30 —  W id o w is k o  d la  d z ie c i,
17 W ia d o m o ś c i, 17.05 F i lm  D E F A ,
18.45 P ro g n o za  p o g o d y , 18.50 P o ­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 S p o t­
k a n ie  w  B e r l in ie , 19.30 W iad o m o śc i. 
20 „ A w a n t u r y  t rz e c h  m u s z k ie te ­
ró w ” , 20.25 P ro g ra m  r o z ry w k o w y  
„ T ę c z a ” , w ia d o m o śc i. 21.30 F ilm  
„ L e n in g ra d z k a  s y m fo n ia ”  —  I I I  cz., 
22.35 K r o n ik a , k o m e n ta rz .

C Z W A R T E K  *

9.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 9.50 G im ­
n a s ty k a , 10 W ia d o m o ś c i, 10.35 „ A -  
w a n tu r y  trz e c h  m u s z k ie te ró w ” , 11 —  
P ro g ra m  r o z ry w k o w y , 15.35 O m ó w ie ­
n ie  p ro g ra m u , 15.40 G im n a s ty k a ,  
15.50 L e k c ja  a n g ie ls k ie g o , 16.15 
„ C z a rn y  k a n a ł” , 16.40 P o lite c h n ik a  
T V , 17.05 W ia d o m o ś c i, 17.10 L e k c ja  
ro s y js k ie g o , 17.35 P ro g ra m  d la  
szk ó ł, 18.05 L e k c ja  a n g ie ls k ie g o ,
18.30 T e le re k la m a , 18.45 O m ó w ie n ie  
p ro g ra m u , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j, 19 P ro g ra m  z R o sto ck u  
„ Z a ta ń c z  ze  m n ą ” , 19.25 P ro g n o za  
p o g od y , 19.30 W ia d o m o ś c i, 20.35 
„ O d k ry c ia  na O c ea n ie  S p o k o jn y m ” , 
w ia d o m o śc i, 21.10 „ Z d a rz y ło  się w  
m il ic j i . . . ” , 21.55 K ro n ik a , 22.15 L e k ­
c ja  ro s y js k ie g o .

RADIO

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ M a tk a  ro d u ”  
g . 18.15, 20.30 —  ju g . od  la t  18; 
„ F l ip ,  F la p  i  in n i”  g . 14, 16 —  U S A  
od  la t  11; c z w a rte k  g. 10, 12, 14; 
„ A n io ł  z a g ła d y ”  g. 16, 18.15, 20.30 
—  m e k s y k , od la t  16; K O S M O S  
( te l .  355-02) „ L o la ”  g . 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 —  f r . - w ł .  od
la t  16 —  p a n o ra m , (środa i  c z w a r ­
t e k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) 
„ K o p c iu s z e k  w  p o trz a s k u ”  g. 11.15,
13.30, 16 18.30, 21 —  f r . - w ł .  od 1. 16 d u b  
b in g  (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) „ O s ta tn ie  p o lo w a n ie ”  
g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  
U S A  p a n o ra m , od  ła t  14 (śro d a i 
c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  ( te l. 218-34) 
„ C z te r e j p a n c e rn i i  p ie s ”  g. 10.30 —  
I I I  ze s ta w  —  p o i. od  la t  7; „ Z y c ie  
z a m k u ”  g . 13, 15.30, 18, 20.30 —  f r .  
o d  la t  14 (środa i  c z w a rte k ) ;  
P R O M IE Ń  —  „ C z te re j p a n c e rn i i  
p ie s ”  g . 16 —  I V  se r ia ;  Q u e n t in  
* > u r w a r d ”  g . 18, 20.10 —  U S A  od  
1 .11 ; M A R S  „ N ie z ło m n y  W ik in g ”  g. 
17, 19.30 — U S A  od  1. 11 —  p a n o ra m .;  
F A L A  —  „ W y r o k  w  N o ry m b e rd z e ”  
g . 17 —  U S A  od  la t  16; E C H O  
(K r z e k o w o )  „ F r a n c ja  n a p rz ó d ”  g. 
18 —  f r .  od  la t  11; „ P rz y b y c ie  
T y ta n ó w ”  g. 20 —  U S A ; M E W A  
(Z e le c h o w o ) „ M ś c ic ie l w  m a sc e”  
g . 17, 19 — an g . od  la t  14; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  „ Z y c ie  m a ł­
ż e ń s k ie ”  cz. n  „ O n a ”  g. 17.30, 19.30 
f r . - w ł .  od la t  16, p a n o r. ; P R Z Y J A Z N  
(D ą b ie )  „ N a jp ię k n ie js z e  o szustw a  
ś w ia ta ”  g . 17, 19 —  f r . - w ł . - ja p .  od  
la t  16 —  p a n o ra m .;  H U T N IK  (S to ł-  
c z y n ) „ D z ia ła  N a v a ro n y ”  g. 17, 
19.45 —  U S A  od  la t  14 —  p a n o ra m .;  
B A J K A  (P o lic e )  „ D łu g ie  ło d z ie  W i­
k in g ó w ”  g . 17, 19.10 — a n g .- ju g .  
o d  la t  14 —  p a n o ra m .;  D A R  (S ta r ­
g a rd )  „ S a b r in a ”  g . 18, 20.30 —  U S A  
od  la t  14; P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  
„ N ie b o  n a d  g ło w ą ”  g . 17, 19 —  f r .  
o d  la t  14 —  p a n o ra m .;  IN A  (S ta r ­
g a rd )  „ R z e k a  C z e rw o n a ”  g. 17.30, 
19.15 — U S A  od la t  14; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „ W ie lk i  w y ś c ig ”  g . 17, 
20 —  U S A  od  la t  11.

P R O G R A M  P O L S K I

16.35 In fo r m a c je  i  p ro g ra m  dn ia, 
16.45 P K F ,  16.55 D z ie n n ik  T V ,  17 D la  
d z ie c i „ Z a b a w y  z  w y o b r a ź n ią ” , 17.20 
„ B o le k  i L o le k  n a w a k a c ja c h ” , 
17.31 T e le k ra m , 17.40 F i lm  w ł.  „ R u c h  
o p o ru  w  s z tu c e ” , 17.55 M a la rs tw o  
szc zec iń s k ie  — sa lon  T V ,  18.10 
W szec h n ica  T V ,  18.40 R e p o rta ż  f i l ­
m o w y  z K o n k u rs u  S k rzy p c o w e g o  
im . H . W ie n ia w s k ie g o . 19.20 D o b ra ­
n oc, 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 „T a ń c zą  
i  ś p ie w a ją  rze s z o w ia c y ” , 20.25 F ilm  
z s e r ii „ S h e r lo c k  H o lm e s ” , 21.15 
.Ś w ia to w id ” , 21.45 S tu d io  63 „ T e le ­

p a trz y d ło  p a n a  P ru s a ” , 22.35 D z ie n ­
n ik  T V ,  22.50 P ro g ra m  n a d z ie ń  n a ­
s tę p n y .

C Z W A R T E K

16.40 In f o r m a c je  i  p ro g ra m  dnia, 
16.55 D z ie n n ik  T V ,  17 „ E k r a n  z 
b r a tk ie m ” , 18.05 „ N a  m o rs k ic h  sz la ­
k a c h ” , 18.30 P ro g ra m  f i lm o w y ,  18.48 
G a w ę d a  m u z y c z n a , 19.20 D o b ran o c , 
19.30 D z ie n n ik  T V ,  20.05 „ K o le ja r ­
ska z im a ” , 20.35 „ W ie c z ó r  p r z y  ko ­
m in k u ” , 21.10 F i lm  f r .  „O c zy  św iad ­
k a ”  z  M . M o rg a n  i  R . H o sseinem , 
22.25 D z ie n n ik  T V ,  22.40 P ro g ra m  
n a  d z ie ń  n a s tę p n y .

U W A G A :  T V  zas trzeg a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

13.40 „ L is ty  z p o r tó w ” , 14 M e lo d ie  
f i lm o w e , 14.30 „S u k c e s  c zy  k lę s k a ” , 
14.45 P ro g ra m  d la  d z ie c i s ta rszy ch ,
15.10 P ie ś n i w a rm ijs k ie , 16.05 P u ­
b lic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a , 16.30 
K o n c e r t  ży c ze ń , 17.25 „S zc ze c iń s k ie  
p o p o łu d n ie ” , 18.45 A u d y c ja  w o js k o ­
w a . 19.05 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 
19.30 W y b ie ra m y  p re m ie rę  ro k u  
1967, 20.20 M u z y k a  ra d z ie c k a , 21 Z  
k r a ju  i  ze  ś w ia ta , 21.27 K ro n ik a  
sp o rto w a . 21.40 M u z y k a  tan ec zn a ,
22.10 R o zm o w a  l ite ra c k a , 22.35 M ię ­
d z y n a ro d o w y  U n iw e rs y te t  R a d io w y ,  
22.55 K o n c e r t  w ie c z o rn y , 0.05— 2.55 
P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

17 P ro g ra m  w ie c z o ru , 17.05 „ Q u o d ­
lib e t  —  c z y li co k to  lu b i” , 17.30 
„ S z a ta ń s k i s p ise k” , 17.40 „ J a z z  na  
a k o rd e o n ie ” , 18 E k s p re s e m  p rze z  
ś w ia t, 18.05 H e rb a tk a  p r z y  sam o­
w a rz e , 18.25 P rz e b ó j za p rze b o je m , 
19 „ P o to p ”  ode. 14, 19.30 M is t r z o w ­
s k ie  w y k o n a n ia  m u z y k i ja z z o w e j,  
19.50 R a c ję  m a z a b ity , 20 R e m i­
n is c e n c je  z d z w o n k ie m , 20.50 S łu ­
c h o w is k o  „ L o t  n u m e r  27” , 21.10 Z a ­
b a w a  w  m u z y k ę , 21.30 R y m y  i  r y t ­
m y , 21.50 O p e ra  ty g o d n ia  „ R ig o -  
le t t o ” , 22 F a k ty  d n ia , 22.07 G w ia zd a  
7 w ie c z o ró w , 22.15 L e g e n d y  i f a k ty  
z ie m i n a jp ię k n ie js z e j , 22.35 P io s e n k i 
z „ O l im p i i” , 23 „P ie ś ń  o  R o la n ­
d z ie ” , 23.05 M u z y k a  nocą , 23.05 N a  
d o b ra n o c  ś p ie w a  D . M a r t in .

P R O G R A M  D L A  M A R Y N A R Z Y  
I  R Y B A K Ó W

1502 k H z ;  o k . 200 m ;  g . 3, 6, 15 
M a g a z y n  In fo r m a c y jn y ;  K o n c e r t  
r o z r y w k o w y ;  T ry b u n a  m ors ka .

K I L K A  m in u t  p rz e d  go d z . 18, u  
z b ie g u  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  z u l. 
G o rk ie g o  u s i ło w a ł w s k o c zy ć  w  b ie ­
g u  d o  t r a m w a ju  l in i i  „8 ”  Z en o n  
S z,, 2 4 - łe tn i m ie s zk a n ie c  G ro d z is k a  
W lk p .  M ę ż c z y z n a  d o s ta ł s ię  po d  ko  
I b  p rz y c z e p y , k tó re  z m ia ż d ż y ły  m u  
o b ie  n o g i.

P O M IĘ D Z Y  N o w o g a rd e m  a  G o le ­
n io w e m  sa m o ch ó d  „ Z u k ” p o tr ą c i ł  
ro w e rz y s tę , 42 -le tn ie g o  S ta n is ła w a  
K- spod  n o w o g a rd z k ie j w s i O łc h o -  
iwo. S ta n is ła w  K .  z m a r ł  w  d ro d ze  
tlo szp ita la .

D O  A M B U L A T O R IU M  c h iru rg ic z ­
n e g o  p o g o to w ia  p rz y w ie z io n o  2 3 -le t-  
n e g o  m ie szk ań c a  u l .  K rz y w o u s te g o ,  
k t ó r y ,  b ę d ą c  p o d  w p ły w e m  a lk o h o ­
lu ,  p rz e c ią ł sob ie  n a c z y n ia  k r w io ­
n o ś n e  na le w e j rę ce . P o  o p a tru n k u  
n ie d o s z ły  sa m o b ó jca  w r ó c ił  d o  d o ­
m u .

3 - L E T N IA  M a r ia  M .  ze  S to łc zy n a  
W ło ż y ła  sob ie  podczas z a b a w y  g u ­
z ik  d o  nosa . G u z ik  u t k n ą ł  „ n a  a -  
m e n ”  —  w y d o b y to  go  d o p ie ro  po  
p rz e w ie z ie n iu  d z ie c k a  d o  k l in ik i  
la ry n g o lo g ic z n e j P A M .

D Z IŚ  o  6.20 p r z y  B ra m ie  P o r to ­
w e j  —  ró g  u L  K a s z u b s k ie j n as tą ­
p i ło  z d e rz e n ie  „ s ió d e m k i”  z „ N y s ą ”  
n r  r e j .  M A  5729. W y p a d e k  p o c ią g ­
n ą ł  za  sobą 1 5 -m in u to w ą  p rz e r w ę  
w  ru c h u  t r a m w a jo w y m .

(ap)

NAUKA
ry , le k to ra tó w :  m a te m a  W a r u n k i  d o b re . T e ł.  
t y k a , ła c in a , n ie m ie c k i, 259-55. 823-G
f ra n c u s k i, g re k a . T e l.
421-82 (ra n o ). 772-G O P IE K U N K A  do  d z ie -

_________________  c k a  p o trz e b n a . O b r . S ta
lin g ra d u  7—11.

770-G
Z A O P IE K U J Ę  się d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  do ­
m u . M a ło p o ls k a  50— 11.

“19-G

R U T Y N O W A N Y  k o re p e  
t y t o r  (25 -le tn ia  p r a k t y ­
k a ) p rz y g o to w u je  do  l i - ------------------------------
c e ó w  ( te c h n ik ó w ), m a tu  P O T R Z E B N A  gosposia.

PRZETARGI
S k a rb o w y  U rz ą d  K o m o rn ic z y  W y d z ia łu  F in a n ­
sow ego P re z y d iu m  M ie js k ie j R a d y  N a ro d o w e j  
w  S zc zec in ie , o g łasza p rz e ta rg  n ie o g ra n ic zo ­
n y  n a  s p rze d aż  sa m o ch o d ó w  o so bow y ch: sa­
m och ó d  o s o b o w y  m - k i  „ I f a ”  ty p  F -8  n r  s i l­
n ik a  15429, n r  p o d w o z ia  5971, cena w y w o ła w ­
cza 12 000 z ł;  sam ochód  o sobow y m - k i  V o lv o  
ty p  P V  444 D S  n r  s i ln ik a  155981, n r  p o d w o ­
z ia  33454, cena w y w o ła w c z a  47 500 z ł. P rz e ta rg  
o d b ęd z ie  s ię  w  d n iu  14 lu te g o  68 r. w  g a ra żu  
P re z y d iu m  M R N  w  S zc ze c in ie  p l. D z ie r ż y ń ­
s k ie g o  1. W a d iu m  w  w y s o k o ś c i 10 p ro c . ce n y  
w y w o ła w c z e j n a le ż y  w p ła c ić  w  W y d z ia le  F i ­
n a n s o w y m  p o k ó j 62 w  d n iu  p rz e ta rg u  w  godz. 
8—10. W  w y p a d k u  n ie  d o jś c ia  d o  s k u tk u  p rz e ­
ta rg u  w  p o d a n y m  w y ż e j te rm in ie , d ru g i p rz e ­
ta rg  o d b ę d z ie  się  21 lu te g o  b r .  387-K

O k rę g o w e  P rz e d s ię b io rs tw o  P rze m y s łu  D rz e w ­
n ego  w  S zc zec in ie , u l.  S zy m an o w s k ieg o  4-a, 
ogłasza p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  n a w y k o n a ­
n ie  11 sz t. z m e c h a n iz o w a n y c h  le g a ró w  t r a k o ­
w y c h  w r a z  z  ic h  m o n ta ż e m  w  p o d le g ły c h  n a m  
za k ła d a c h  n a  te re n ie  w o j .  szczec ińskiego. 
W a rto ś ć  ro b ó t  o g ó łe m  o k o ło  650 tys . z ł. L e -  
g a ry  t ra k o w e  są k o n s tr u k c j i  s ta lo w e j z  h y ­
d ra u l ic z n y m  s te ro w a n ie m , część h y d ra u lic z n ą  
d o s ta rc zy  z le c e n io d a w c a . T e rm in  w y k o n a n ia  
m o n ta ż u  s u k c e s y w n ie  p o  3 szt. m ie s ię c zn ie  
l ic z ą c  od  m ie s ią c a  m a rc a  b r .  D o k u m e n ta c ja  
te c h n ic z n a  do  w g lą d u  w  O P P D . D z ia ł  I n ­
w e s ty c ji .  D o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  p rz e ta rg u  z a ­
p rasza się  p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , spó ł­
d z ie lc ze  i  p r y w a tn e . O f e r t y  w  z a la k o w a n y c h  
k o p e rta c h  n a le ż y  s k ła d a ć  do  14 lu te g o  1968 r. 
n a  a d re s  ja k  w y ż e j.  K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  
n a s tą p i 14 lu te g o  b r .  o g o d z . 10 w  b iu rz e  
p rz e d s ię b io rs tw a . Z a s trze g a  się p ra w o  d o w o l­
n ego  w y b o r u  o fe re n ta . 288-K

U Ł A T W I A  Z A P ŁO N  WSZEL KIC H 
S I L N I K Ó W  S P A L I N O W Y C Hk o w _

P a
« /1 lf$ Z A N K A  PŁYN N O  -  G A Z O W A  
W P O S T A Ć * A E R O S O L U .

OO N AH VC IA  W  S K tA D N IC A C B  
«ASZVM ROLNICZYCH P-ZC S i  C-P-IS

P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
n e , t e l .  75-821, D u d z ik .

582-G
P IO T R A  I IR Y C IU K A ,
za m . w  S zc zec in ie , u l. 
L ib e l ta  95 za  p o m ó w ie ­
n ie  — p rze p ra s za  W e ro ­
n ik a  K ra s o w s k a , S zc ze­
c in , L ib e lta  96. 798-G
P O S Z U K U J E M Y  g a ra ży  
n a  s a m o ch o d y  osobo­
w e . W iad o m o ść : M o r ­
ska A g e n c ja , S zczec in , 
t e l .  464-29. 804-G

KUPNO

S T A R E  z e g a rk i k ies zo n  
k o w e  k u p ię . A l .  P ia ­
s tó w  2, Z a k ła d  Z e g a r­
m is tr z o w s k i. 355-G

G A R A Ż  s a m o ch o d o w y , 
b la s za n y  k u p ię . T e l .  
454-61, w ie c zo re m .

SPRZEDAŻ
C IĄ G N IK  „ U rs u s ”  z 2 
p rz v c z e p a m i, sp rze d am . 
U n is ła w y  5— 11. 778-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę ­
b o k i sp rze d a m . M . B u cz  
k a  30—2. 802-G

P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i 
d o  2 d z ie c i. R e d u ty  O r ­
d o n a  39-a, godz. 16.

792-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do  d z ie c k a . W ąsk a  
9c— 4, godz. 17—20.

796-G

S A M O T N A  p iln ie  po ­
s z u k u je  p o k o ju . O f e r ­
t y :  B iu ro  O głoszeń ,
S zc zec in  p o d  „771” . 
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o k o ju  p rz y  k u l tu  
r a ln e j ro d z in ie . O fe r ty :  
B iu r o  O g łoszeń , S zcze­
c in  pod „782” .
D U Ż E  2 -p o k o jo w e  m iesz  
k a n ie , c . o ., z a m ie n ię  na  
m n ie js z e . O f ic y n a  w y ­
k lu c z o n a . A l.  P ia s tó w  
14—4. 786-G
O D N A J M Ę  p o k ó j. G U -  
m ie ń ce , R ec zań s ka  9 (do  
Jazd au to b u se m  „60”  do  
k o ń c a ). 794-G
G O R Z O W  W lk p .,  k a w a ­
le rk ę , n o w e b u d o w n i­
c tw o  za m ie n ię  na p o ­
k ó j w  S zc ze c in ie . O fe r  
t y  B iu ro  O głoszeń, 
S zc zec in  p o d  „799” . 
D W A  p o k o je  duże, 
k u c h n ia , z a m ie n ię  n a 1 
p o k ó j z  k u c h n ią  w  śród  
m ie ś c iu  na I  p. Jó ze f 
P e lic h , B o h . G e tta  W a r  
szaw skiego  13— 11.

N IE R U C H O M O Ś C I

W IL L Ę  d re w n ia n ą  z o - 
g ro d e m  sp rze d am . K ie ł  
t y k a , K o lu m n a , u l .  L u ­
b e lsk a  15 (w o j.  łó d z ­
k ie ) . 379-K

D Z IA Ł K Ę  z p ra w e m  bu  
d o w y  —  3,267 h a , 245 
d rź e w  o w o c o w y c h , 1 000 
k r z e w ó w  c z a rn e j p o ­
rz e c z k i w  Ł o d z i, sp rze  
d a m . In fo r m a c je :  Jan  
S a a r, Ł ó d ź , u l.  K o n s ty ­
t u c y jn a  5, b ł. 9 m . 23.

D O M Y , m ie s zk a n ia  (pół 
d o m y ), d z ia łk i ,  gospo­
d a rs tw a  ro ln e , o g ro d n i­
cze p o lec a  O t le w s k i,  
G d y n ia , A b ra h a m a  29.

368-K

RÓŻNE

K IE R O W C Ę , k t ó r y  d n ia  
15. I .  68 o godz. 23.20 cze 
k a ł n a  p as aże ra  n a u l. 
B o h . G e tta  p ro szę  o  
z w r o t  a k t ó w k i  za w y n a  
g ro d z e n ie m  do  Z rzes ze ­
n ia  T a k s ó w k a rz y .

791-G

T A D E U S Z  J A R O S Z E W ­
S K I  z g u b ił in d e k s  n r  
1388 w y s ta w io n y  p rzez  
S tu d iu m  N a u c z y c ie ls k ie .

773-G
U N IE W A Ż N IA  S IĘ  p ie ­
c z ą tk ę  n a s tę p u ją c e j t r e ­
śc i: „ H .S .J .K . 69 — u l.  
B u d z is z y ń s k a ” . 774-G

D Z IE K A N A T  W y d z ia łu  
C h e m ic zn e g o  u n ie w a ż ­
n ia  zag u b io n e  le g . s tu ­
d e n c k ie  n a n a zw is k a :  
Z b ig n ie w  B ro n h a rd  n r  
7/67, A le k s a n d e r K a p -  
s zu k ie w ic z  n r  32/62 
o ra z  bo n  s to łó w k o w y  
Z b ig n ie w a  B ro n h a rd a  
n r  444159. 777-G

Z G U B IO N O  k s ią żk ę  p o j. 
m e ch . U K -3434. Z n a la z ­
cę p ro szę  o s k o n ta k to ­
w a n ie :  t e l .  382-78.

785-G
T A D E U S Z  W A L E N T Y ­
N O W IC Z  z g u b ił p rz e ­
p u s tk ę  p o r to w ą . 788-G

S K R A D Z IO N O  p ie c z ą t­
k ę  o t re ś c i:  „ A n to n i  
S zc zy g ie ls k i, le k a r z  p o ­
ło ż n ik  g in e k o lo g , 1069”  

790-G
Z G lN Ę łA  su k a  ra sy  
w y ż e ł, b rą z o w a , n a k ra -  
p la n a . O s trze g a m  p rze d  
k u p n e m  i  p rzy w ła s zc zę  
n ie m . O d p ro w a d z ić  za 
w y n a g ro d z e n ie m : S te ­
fa n  O m a sta , T a n o w o .

795-G

Zawiadomienie
PP „D O M  K S IĄ Ż K I” 

w  Szczecinie 

i n f o r m u j e

O D B IO R C Ó W  R A T A L N Y C H .

że w  z w ią z k u  z l ik w id a c ją  konta  
w  P K O  n r  10-6-1471, w p ła ty  ra t  za

zakupione książki
n a le ży  d o k o n y w a ć  n a  k o n to : N B P  

I  O /M  S zczecin  n r  1411-6-112.
385-K

W Y R A Z Y
G Ł Ę B O K IE G O  W S P Ó ŁC Z U C IA ' 

z p ow o d u  tra g ic z n e j ś m ie rc i syn ów

Henryka i Mariana 
Stachowskich

s k ła d a ją  R O D Z IN IE  Z M A R Ł Y C H

K ierow n ic tw o , Rada Zakładow a  
oraz pracow nicy O ddziału  Go­
spodarki Z w ie rzę ta m i Rzeźnym i 

w  Szczecinie
386 -K

27 s tyczn ia  1968 r .  z m a r ł o p a trz o n y  
Ś w ię ty m i S a k ra m e n ta m i p rz e ż y w ­

szy la t  68

Franciszek Wojtaszewski
M sza ś w ię ta  ża łob n a  i  pog rzeb  od ­
b y ły  się 31.1.68 r .  w  Szczecin ie , 
o czym  p o w ia d a m ia  pogrążona 

w  s m u tk u
R O D Z IN A

896-G

28 s tyczn ia  1968 r .  z m a rła  nasza 
n a ju ko cha ń sza  żona i  m a m u s ia

Leonarda Woźnicka
P ogrzeb  odbędzie  się 1 lu te g o  1968 r. 
c  godz. 14 na  C m en ta rzu  C e n tra l­
n y m , o czym  p o w ia d a m ia ją  p og rą ­

że n i w  s m u tk u  i  ża łob ie

M Ą Ż  Z  D Z IE Ć M I
___________________ 879 -K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

o -B u d o ^M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  R e m o n to w o -I 
w la n e  n r  1 w  S zc ze c in ie , u l.  P o tu lic k a  59, 
z a tru d n i w  ra m a c h  O c h o tn ic zeg o  H u fc a  P ra ­
c y  —  c h ło p c ó w  w  w ie k u  16— 18 la t  ce le m  
p rz y u c z e n ia  w  z a w o d z ie  m u ra rz a  1 d e k a rz a . 
P rz y u c z e n ie  do  za w o d u  t r w a  p rz e z  o k re s  9 
m ie s ię c y  z  w y n a g ro d z e n ie m  600 z ł  m ie s ięc z­
n ie . 389-K;

S zc zec iń sk ie  P rze d s ię b io rs tw o  O b ro tu  P ro d u k J  
ta m i N a f to w y m i „ C P N ”  w  S zc zec in ie  z a tru d ^  
n i  z a r a z :  in ż y n ie ra  b u d o w la n e g o  z  p r a k ty k ą  
n a s ta n o w is k o  st. in s p e k to ra  w  d z ia le  in w e ­
s ty c y jn y m , w y n a g ro d z e n ie  d o  3 500 z ł;  in ż y ­
n ie ra  m e c h a n ik a  z  p r a k ty k ą  n a  s ta n o w is k o  
in s p e k to ra  d /s p o stęp u  te c h n ic zn e g o , w y n a ­
g ro d ze n ie  d o  3 500 z ł. Z g ło s ze n ia  p r z y jm u je  
i  in fo r m a c ji  u d z ie la  d z ia ł k a d r  i  szk o le n ia  
S zc zec in , u l .  Ś w ie rc ze w s k ie g o  29, te l. 340-01 
w e w . 19. 390-K

W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A "  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p i. H o łd u  
w  s k ła d z ie :  Z .  C z a p liń s k i ( re d . n a c z e ln y ), M .  C z a rn ie c k i,  A . K lln a r  (z -c a  re d . n ac ze lne g o ), T .  R e k , M . S z y m c z y k  (s e k r . r e d a k c ji) , L .  
F O N Y ;  c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze lne g o  457-41; zas tępca -e d a k to r a  n a c ze lne g o  478-21; s e k r e ta rz  re d a k c ji  467-21, s e k re ta r ia t  
sk l 462-35; d z ia ł m o rs k i 327-77; d z ia ł s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą czn o śc i z  c z y te ln ik a m i 460-21; B iu ro  O g ło s zeń  428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  
P re n u m e ra tę  n a k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  
b io rs tw c  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , a l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  10 d n ia  
m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 38,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 77 z ł ;  ro c z n ie  — 154 z ł. P r e n u m e r a tę  n a  za g ra n ic ę , k tó r a  Jest 
ro  K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u L  W ro n ia  23. T e l .  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024.

P ru s k ie g o  8; R E D A G U J E  K O L E G IU M  
W ię c k o w s k a  i  E W itu s z y ó s k l. T E L E -  

te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł m ie j-  
g o d z in ie  8)  240-28; d a le k o p is y  *40-18. 
n a k e n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię -  
m tes ląc a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re n u -  

o 40 p ro c . d ro ższa  — p rz y jm u je  B lu -  
D r u k :  Szczec . Z a k ł.  G r a f .  D —1
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p o  słychać u tenisistów?

mistrzostwa Europy
federacji „Kolejarz“ ujrzymy w Szczecinie

Sz c z e c i ń s c y  t e n i s i ś ­
c i , w b re w  pozorom , n ie  
za pa d li w  z im o w y  sen. 

C zo łó w ka  o ra z  zaplecze ju n io ­
ró w  S p a rty  tre n u ją  w  sa lach 
g im n a s tyczn ych  k ła dą c  g łó w n y

137 osób 
w ekipie ZSRR

K IE R O W N IK  re p re z e n ta c ji 
ZS R R  na  Ig rzyska  w  G renob le  
—  J u r i j  M asz in  o św iadczy ł, że 
e k ip a  ra d z iecka  sk łada  s ię  ze 
137 osób.

Skoki narciarskie 
-  najatrakcyjniejsze

S K O K I N A R C IA R S K IE  N A L E Ż Ą  D O  N A J B A R D Z IE J  
A T R A K C Y J N Y C H  konkurencji O lim piady. Przez 8 pierwszych  
Igrzysk rozgrywano je  ty lko  na jedn ej skoczni. N a 9 o lim pia­
dzie w  Innsbrucku po raz pierw szy odbyły się dwa konkursy 
na  średniej !  dużej skoczni. T am  rów nież m ia ł miejsee inny sy­
stem oceny, a  m ianow icie  zawodnicy skakali po trzy  razy. a  do 
punktacji liczy ły  im  się dw a lepsze skoki.

N IE S T E T Y , N o rw e g om  n ie  
p od ob a ła  s ię  ta  o s ta tn ia  in n o ­
w a c ja , to te ż  za raz  po  ig rz y ­
ska ch  ją  s to rp e d o w a li. W  G re ­
n o b le  z a w o d n ic y  skakać będą 
z n o w u  po d w a  ra zy  i  ty lk o  d w a  
s k o k i decydow ać będą o  rozdz ia  
le  m e d a li.

N a jw ię c e j sukcesów  w  sko­
k a c h  o d n ie ś li na Ig rzyska ch  O - 
l im p i js k ic h  N o rw e g ow ie , k tó ­
r z y  z d o b y li 19 m e d a li, a  d a le j 
F in o w ie  —  5, S zw edzi i  re p re ­
ze n ta n c i N R D  po 2 —  o ra z  
A u s tr ia c y  i  C zechosłow acy po 
je d n y m .

Za  na jlepszego  skoczka 
w szechczasów  uchodzi do tąd  
N o rw e g  B irg e r  R U U D , k tó ry  
W y w a lc z y ł z ło te  m eda le  w  la ­
ta ch  1932 i  1936 o ra z  s re b rn y  
w  ro k u  1948, a . w ię c  n a le ża ł do 
n a jle p szych  skoczków  na  ś w ię ­
c ie  przez 16 la t.

N a jd łu ż s z y  skok w  h is to r ii 
O lim p ia d  w y k o n a ł na duże j 
skoczn i w  In n s b ru c k u  F in  V e ik  
k o  K a n k k o n e n  — 95,5 m . Re­
k o rd  ten  może paść w  G re no ­
b le , a lb o w ie m  n a jd łu ż s z y  skok  
n a  ta m te js z e j skoczn i w  S t. N i-  
z ie r  w y n o s i 101 m  i  w y k o n a ł go 
Ju g o s ło w ia n in  P e te r Erzen.

P O L A C Y  s ta r to w a li w  sko­
k a ch  w e  w s z y s tk ic h  ig rzyskach . 
A  o to  n a jlepsze  re z u lta ty  ja k ie  
u z y s k a li:

1. S ta n is ła w  M a ru s a rz  (1936) —
5 m ie jsce

2. Józef P rz y b y ła  (1964) —
9 m ie jsce

8. B ro n is ła w  Czech (1932) —
12 m ie jsce

4. P io tr  W a la  (1964) —
15 m ie jsce

5. W ła d y s ła w  T a jn e r  (1956) —
16 m ie jsce

6. S ta n is ła w  M a ru sarz  (1932) —
17 m iejsce 

W  G renoble naszych b a rw
b ro n ić  będą: R yszard  W itk ę , Jó 
z e f P rz y b y ła . Józef K o c ja n  i 
S ła w o m ir  K a rda ś  Do k o n k u r­
su na  ś re d n ie j skoczni zgłoszo­
n o  ró w n ie ż  naszych d w u b o i-  
s tó w : E rw in a  F ie d o ra  i  Jana 
K a w u lo k a .

n a c is k  na ćw icze n ia  ogó lnoroz­
w o jo w e  i ko n d y c y jn e . O czyw iś ­
c ie  gdzieś ta m  może i  g ra  się 
podczas z im y  na k o rta c h  k ry ­
ty c h  (p a rk ie ta c h ) w  h a la ch  spor 
to w y c h , a le  w  Szczecin ie  —  
chociaż p a rk ie t  w  h a li p rzy  u l. 
N a ru to w ic z a  nad a je  się d o  tego 
ce lu  —  n ie  p ad n ie  podczas sezo­
nu  z im ow ego  a n i je d n a  p iłk a . Po 
p ro s tu  d la tego , iż  nasi ten is iśc i 
„n ie  z m ie ś c ili się”  w  n a p ię ty m  
po b rzeg i g ra f ik u  za jęć tre n in ­
gow ych  w  h a li p rz y  N a ru to w i­
cza. Ć w iczą  w ię c  po p rze róż­
n ych  sa lkach  szko lnych , ja k  
chociażby w id o c z n y  tu  na  zd ję ­
c iu  c zo ło w y  z a w o d n ik  naszego 
okręgu , K rz y s z to f J u c h n ic k i. 
Jego najw iększym  m arzeniem  
jest w  tym  roku —  ja k  nam  
ośw ia dczy ł —  zdać egzamin m a  
tu ra lny  oraz zagrać, choeiażby 
dw a razy w  tygodniu, na k ry ­
tym  korcie w  hali...

T E G O R O C Z N Y  sezon w io se n ­
n o - le tn i na k o rta c h  W O S T iW  
p rzy  a l. W o jska  P o lsk iego  stać 
będzie  pod zn ak ie m  m is trz o s tw  
...E u ro py ! Będą to  co p ra w d a  
ty lk o  M is trz o s tw a  E urop y  m ię ­
d zyn a ro d o w e j fe d e ra c ji „K o le ­

ja rz ” , a le  na  pocieszenie  może­
m y  sobie p ow iedz ieć, iż  p rzecież 
M is trz o s tw  E u ro p y  (a n i ś w ia ­
ta ) w  ten is ie  s ię  n ie  ro zg ryw a . 
Z  d ru g ie j zaś s tro n y  im p re za  — 
m im o  w szystko , p o w in n a  być 
in te resu ją ca . O rg an iza to rzy , 
szczeciński P io n ie r i  O Z T , liczą  
szczególn ie na  s iln e  re p reze n ta ­
c je  k o le ja rz y  z  k ra jó w  D em o­
k ra c j i  L u d o w e j. M E  rozegra­
ne będą w  d ru g ie j p o ło w ie  
cze rw ca  b r. (get)

N A  Z D J Ę C IU : c z o ło w y  za­
w o d n ik  S p a rty , m ło d y  ten is is ta  
K rz y s z to f J u c h n ic k i,  podczas 
t re n in g u  z p i łk ą  leka rską .

Fo to : A . S O S N O W S K I

Rajd „Magnolii“
odbędzie się w maju br.

W P R A W D Z IE  do  ro zp o czę c ia  le t ­
n ie go  sezonu  sam o ch o d o w e g o  jesz­
cze d a le k o , a le  ju ż  w ie le  im p re z  
lo k a ln y c h  „d o p as o w an o ”  do  ogó l­
n eg o  k a le n d a rz a  sp o rto w e g o . W  ty m  
ro k u  szc zec iń s k i A u to m o b ilk lu b  
z o rg a n iz u je  z n a c zn ie  w ię c e j im p re z  
s p o rto w y c h  i  tu ry s ty c z n y c h  d la  po ­
s iad a czy  „c z te re c h  k ó łe k ” . W ie la  
b ęd z ie  ta k ż e  ra jd ó w  d la  p o c z ą tk u ­
ją c y c h  a u to m o b ilis tó w . J e d n ą  z  n ic h  
b ęd z ie  „ p ie rw s z y  k r o k  sam o ch o d o ­
w y ” . Z o rg a n iz o w a n y  zo stan ie  on  w  
p ie rw s z y c h  d n ia c h  w io s n y  w s p ó l­
n ie  ze  szc zec iń s k im  K lu b e m  M o to ­
ro w y m  D z ie n n ik a r z y  p r z y  S D P .

N A J P O W A Ż N IE J S Z Ą  IM P R E Z Ą  
b ęd z ie  k o le jn y , I I  R e g io n a ln y  R a jd  
„ M a g n o li i”  z a p la n o w a n y  n a 4— 5 m a  
ja  b r . R a jd  te n  w s zed ł ju ż  na s ta le  
do  o g ó ln o po lsk ieg o  k a le n d a rz a  im ­
p re z  sa m o ch o d o w y ch . Z m o d y f ik o ­
w a n y  zo s ta ł ta k ż e  re g u la m in , d a ją c  
szanse z a w o d n ik o m  k o ń c zą c y m  ra jd  
u cze stn ic zen ia  ta k ż e  w  ra jd a c h  e l i­
m in a c y jn y c h  do  m is tr z o s tw  P o ls k i. 
W  ty m  ro k u  p o d o b n y c h  ra jd ó w  re ­
g io n a ln y c h  w  c a łe j P o ls ce  o d b ę d z ie  
się  9. F in a łe m  ic h  b ę d z ie  R a jd  o 
P u c h a r  R a jd ó w , k t ó r y  zo s tan ie  ro ­
z e g ra n y  w  Ł o d z i w  d n iu  11 paź­
d z ie rn ik a  b r .  (O R )

Wytrwały bramkarz
J E S Z C Z E  10 m in u t  po  za k o ń c zę -  

r 8u m eczu  i o p u szc zen iu  bo iska  
p rze z  z a w o d n ik ó w  b ro n ił sw o jeg o  
p o s te ru n k u  b ra m k a rz  d ru ż y n y  ho ­
le n d e rs k ie j „ H ilv e rs u m ” . Jego ze ­
spół m ia ł t a k  zd e c y d o w a n ą  p rz e ­
w a gę, że b ra m k a rz  C o r v a n  H o f  
n ie  b y ł z a t ru d n io n y  a n i ra zu . 
W  g ę s tn ie ją c e j m g le  n ie  usłyszał 
g w iz d k a  ko ń c ząc eg o  m e cz  i t r w a ł  
w ie rn ie  na p o s te ru n k u  aż za n ie p o ­
k o je n i to w a rzy s ze  p rz e z  „ u m y ś ln e ­
go”  gońca z a w ia d o m ili go o z a k o ń ­
c ze n iu  za w o d ó w .

Dziewczęta
ze Szkoły nr 64

najlepsze
W C Z O R A J  n a  L o d o g ry f ie  ro z e ­

g ra n o  I  e l im in a c ję  w o je w ó d z k ą  w  
t z w . „ B łę k it n e j  S z ta fe c ie ” . U c ze s t­
n ic z y ło  20 ze s p o łó w  ły ż w ia rs k ic h .  
P ie rw s z e  m ie js c e  z a ję ła  d ru ż y n a  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  64 w  s k ła ­
d z ie :  B a rb a ra  K o la s iń s k a , M a r ia  
S p ir y d o n o w , H a lin a  M y s z k a  u z y ­
s k u ją c  czas 2:44,5 se k . D ru g ie  m ie j ­
sce z a ją ł  zespół S P  n r  63 (B e ata  
M o ra w s k a , L u d m iła  Z a w a d z k a , J o ­
la n ta  G o łą b ) — 2:55,2, 3) S P  n r  43
(H a n n a  K o p ra s , M a łg o rz a ta  P o g o ­
rz e ls k a , G ra ż y n a  B a n a s zy k ) —  3.00,7, 
4) S P  n r  65 (A d e la jd a  W eso łow sk a , 
B o że n a  R u b asze w s ka , A n n a  J e rz e w -  
slta ) —  3:08,2. N a  I I I  C e n tra ln e  
Ig rz y s k a  M ło d z ie ż y  p o je d z ie  t y lk o  
je d n a  d ru ż y n a , k tó r a  b ęd z ie  W y ło ­
n io n a  z  f in a ło w e j c z w ó rk i.

D Z iS  o d b ęd ą  się z a w o d y  o „ Z ło ­
t y  k r ą ż e k ”  a w  c z w a r te k , ró w n ie ż  
n a  L o d o g ry f ie . ja z d a  s zy b k a  n a lo ­
d z ie  d la  u c z n ió w  szk ó ł p o d s ta w o ­
w y c h  i  ś re d n ic h .

Kardaś triumfują na Wielkiej Krokwi
N A  W IE L K IE J  K R O K W I w  Z a k o ­

p a n e m , o d b y ł się w c z o ra j o tw a r ty  
k o n k u rs  s k o k ó w  o w ie lk ą  n a g ro d ę  
Z a k o p a n e g o . T y m  ra ze m  w  w a lc e  
o p a lm ę  p ie rw s ze ń s tw a , p ie rw s ze  
s k rz y p c e  g ra l i  n as i o lim p i jc z y c y .

L O S Y  k o n k u rs u  ro z s trz y g n ę ły  się  
w  p ie rw s z e j k o le jc e  sk o k ó w . N a j­
m ło d s zy  z  nas zyc h  o lim p i jc z y k ó w

lodzi pływacy Pogoni 
wywalczyli 

najlepsze lokaty
P O L S K I Z W IĄ Z E K  P Ł Y W A ­

C K I  d oko na ł p od sum ow an ia  o - 
g ó ln o p o łsk ich  zaw odów  kores­
p o n d e n cy jn ych  d la  dz iec i, k tó ­
re  o d b y ły  s ię  w  g ru d n iu . Z  k lu ­
b ów  naszego o k rę gu  n a jle p ie j 
w y p a d li m ło d z i p ły w a c y  M K S  
Pogoń, k tó rz y  zresztą w y g ra li 
m is trz o s tw a  na  szczeblu o k rę - 
gur W  p u n k ta c ji o g ó ln op o lsk ie j 
nasze e k ip y  z a ję ły  następu jące 
lo k a ty : ka te g o r ia  E (dz iec i n a j­
m łodsze) 7) Pogoń —  50 pk t., 
M K S  A rk o n ia  —  18 p k t. N ep ­
tu n a  n ie  s k la sy fiko w a n o . Łącz­
n ie  O Z P  Szczecin za ją ł 6 m ie j­
sce. G ru p a  D : Pogoń i  S ta rt 
z G dańska  z a jm u ją  je dn a kow ą  
4 lo k a tę  z sum ą 66 p k t. 27) A r ­
k o n ia — 14 p k t., 35/36) N e p tu n
—  6 p k t. Szczecin w  g ru p ie  te j 
s k la s y fik o w a n o  na 7 m ie jscu .

G ru p a  C : 26) M K S  A rk o n ia
— 24 p k t., 29) Pogoń —  21 p k t. 
N e p tu n  n ie  zd ob y ł p u n k tó w . 
Łączn ie  O Z P  Szczecin na 10 
m ie jscu .

K a rd a ś  p o s ta w ił w s zys tk o  n a je d n ą  
k a r tę . P o  w s p a n ia ły m  w y jś c iu  z p ro  
g u , p o s zy b o w a ł n a o d leg łość 102,5 
m . T e n  n a jd łu ż s z y  sk o k  d n ia  p rz e ­
s ą d z ił o je g o  z w y c ię s tw ie . J e d y n y m  
z a w o d n ik ie m  — poza K a rd a s ie m  — 
k tó re m u  u d a ło  się  p rz e k ro c z y ć  100 
m , b y ł J ó z e f P rz y b y ła . W y w a lc z y ł  
on  d ru g ie  m ie js c e  p rz e d  K o c ja n e m .

Z A W O D Y  w  Z a k o p a n e m  jeszcze  
ra z  p o tw ie rd z i ły ,  że nasi sk o czk o ­
w ie  d a le c y  są od n o rm a ln e j fo rm y .  
Ic h  z w y c ię s tw a  nad  k a d ro w ic z a m i 
d ru g ie j re p r e z e n ta c ji N R D  n ie  m oż  
na p rze c e n ia ć , a lb o w ie m  W ie lk ą  
K r o k ie w  P o la c y  z n a ją  „ n a  p a m ię ć ”  
i  p o w s ze c h n ie  w ia d o m o , że ta  skocz  
r i a  w y ją tk o w o  im  o d p o w ia d a , ta k  
że  n a w e t bez fo r m y  m o g ą  n a n ie j  
u z y s k iw a ć  dość im p o n u ją c e  o d le g ­
łości.

W  R O Z E G R A N Y M  w c zo ra j na 
L o d o g ry f ie  z a le g ły m  sp o tka n iu  o 
m is trz o s tw o  l ig i o k rę g o w e j w  ho ­
k e ju  na lo d z ie  szczec ińskie  O g n iw o  
p o k o n a ło  P o lo n ię  G ry fin o  8:4 (2:1, 
3:1, 3:2). N a  t le  d ru ż y n y  g ry f iń s k ie j  
szc ze c in ia c y  w y p a d li  d o brze, d e m o n  
s t ru ją c  w ie le  s k ła d n y c h , szy b k ic h  
i s k u te c z n y c h  a k c j i .  N a jle p s z y m  za 
w o d n ik ie m  O g n iw a  b y ł R . W iś n ie w  
sk l.

ra m k i d la  O g n iw a  zd o b y li:  B i-  
d e rm a n  i B o n o w s k i p o  2 o raz  W iś ­
n ie w s k i. H o łu n , D o m a ń s k i i  L is z -  
cza k  p o  1. (g)

W a d im  K O Ż E W N IK O W
0 1 9 )

T łu m . R om an A u d e rs k f

W  d n iu  p rz y b y c ia  W eissa do szko ły  p rz y ­
je c h a ł ró w n ie ż  p u łk o w n ik  R A W  S o ro k in , 
k tó r y  o trz y m a ł ro z k a z  w y k o n y w a n ia  w sze l­
k ic h  po leceń  p rz e d s ta w ic ie la  a b w e h ry .

B a d a ją c  ko la n o  k u rs a n tk i,  Jo ha nn  p rz e k o ­
n a ł s ię  do ja k ie g o  s top n ia  u tr a ty  n a w e t c ie ­
n ia  lu d z k ie j godności d o p ro w a d z iła  te  k o b ie ­
t y  m e tod a  za lecona  p rzez  Hagena. A le  n a j­
b a rd z ie j p rzyg nę b ia ją ce  w raże n ie  z ro b iły  na  
n im  te, k tó re  n ie  s tra c iły  jeszcze c a łk o w ic ie  
psych icznego i  f izyczn eg o  z d ro w ia . W ię k ­
szości ty c h  k o b ie t, ro z ją trz o n y c h  i  p e łn ych  
o k ru c ie ń s tw a  spotęgow anego p rzez  p rze by ­
w a n ie  w  obozach, b y ło  ju ż  w szys tko  jedno , 
k to  s tan ie  się p o te m  o fia rą  ic h  p rzes tęps tw . 
N a jczę śc ie j b y ły  to  w ie lk ie  babska  z k r y ­
m in a ln ą  przesz łośc ią . W  obozach b y ły  kapo  
b lo k o w y m i, w y b ra w s z y  zd radę  i  zaw ód  k a ­
to w s k i,  po to  ty lk o ,  aby p rz e d łu ż y ć  w ła sn e  
życ ie , n a je ść  się i  sp ra w o w a ć  w ła d zę  z w ie ­
rzęc ia  nad  lu d ź m i.

Jedna  z n ic h , o  n a b rz m ia łe j w ie lk ie j gę­
bie i  w ys k u b a n y c h  w  n itk ę  b rw ia c h , o św ia d  
czy ła  W e issow i u ra żo n ym  tonem :

—  N ie  w id zę  w  ty m  żadnego pon iżen ia . 
W szystko  to  je s t zu pe łn ie  n o rm a lne . T u  n ie  
k ó łk o  a m a to rsk ie .

—  A  w y?
—  Ja, to  n ie  one. Jestem  id eo w a . O jc ie c  

p o ta je m n ie  m e łł kaszę, a m ąż do o s ta tka  
m ia ł w  dom u w a rs z ta t. Ja k  się ty lk o  da ło , 
u k ry w a liś m y  p rze d  w ła d z a m i nasze d o s ta t­
n ie  życ ie . —  I  p o g a rd liw ie  d o d a ła : —  A  ja ­
k ie  t-u są dz iew czyny?  T a k ie , z k tó r y m i  
n ie m ie c c y  o fic e ro w ie  się z a b a w ia li. D o  ka ­
syna  p ro w a d z a li, g rzeczn ie , ja k  narzeczone. 
P o te m  o d d a li je  SS, a  ta m c i i.u ta j —  do  
p en s jo na tu . T y lk o ,  co ta m  z n ic h  za szp ie- 
g ó w k i?  T y lk o  z  n a zw y . N o cam i spać n ie  
da ją . P łaczą. A  dlaczego? Po w ła d z y  ra ­
d z ie c k ie j.  T a k a  to  im  te ra z  w ła d z a  ra d z ie c ­
k a ! —  i  p oka za ła  fig ę . —  Z  kogo  bym , pa ­
n ie  o fice rze , na  w aszym  m ie js c u  k a d ry  w y ­
bierała?" T y lk o  ze s ta rszych , k tó re  zn a ją  
sens życ ia  i  o k tó ry c h  d ob rze  w ia d om o, że 
w ła d z a  ra d z ie c k a  je  s k rz y w d z iła . M n ie , na  
p rz y k ła d ,  n ie  trz e b a  a n i m e d a li, a n i o rd e ­
ró w  za m o je  b o h a te rs tw o . W y s ta rc z y ła b y  
m i ko nces ja  na  h a n d e l fu t ra m i.  W te d y  w y j ­
dę na lu d z i,  może p an  b yć  p e w n y !

—  A  dużo tu  ta k ic h , ja k  w y?
—  Jedna, d w ie , i  to  w szys tko . A le  w  R A W  

je s t d ob re  to w a rz y s tw o . P o d o fic e r P o łk a n o w  
m a rz y  o ła ź n i. Jego p rz o d k o w ie  z  d z iada  
p ra d z ia d a  ła źn ie  m ie l i  i  na  ty m  k a p ita ł z b i­
l i !  —  i  z  n a d z ie ją  w  g łosie  z a p y ta ła :

—  A  ja k  p rzepędzą  b o lsze w ikó w , to  w o l­
n a  d roga  d la  p ry w a tn e j in ic ja ty w y ,  ca?

W eiss, m rużą c  oczy, o d p a r ł su ro w o :

(D a lszy  c iąg  n a s tą p i)


